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K R Y ST Y N A  PO ŻA R Y SK A  (W arszaw a)

ISLAN DIA*

Islandia jest największą wyspą wulkaniczną 
na świecie i po Wielkiej Brytanii największą 
wyspą Europy. Cała jest zbudowana ze skał 
wulkanicznego pochodzenia przy prawie zu­
pełnym braku skał osadowych. Zajmuje 103 000 
km2 powierzchni co odpowiada mniej wię­
cej V3 obszaru Polski, przy znikomej liczbie 
160 000 mieszkańców (Ryc. 1). Izoterma 10°C, 
wyrażająca średnią temperaturę lata, przebiega 
równoleżnikowo mniej więcej przez środek 
Islandii. Na północ od tej linii rozpościera się 
strefa tundry subarktycznej, o zimowym kli­
macie, bardzo wietrznym, z małą ilością opa­
dów i o wybrzeżach często zablokowanych przez 
góry lodowe nadpływające z Grenlandii. Zamie­
szkałe są przede wszystkim wybrzeża południo­
w e i zachodnie, które dzięki odnodze Golfsztro- 
mu obmywane są przez ciepłe wody i posiada­
jąc dość znaczną ilość opadów czynią je znoś­
nymi do życia. Toteż głównie w  tych częściach 
wyspy skupiły się osiedla ludzkie, zapuszczając 
się w głąb jedynie do wysokości 400 m n. p. m., 
z tym, że najwyżej położone osiedle ludzkie 
znajduje się na wysokości 470 m n. p. m. Gę­
stość zaludnienia jest bardzo słaba i wynosi 
1,7 mieszkańca na 1 km2.

W krajobrazie Islandii uderza brak lasów, co 
jest zjawiskiem całkowicie wtórnym. Kiedyś 
bowiem, w  wiekach IX—X, w czasach osiedla­
nia się Wikingów istniały lasy, w  których do­
minowały brzozy i wierzby, a ponadto występo­
wała jarzębina, jesion i olcha. Spustoszenie ich 
zawdzięczamy człowiekowi i bydłu. Dziś zadrze­
wiona powierzchnia wynosi na Islandii zaledwie 
600 km2. Proces zniszczenia lasów doprowadził 
z kolei do wypłukania i spłynięcia gleby. Wnę­

.  M e ­

* Por. plansze kredowe I i II.

trze Islandii przedstawia się jak kamienista pu­
stynia, z której wiatr wywiał wszystkie naj­
drobniejsze cząstki ilaste. Stąd znane słowa po­
ety islandzkiego A u d e n a mówiące, że wnę­
trze Islandii tworzą trzy kategorie zjawisk, 
a mianowicie Kamienie, kamienie i same tylko 
kamienie. Obecnie prowadzone są intensywne 
prace w celu ponownego zalesienia Islandii, 
z tym, że próbuje się to zrobić za pomocą drzew 
szpilkowych, sadzonkami importowanymi z kra­
jów o podobnym klimacie, a więc z Alaski i pół­
nocnej Norwegii. Podobnie usilnie pracuje się 
nad powstrzymaniem procesu erozji glebowej 
przez sypanie wałów ziemnych i obsiewanie zie­
mi trawą islandzką.

Najstarszymi skałami Islandii są trzeciorzę­
dowe bazalty, które powstały zaledwie około 
60 milionów lat temu. Geologicznie więc Isłan-

Ryc. 1. R ozm ieszczenie w u lk an ó w  i lodow ców  n a  Is la n ­
dii. 1 —  B azalty  trzec io rzędow e, 2 —  B aza lty  c zw arto ­

rzędow e, 3 — Lodowce
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dia jest najmłodszym krajem Europy. Bazalty 
tworzą potężne plateau, a pierwotna ich grubość 
jest oceniana na 5— 6 km. To wypiętrzenie ba­
zaltowe, które tworzy dzisiaj trzon Islandii, le­
żąc w obszarze sejsmicznie bardzo ruchliwym, 
podlegało ruchom tektonicznym, które je zdys- 
lokowały, predysponując charakter wybrzeży 
i wnętrza jako całości. Bazalty Islandii odpo­
wiadają typom bazaltów wysp Owczych, Spits­
bergenu i Grenlandii, z czego zapewne zrodziło 
się przypuszczenie, że kiedyś wyspy te były ze 
sobą połączone, stanowiąc jeden wielki konty­
nent, który następnie miał ulec zniszczeniu. 
(Ryc. 2, 3). Bazalty Islandii stanowią dwie serie 
skał wylewnych, młodsze i starsze, przedzielone 
słodkowodnymi utworami piaszczysto-ilastymi, 
z wkładkami lignitów, które um ożliwiły ich da­

towanie. Obok zasadowych bazaltów na Islan­
dii występują i kwaśne, bogate w  krzemionkę, 
liparyty. Najczynniejszy wulkanizm był na 
Islandii na początku istnienia wyspy, od po­
czątku paleocenu do eocenu włącznie, a więc 60 
do 30 milionów lat temu wstecz, od początku 
paleocenu do eocenu włącznie. W oligocenie 
i miocenie wulkanizm przycichł, aby dojść do 
głosu z nową siłą w  końcu trzeciorzędu, w  plio- 
cenie, i następnie w  czwartorzędzie. Olbrzymie 
ilości produktów sypkich, pochodzących z w y­
buchów wulkanicznych, w  połączeniu z mate­
riałem morenowym utworzyły na Islandii zu­
pełnie swoisty typ skały, tzw. brekcję palago- 
nitową, która przez długie lata stanowiła dla 
geologów zagadkową co do genezy formację 
geologiczną.

Okres czwartorzędowy, w czasie którego pół­
kula północna uległa zlodowaceniu, ostatecznie 
ukształtował dzisiejszą morfologię tej wyspy. 
Nadmienić tu również należy, że Islandia znaj­
duje się w  stadium wyrównania izostatycznego. 
W południowo-zachodniej Islandii zachowały 
się jednak dwa system y tarasów ze śladami po­
bytu morza na wysokości 125 m i 40 m. Zwła­
szcza ten drugi system  tarasów wyznacza w y­
raźnie linię brzegową z czasów plejstocenu.

Na krajobraz dzisiejszej Islandii składają się 
więc 2 czynniki: wulkanizm i lodowce. Ogółem  
Islandia posiada od 140 do 200 wulkanów, z cze­
go około 30 jest czynnych. Najwyższy wulkan 
Hvannadalsnukur ma 2119 m wysokości, jest 
nieczynny i stanowi największe wzniesienie w y­
spy. Stożek jego jest pokryty lodem. Najwyższy 
czynny wulkan — Hekla ma 1447 m wysokości.

Ryc. 2. Is la n d z k a  rz e k a  Jó k u lsa  g łęboko  w c ię ta  w  s k a ­
ła ch  b aza lto w y ch

Ryc. 3. N iezliczone ź ró d ła  w y p ły w a ją c e  z la w  (B arnafoss  n a  Is land ii)
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(Ryc. 4). Wybuchł on po raz pierwszy w  roku 
1104, a więc w  czasach kiedy Wikingowie byli 
już dobrze zagospodarowani. Od tego czasu da­
tuje się 15 potężnych erupcji tego wulkanu, 
z czego ostatnia miała miejsce w latach 1947— 
48, trwając 13 miesięcy, w  czasie których w y­
produkowała 1 km3 lawy. Wybuch z 1104 roku 
spowodował zniszczenie szeregu osiedli, gdyż 
wiatry przenosiły w  kierunku północno-zachod- 
nim ogromne ilości popiołów wulkanicznych 
i pumeksów, zasypując farmy i niszcząc pola 
uprawne. Do wielkich żywiołowych katastrof 
należał podobnie wybuch wulkanu Laki w roku 
1783. Trwał on ponad pół roku i spowodował 
otwarcie się szczeliny wulkanicznej, na której 
powstało około 100 nowych stożków wulkanicz­
nych. Olbrzymie ilości lawy wyniesione przez 
ten wybuch spłvnełv dolinami r~ek w kierunku 
południowo-zachodnim, docierając do zamie­
szkałego odcinka wybrzeża i pustosząc po dro­
dze kompletnie wszystko. Ogromne masy pro­
duktów sypkich, roznoszone przez w :atry, za­
sypały równocześnie duże połacie pastwisk i pól, 
niszcząc zbiory siana, w  wyniku czego życie za­
marło w  wielu punktach Islandii, nawet dość 
znacznie oddalonych od mieisca wybuchu. Po- 
p-'ołv pochodzące z tej erupcji dotarły nawet do 
oddalonej Szkocji. W wyniku tej katastrofy pa­
dło wtedy 50°/n islandzkiego bydła, 76% koni 
i 77% owiec. Straty w  ludziach również były 
ogromne, gdyż w  sumie zginęło około */s całej 
ludności Islandii. Katastrofa ta wstrzasnęła całą 
Europa, a w  szczególności Danią, do której wów­
czas Islandia na^żała, a rząd duński powziął 
nawet decyzię przetransportowania całej pozo- 
stałei ludności Islandii do Jutlandii, do czego 
jednak nie doszło. Trzęsienia ziemi towarzy­
szące erupcjom wulkanicznym dopełniały miary 
nieszcześć. Groza tych wszystkich zjawisk w y­
tworzyła w  Europie przekonanie, że piekło bi­
blijne znajduje się na Islandii, a wrotami do 
niego jest krater wulkanu Hekla.

W zasadzie jest trudno obliczyć dokładną ilość 
wulkanów na Islandii, gdyż niejednokrotnie 
jedne powstawały na drugich niszcząc je rów­
nocześnie. Ułożone są na ogół linearnie wzdłuż 
linii spękań. Wulkany leżące w linii są prze­
ważnie jednowiekowe, a wiek ich jest związany 
ściśle z wiekiem szczelin. Wulkany Islandii 
zgrupowane są głównie na obszarze południo­
wym wyspy, oraz wzdłuż szerokiej, południko­
wej strefy zuskokowanej ciągnącej się na pół­
noc od pola lodowego Vatnajókull. Część wul­
kanów czynnych znajduje się pod pokrywą lo­
dową. Wybuchy ich odbywają się przy akom­
paniamencie trzaskających i rozpryskujących 
się lodów i eksplozji ogromnych mas wody.

Islandia jest największym naturalnym pro­
ducentem lawy na świecie. Od czasu zasiedlenia 
wyspy przez pierwszych Wikingów, czyli od 
około 1100 lat, zanotowano ponad 120 erupcji 
wulkanicznych, z czego wynika, że zdarzały się 
one średnio co 5— 6 lat. Lawa wulkanów post- 
glacjalnych pokrywa blisko Vs powierzchni ca­
łej wyspy, a około 2%> powierzchni kraju po­
krywają lawy z wybuchów, jakie miały miejsce

Ryc. 4. K ra te ry  w u lk a n u  H ek la

w czasach historycznych. Charakter law islandz­
kich i obecność licznych gejzerów świadczą ra­
czej o wygasaniu przejawów wulkanizmu na 
Islandii.

Gejzery Islandii mają bardzo duże znaczenie 
ekonomiczne dla tego kraju. (Ryc. 5, 6). W spo­
sób nowoczesny są one eksploatowane począw­
szy od 1925 roku. Od tego też czasu Islandia za­
przestała importować węgiel. Początkowo za­
częto wykorzystywać gejzery do ogrzewania do­
mów. Dziś blisko 50 000 ludzi żyje w domach 
ogrzewanych przez gorące źródła. Wykorzystuje 
się je do prowadzenia wielu cieplarni, w któ­
rych dojrzewają nawet banany i winogrona, 
ogrzewa się nimi baseny kąpielowe. Ostatnio 
projektuje się wykorzystanie gorącej pary dla 
celów przemysłowych i dla uzyskania energii 
elektrycznej, na wzór sławnego ośrodka Larde- 
rello we Włoszech środkowych. Prócz istnieją­
cych już gorących źródeł wykrywa się nowe za 
pomocą wierceń. Dla tych celów nawiercono już 
ponad 60 000 metrów, z tym, że nie są to tylko 
płytkie wiercenia. Najgłębsze sięgają do 2200jn. 
Temperatura wody gejzerów ma około 100°C, 
rzadko przekraczając tę liczbę. Prócz gorących 
źródeł znane są również obszary wyziewów go­
rącej pary wodnej. (Ryc. 7). Ogółem znanych 
jest na Islandii 250 obszarów termicznych z ogól­
na ilością około 15 000 gejzerów. Podobnie jak

Ryc. 5. W ielk i G ejzer na  Is lan d ii
1*
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Ryc. 6. Ź ródło  gorące, w  czasie w yb u ch u , n a  pó łw ysp ie  
R ey k jan es w  po łudn iow ej Is lan d ii. Foit. W. G oete l

wulkany, wykazują one również linearne roz­
mieszczenie i zgrupowane są w tych samych 
strefach wyspy. Mechanizm działania gejzerów, 
periodycznie wybuchających co parę godzin lub 
dni i wyrzucających na wysokość kilku lub kil­
kunastu metrów masę gorącej wody, był przez 
długie lata wielką zagadką. W yjaśnił go B u n- 
z e n, znany fizyk i chemik niemiecki z połowy 
zeszłego stulecia. Przebywał on na Islandii pa­
rokrotnie. Temperaturę wody gejzerów badał 
przez zapuszczenie termometra w głąb kanałów  
gejzerów. Stwierdził on, że temperatura wody 
wzrasta stopniowo ku dołowi w  kanałach, osią­
gając i przekraczając nawet 100°C. Nie powo­
duje to stanu wrzenia i wybuchu jedynie dla­
tego, że słup wody wytwarza tam większe ci­
śnienie niż na powierzchni, wobec czego tem­
peratura, w  której woda zaczyna wrzeć jest 
znacznie wyższa. Dzięki temu jednak, że woda 
podgrzewana jest stale przez ciepło wulkaniczne 
od dołu, w  pewnym momencie temperatura jej 
staje się tak wysoka, że zaczynają się wydoby­
wać pęcherzyki pary wypierające część wody 
na zewnątrz i rozrzedzające słup wody. Powo­
duje to z kolei zmniejszenie ciśnienia, a w  re­
zultacie gwałtowne przejście wody w parę na

R yc. 7. W yziew y źróde ł go rący ch  n a  pó łw y sp ie  R e y k ­
jan es  w  po łudn iow ej Is lan d ii. F o t. W  G oetel

spodzie kanału, a w dalszym ciągu wyrzucenie 
całej wody wysoko w górę. (Ryc. 8). Tam ulega 
ona ochłodzeniu i spada z powrotem do niszy 
gejzerów. Każdy gejzer posiada właściwą sobie 
częstotliwość wybuchów.

Drugim zjawiskiem, które nadało Islandii nie­
mniej silne piętno jak wulkanizm są lodowce. 
Nie są to jednak lodowce typu lodowców alpej­
skich. Lodowce Islandii są zjawiskiem pośred­
nim między czaszą lodową Grenlandii, a lodow­
cami alpejskimi. Duże połacie wyżyny tej w y­
spy są zajęte przez olbrzymie pola lodowe typu 
lądolodów, z których dolinami spływają jęzory 
lodowców. W sumie jednak tylko Vs powierzch­
ni Islandii znajduje się pod lodami, dlatego też 
nazwa Islandii — Kraj lodów — wydaje się nie 
być zbyt trafna, podobnie jak niewłaściwa jest 
nazwa Grenlandii — Zielony kraj. Samo pole 
lodowe Vatnajókull ma 8 800 km2 powierzchni 
i jest większe od wszystkich pozostałych lodow­
ców Europy razem wziętych. Począwszy od 
XVIII wieku mamy już zapiski dotyczące ruch-

Ryc. 8. S ch em aty czn y  p rzek ró j ge jzera . 1 — Z b io rn ik i 
go rące j w ody zas ilan e  p rzez  w ody g ru n to w e ; w  gó r­
nych  częśc iach  zb io rn ik ó w  g ro m ad z i się  p a ra  w odna.

2 — K rążąca  w oda g ru n to w a

liwości tego wielkiego pola lodowego. Okazuje 
się, że miało ono największe nasilenie w połowie 
XVIII i w  XIX wieku, po czym zasięg jego 
zmniejszał się początkowo stopniowo, a następ­
nie, począwszy od lat trzydziestych naszego stu­
lecia, dość gwałtownie. Obserwacje poczynione 
na innym polu lodowym — Drangajókull, w  pół­
nocno-zachodniej części wyspy, dostarczyły iden­
tycznych wyników. Cofanie się więc pokrywy 
lodowej jest w  chwili obecnej powszechne na 
Islandii. W preciągu  wieków XVI i XVII pola 
lodowe powiększyły się i lodowce spływały 
znacznie dalej ku południowi aniżeli obecnie. 
Z opowiadań Sagi Islandzkiej dowiadujemy się 
o istnieniu paru farm na południowym wybrze­
żu, zniszczonych na przełomie XVII i XVIII 
wieku przez napór spływających lodów. Zre­
sztą nie tylko z lodami spływającymi z wyżyny  
musieli w  owym  czasie walczyć dzielni potom­
kowie Wikingów, lecz również z ogromnymi ilo-



Ib. K R A T ER  W Y G A SŁEG O  ŹRÓ D ŁA  G ORĄCEGO  H Y ER A Y ETTLIR  w  cen tra ln e j Is la n d ii Fot. W. G oetel
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ściami dryfujących lodów, które im dosłownie 
blokowały całe północne, wschodnie a nawet 
i południowo-wschodnie wybrzeża.

Bardzo ciekawych danych dostarczyły bada­
nia glebowe na Islandii. Wynika z nich, iż pod­
stawą uprawy w ubiegłych wiekach był tam 
jęczmień. Badania pyłkowe dokonane na gle­
bach otaczających stare farmy, zniszczone parę 
wieków temu przez wybuchy wulkanu Hekla, 
dostarczyły niezawodnych rezultatów w tym  
zakresie. Obok pyłków jęczmienia w  glebach 
stwierdzono również obecność pyłków owsa, 
podczas gdy w zapiskach Sagi Islandzkiej znaj­
dujemy wzmianki tylko o uprawie jęczmienia. 
Zwęglone warstewki w  glebach otaczających 
farmy świadczą o wypalaniu terenów leśnych 
przeznaczonych pod uprawę. Lasy te tworzyła 
na Islandii głównie brzoza, tak typowa dla tun­
dry skandynawskiej. Uprawa była i jest prowa­
dzona jedynie na wybrzeżu południowo-zachod­
nim, obmywanym przez odnogi ciepłego Prądu 
Zatokowego. Jęczmień był na Islandii uprawia­
ny powszechnie tylko do XII wieku. Potem sto­
pniowo jego uprawa się zmniejsza i następnie, 
około XV wieku zostaje kompletnie zarzucona. 
W następnych wiekach wznawiano sporadycz­
nie próby uprawy zboża. Dopiero od roku 1923 
jęczmień i owies poprowadzono w  paru punk­

tach eksperymentalnie, a od roku 1930 przed­
sięwzięto próby uprawiania go na wszystkich 
farmach. Okazało się, że w  Islandii południo­
wej jęczmień dojrzewa 8—9 razy na każde 10 
lat, a na północy 6 do 7 razy na tyleż lat. Wy­
niki te więc nie są złe i zawdzięczamy je z jed­
nej strony pewnemu ociepleniu klimatu półkuli 
północnej, z drugiej zaś — wyhodowaniu odpor­
nej na zimny klimat islandzki specjalnej odmia­
ny jęczmienia. Klimat, w czasach, które nastą­
piły bezpośrednio po osiedleniu się Wikingów 
na Islandii, był na pewno znacznie łagodniejszy 
aniżeli później, to znaczy głównie w wiekach 
XVII, XVIII i XIX. Obecny zbliża się znowu 
do klimatu z epoki osiedlenia się Wikingów. 
Zachowanie się lodowców i dryfujących lodów 
wyraźnie to potwierdza. Również i obserwacje 
meteorologiczne wskazują na stosunkowo szyb­
ki wzrost średniej rocznej temperatury w ostat­
nich sześciu dziesiątkach lat. Toteż podziwiać 
należy Wikingów i ich dzielnych potomków, 
którzy potrafili sobie zorganizować życie na 
tej niegościnnej kamienistej wyspie, w  tak nie­
sprzyjających warunkach naturalnych, walcząc 
przez całe wieki z zimnym klimatem, napiera­
jącymi lodowcami z wnętrza, a dryfującymi lo­
dami przy wybrzeżach — z żywym wulkani­
zmem i postępującą erozją gleb.

B R O N ISŁA W  F IL IP O W IC Z  (Łódź)

O KA ZIM IERZU F U N K U
(w piędziesięcio lecie w yizo low ania p ierw szej w itam iny )

K azim ierz  F u n k  u rodził się  w  ro k u  1884 w  W ar­
szaw ie  i  tu  ukończy ł szko łę  średn ią . N a w yższe s tu d ia  
p rzen ió sł się  do S zw a jca rii, gdzie ukończył w ydzia ł 
chem iczny  i dok to ryzow ał się z z ak re su  chem ii o rg a ­
n iczne j, pod  k ie ru n k ie m  sław nego  znaw cy  b a rw n ik ó w  
ro ś lin n y ch  p ro f. S ta n is ła w a  K o s t a n e c k i e g o .  Po 
s tu d iach  n ie  w ra c a  F u n k  do k ra ju , będącego pod o k u ­
p ac ją  ro sy jsk ą , lecz p ra c u je  początkow o w  Z ak ładzie  
B iochem ii In s ty tu tu  P a s te u ra  w  P a ry żu , a następ n ie  
k ilk a  la t w  N iem czech, g łów nie  pod k ie ru n k ie m  s ław ­
nego b ad acza  b ia łek , la u re a ta  N agrody  N obla, E m ila 
F i s c h e r a .  W  ro k u  1910 u d a ł się F u n k  do L ondynu  
i zaczął p raco w ać  w  In s ty tu c ie  L is te ra , początkow o nad  
p rzem ian ą  am in o k w asu  ty rozyny . D y rek to rem  In s ty ­
tu tu  by ł cTr M artin , k tó ry  szybko  ocenił n iep rzecię tne  
zdolności F u n k a  ja k o  b iochem ika. M a rtin  in te re so w a ł 
się w ów czas p rzy czy n ą  choroby  b e ri-b e ri, k tó ra  
b y ła  p lag ą  ludzi, szczególnie w  po łudn iow ej i w schod­
n ie j A zji. C horzy n a  b e ri-b e ri , p rzew ażn ie  b ied n i m ie ­
szkańcy  tam te jszy ch  m ias t, tra c il i  a p e ty t, siły , odczu­
w a li ból w  kończynach , a  n as tęp n ie  bezw ład  i zan ik  
m ięśn i nóg, w yw ołany  zw y ro d n ien iem  n e rw ó w  obw o­
dow ych. (Ryc. 2). C horoba kończy ła  się p rzew ażn ie  
śm ie rc ią  po k ilk u  m iesiącach , tygodn iach , a  n aw e t po 
k ilk u  dn iach .

P ra w ie  do ko ń ca  zeszłego s tu lec ia  n ieznane  były 
p rzyczyny  te j choroby . D opiero  E  i j k  m  a n, h o len ­
d e rsk i lek a rz  p ra c u ją c y  w  B ataw ii, sto licy  w yspy  J a ­

w y, p rzy p ad k iem  zauw aży ł, że k u ry  szp ita ln e j zw ie­
rz ę ta rn i pow łóczą nogam i, podobnie  ja k  pac jen c i cho­
rzy  n a  b e ri-b e ri. E ijk m an  początkow o p rzypuszczał, że 
k u ry  zaraz iły  się  od ludzi, lecz poszuk iw an ie  zarazków  
b e r i-b e r i  było bezow ocne. Po k ilk u  m iesiącach  n ie ­
spodziew an ie  w szystk ie  k u ry  w y zd row ia ły  i poszuk i­
w an ia  p rzyczyny  b e ri-b e ri m u s ia ły  być p rzerw ane. 
W ów czas E ijk m an  w p ad ł n a  m yśl, że p raw dopodobn ie  
p rzy czy n ą  w yzd row ien ia  k u r  b y ła  zm iana  sposobu ich 
odżyw iania . Z aczął b ad ać  czym  k u ry  by ły  odżyw iane 
w  czasie choroby i stw ierdził, że żyw iono je  re sz tk am i 
b ia łego  ryżu  pochodzącego z k u c h n i szp ita lnej. Póź­
n iej zabron iono  w y d aw an ia  ry żu  ze szp ita la , zaczęto 
p rze to  k a rm ić  k u ry  zak u p y w an y m  tańszym , n ieoczy- 
szczonym  ryżem . To nap ro w ad ziło  E ijk m an a  n a  m yśl, 
że p rzyczyną b e r i-b e r i  było  jed n o s tro n n e  odżyw ianie  
oczyszczonym  ryżem . T rzeba  nadm ien ić , że ryż  je s t 
p raw ie  w y łącznym  pożyw ieniem  b iedn ie jszych  w ars tw  
lu d n o śc i A zji. E ijk m a n  zaczął k a rm ić  k u ry  oczyszczo­
nym  ryżem  i w yw oływ ał u  n ich  ob jaw y, p rzy p o m in a­
jące  b e r i-b e r i u  ludzi, n astęp n ie  leczył te  ob jaw y  w y ­
ciągam i z o trąb  ryżow ych. W yciągi te  okazały  się ró w ­
n ież dob rym  lek iem  d la  lu d z i cho rych  n a  b e ri-b e ri. 
P ró b y  w yizo low ania te j leczniczej su b s ta n c ji nie da ły  
p o zy tyw nych  rezu lta tó w . E ijk m a n  ogłosił sw oje spo­
s trzeżen ia  w  ro k u  1897 i p rzyznano  m u później za te  
p race  N agrodę N obla.

S łuszność spostrzeżeń  E ijk m an a  p o tw ie rd z ili inni.
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P rzep ro w ad zan o  b ad a n ia  n a  w ięźn iach  i  n a  zw ie rzę ­
tach . N ikom u  n ie  u d a ło  się  je d n ak ż e  o trzy m ać  p o szu ­
k iw an eg o  le k u  w  p o stac i oczyszczonej.

D r M a r t i n  w y su n ą ł koncepc ję , że p rzy czy n ą  b e ­
r i - b e r i  je s t b ra k  pe łnow arto śc iow ego  b ia łk a  w  oczy­
szczanym  ry żu , że b ra k  w  n im  pew n y ch  am in o k w asó w , 
n iezb ęd n y ch  d la  o rg an izm u  zw ierzęcego. B ra k u ją c e  
am in o k w asy  w y stęp u ją , zd an iem  M a rtin a , w  b ia łk u  
o trą b  lu b  łu se k  ryżow ych.

w y c iąg u  z o trąb , w ym ien ione  ob jaw y  zn ik a ły  bardzo  
szybko, często w  p rzec iąg u  k ilk u  godzin.

Po  w ie lu  p ró b ach  F u n k  s tw ierd z ił, że czynn ik  lecz­
niczy  m ożna w y m yw ać  z o trą b  w odą zakw aszoną, 
a  ta k ż e  a lkoho lem . W ydajność  je s t  w ów czas znacznie 
w yższa. S tw ie rd z ił on rów nież, że czynną su b s tan c ję  
m ożna w y trą c ić  z ro z tw o ru  k w asem  fo sfo row o lfram o- 
w ym , rozpuścić  n a s tęp n ie  w  w o d o ro tlen k u  b a ru  i po­
n ow n ie  w y trąc ić , b ąd ź  ch lo rk iem  rtęc i, b ąd ź  azo tanem  
s re b ra . S to su jąc  tego  ro d z a ju  p o stęp o w an ie  i m ierząc  
za razem  w łaśc iw ośc i lecznicze k ażde j f ra k c ji , uzyska ł 
w reszc ie  F u n k  k ry s ta lic z n ą  su b s tan c ję , w o lną  od b ia ł­
ka, tłu szczu , cu k ru , n ie  z a w ie ra ją c ą  fosfo ru . M ilig ram y  
te j su b s ta n c ji leczy ły  gołębie chore  n a  b e ri-b e ri.

N ależy  tu  w spom nieć, że od k ilk u d z ies ięc iu  la t 
w  w ie lu  p raco w n iach  n au k o w y ch  p row adzono  in te n ­
syw ne p o szu k iw an ia  za n iezn an y m i czynn ikam i, w y s tę ­
p u ją c y m i w  pożyw ien iu . C zynn ik i te  w y s tę p u ją  tam  
w  m in im a ln y ch  ilo śc iach  i n ie  o d g ry w a ją  żadnej ro li 
ja k o  m a te r ia ł bu d u lco w y  lub  energe tyczny , n iem n ie j 
b ra k  ich  w y w o łu je  zab u rzen ia  w  o rgan izm ie, a  n aw e t 
śm ierć . B adacz  ro sy jsk i Ł  u  n i n  w p ad ł na  ich  ślad  
w  m lek u ; w  m lek u  rów nież , a tak że  w  d rożdżach  w y­
śledził je  w ie lk i b iochem ik  an g ie lsk i H o p k i n s ,  ucze­
n i a m ery k ań scy  O s b o r n e  i M e n d e l  p o szuk iw ali 
ich  w  m aśle , tra n ie , H o lend rzy : E ijk m an  —  w  o trę ­
b ach  ryżow ych , a  G r i j n s  —  w  faso li. In n i p ró b o ­
w a li w y izo low ać te  n iezn an e  czy n n ik i odżyw cze jeszcze 
z in n y c h  p o k a rm ó w  —• bez re z u lta tu .

R yc. 1. K az im ierz  F u n k  z o k resu  w y izo lo w an ia  p ie rw ­
szej w ita m in y

M a r tin  w iedzia ł, że F u n k  w  czasie p o b y tu  w  N iem ­
czech in te re so w a ł się b ia łk a m i i w spó ln ie  z E m iiem  
A b d e rh a ld e n e m  p ro w ad z ił pew ne  b a d a n ia  n a d  b io lo­
g icznym i w a rto śc ia m i ty c h  zw iązków . Z ap ro p o n o w ał 
p rze to  F u n k o w i sp raw d zen ie  jego  h ipo tezy .

F u n k  ch ę tn ie  p o d ją ł się  tego  z a d an ia , w yizo low ał 
b ia łk o  za ró w n o  z oczyszczanego ryżu , ja k  i z o trą b  ry ­
żow ych  i k a rm ił ty m  b ia łk iem  szczury . N ie s tw ie rd z ił 
żad n y ch  ró żn ic  w e w łaśc iw o śc iach  obu  ro d za jó w  tych  
b ia łek . N ie b y ło  to  d la  n iego  n ie sp o d z ian k ą . J u ż  E ijk ­
m a n  s tw ie rd z ił, że czy n n a  su b s ta n c ja , w y s tę p u ją c a  
w  o trę b a c h  ryżow ych , p o s iad a  n ie w ie lk ą  ty lk o  m asę  
cząsteczkow ą, p rzechodz i bow iem  p rzez  p ó łp rzep u sz - 
czalne b łony  d ia liz a to ra  i n ie  tr a c i  sw oich  w łaśc iw ości 
b io log icznych  w  podw yższonej te m p e ra tu rz e . C ząsteczk i 
b ia łk a  są bard zo  duże, a  zw iązk i te  w  podw yższonej 
te m p e ra tu rz e  tr a c ą  sw oje  w łaśc iw ośc i b io logiczne, u le ­
g a ją  bow iem  d e n a tu ra c ji.

F u n k  n ie  z ap rze s ta ł jed n ak ż e  p ró b  w y izo lo w an ia  
czynnej su b s ta n c ji, leczącej b e r i-b e r i .  Z m ien ił rodza j 
z w ie rzą t dośw iadcza lnych , ja k  p isze bow iem  późn ie j 
n a  te n  te m a t:  w  stu d ia ch  nad  w ita m in ą  chroniącą  
p rzed  beri-b eri, n a le ży  op ierać się  w y łą c zn ie  na do ­
św ia d czen ia ch  z go łęb iam i. P ta k i te  w  sw o im  za p o trze ­
b o w a n iu  w ita m in  w y k a z u ją  s to su n k i bardzo proste , 
m ianow ic ie : jed n a  w ita m in a  B w y d a je  się  być  w y s ta r ­
czająca dla u tr zy m a n ia  ich  w  d o sk o n a ły m  zd ro w iu  
i za p ew n ien ia  zdo lności do zn o szen ia  ja j  i  w y h o d o w y -  
w ania  p isk lą t.

K a rm ił p rze to  F u n k  go łęb ie  oczyszczonym  ryżem  
i po k ró tk im  czasie w id ać  by ło  ozn ak i choroby . C h a­
ra k te ry s ty c z n y m  o b jaw em  b y ło  sk ręcen ie  g łow y  do 
ty łu  (ryc. 3). P o  p o d an iu  ch o rem u  go łęb iow i w odnego

R yc. 2. B e r i-b e r i u  człow ieka. W yniszczenie nóg ze 
sk u rczem  s tó p  i c h a ra k te ry s ty c z n y m  u staw ien iem  (wg 

B alza  i M iura)

F u n k  p ie rw szy  zdo ła ł w yizo low ać je d e n  z ty c h  czyn­
n ik ó w  i zdo ła ł o trzy m ać  go w  p o stac i k ry s ta lic zn e j. 
S tw ie rd z ił on  rów n ież , że zw iązek  te n  p osiada  c h a ra k ­
te r  zasadow y , d z ięk i obecności g ru p y  am inow ej — 
N H 2, s tw ie rd z ił, że w  jego sk ła d  w chodzi w ęgiel, w o­
dór, azo t i tlen . P o d a je  n a w e t w zó r su m ary czn y  w y ­
izo low anego  zw iązk u : C17H 20N2O7, chociaż zaznacza, że 
je s t to  sk ła d  p rzyb liżony . N a p o d staw ie  in n y ch  w łaśc i­
w ości b ad an eg o  p re p a ra tu  dochodzi rów n ież  F u n k  do 
w n io sk u , że je s t  to zw iązek  p ie rśc ien io w y  —  pochodna 
p iry m id y n y  (ryc. 4).
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Ryc. 3. G ołąb z o b jaw am i b e r i-b e r i i gołąb  zdrow y

P ra c a  F u n k a  u k aza ła  się dok ładn ie  p rzed  p ięćdz ie­
sięciu  la ty  — w  g ru d n iu  1911 roku . O głoszona została  
w  czasopiśm ie an g ie lsk im  L a n c e t n a  s tr. 1226 p t. „B a­
d a n ia  n a d  p rzy czy n am i b e r i-b e r i”. W  tym że roku , 
w  Journa l o f P hysio logy  u k a z a ła  się d ru g a  p raca  
F u n k a  p t.: C h em iczn y  ch a ra k ter  zw ią zk u , k tó ry  leczy  
zapa len ie  w ie lo n erw o w e  p ta k ó w , w yw o ła n e  d ie tą  za ­
w iera jącą  p o lero w a n y  ryż .

F u n k  n azw ał now o o d k ry tą  su b s ta n c ję  w ita m in ą , ko ­
n ieczna je s t  bow iem  do życia , a  życie po łac in ie  — v ita , 
o raz je j c h a ra k te r  chem iczny  w skazu je , że je s t to a m i­
na.

H

N

I
HC

'CH

i!
CH

PIRYMIDYNA

R yc. 4. P iry m id y n a

D ow odzi on, źe oprócz b e ri-b e ri, rów n ież  ta k ie  cho­
roby  ja k : k rzyw ica , szk o rb u t, p e lag ra  w yw oływ ane są 
b rak iem  odpow iednich  azo tow ych  su b s ta n c ji w  poży­
w ien iu , b ra k ie m  odpow iedn ich  w itam in . J a k  się póź­
niej okazało , suges tie  F u n k a  by ły  całkow ic ie  słuszne, 
znam y dziś obok in n y ch  w itam in  zarów no  w itam in ę  
przeciw krzyw iczą , p rzec iw szk o rb u to w ą  ja k  i p rzec iw - 
pelag ryczną.

A rty k u ł F u n k a  zosta ł p rzy ję ty  ze zrozum iałym  za ­
in te resow an iem . N azw a w ita m in a  zy sk a ła  sobie dość 
szybko ogólne uznan ie . Z aczęto  ją  stosow ać, zarów no  
w  sfe rach  n aukow ych  ja k  i w  po tocznym  języku , d la  
o k re ś lan ia  tych  sk ład n ik ó w  pożyw ien ia , k tó re  w y stę ­
p u ją  ta m  w  n iew ie lk ich  ilościach, n ie  o d g ry w ają  p rz e ­
to roli, a n i ja k o  m a te ria ł do budow y tk a n e k  i n a rz ą ­
dów, a n i jak o  m a te r ia ł energetyczny . B ra k  ty c h  su b ­
s ta n c ji w yw ołu je  jed n ak ż e  p ew ne  zab u rzen ia  w  p r a ­
w idłow ej p rzem ian ie  m a te rii. O kazało  się co p raw d a  
później, że nie w szystk ie  w itam in y  z aw ie ra ją  w  sw o­
im  sk ładz ie  azot, a ty ’-ko n ie liczne zaw ie ra ją  g ru p ę  
am inow ą,-n ie  w p łynę ło  to  jed n ak że  n a  popu larność  za ­
p roponow anej nazw y . D ała  ona n a w e t im ię  now ej dzie­
dzin ie w iedzy  — nauce  o w itam in ach , n iezbędnych  
sk ład n ik ach  pożyw ienia .

F u n k  w iele la t  jeszcze p raco w ał n ad  poznan iem  b u ­
dow y i w łaśc iw ości w itam in y  p rzec iw  b e ri-b e ri, lecz 
b udow a je j zosta ła  osta teczn ie  u s ta lo n a  w  N iem czech 
w  p raco w n i W i n d a n s a ,  a  n as tęp n ie  p o tw ierdzona  
syn tezą  w  p raco w n i W i l l i a m s a  w USA. W ynik i 
te  uzyskano  jed n ak ż e  znaczne później, w  25 la t po 
o d k ry c iu  F u n k a . O trzym any  zw iązek  nazyw ano  ju ż  
w ów czas w itam in ą  Bi lu b  tiam in ą  i ta  n azw a  je s t dziś 
pow szechnie  uży w an a  w  p u b lik ac jach  naukow ych . T ia - 
m ina posiada  budow ę dość złożoną (ryc. 5), n ic przeto  
dziw nego, że F u n k  n ie  zdołał ściśle je j zdefiińowafc. 
S łusznym  n a to m ia s t okazało  się p rzypuszczen ie  F u n k a , 
że je s t  to  zw iązek  p ie rśc ien iow y  — pochodna p iry m i-

X CHi-CHi OH

TIAMINA (WITAMINA B ()

R yc. 5. W zór s t ru k tu ra ln y  tiam in y

N azw a w ita m in a  zosta ła  po raz  p ie rw szy  po d an a  
w  a rty k u le  p t. E tiologia  chorób w yw o ła n ych  n iedobo­
rem . A r ty k u ł u k aza ł się w  J o u rn a l o f S ta te  M edicine  
w  czerw cu  1912 r. W  a r ty k u le  ty m  F u n k  om aw ia  ów ­
czesne pog lądy  n a  te m a t n iek tó ry ch  zab u rzeń  o rg an i­
zm ów  lu d zk ich  i zw ierzęcych , w yw ołanych  d ie tą , za ­
w ie ra ją c ą  n ied o s ta teczn ą  ilość lub  pozbaw ioną p ew ­
nych  n iezbędnych  sk ład n ik ó w  odżyw czych. F u n k  o m a­
w ia  rów n ież  sw oje p race  n a  te n  te m a t i  w n io sk i jak ie  
z n ich  w yciągnął.

N ajgodn ie jsze  u w ag i w  ty m  a r ty k u le  są jed n ak że  
pew ne uogó ln ien ia  i  h ipo tezy  w ysuw ane  p rzez  F u n k a .

dyny. Je d e n  z p ie rśc ie n i w chodzących  w  sk ła d  tiam iny  
posiada  budow ę p irym idynow ą.

W itam iny  były  dom eną, k tó ra  przez d ług ie  la ta  in ­
te re so w a ła  F u n k a . P ie rw sza  W ojna Ś w ia tow a w ygnała  
go z A ng lii do N ow ego Jo rk u . Po  w ojn ie  p rzez  k ilk a  
la t p raco w ał w  P ań stw o w y m  Z ak ładzie  H ig ieny  w  W ar­
szaw ie, ja k o  k ie ro w n ik  p raco w n i b iochem icznej. P óź­
n iej p raco w ał w e F ra n c ji, aby  p rzed  d ru g ą  W ojną 
Ś w ia tow ą sch ron ić  się ponow nie  w  N ow ym  Jo rk u . T am  
p ra c u je  po dziś dzień  w  F u n d a c ji do B adań  M edycz­
nych, n azw an ej jego  im ien iem  (The F u n k  F ou n d atio n  
fo r M edical R esearch).
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M E L IT Y N A  G R O M A D SK A  (T oruń)

T E L E R G O N Y

W ięź zw ierzęcia  ze śro d o w isk iem  o p a r ta  je s t n a  d u ­
żej ilo śc i różn o ro d n y ch  ak c ji, re a k c ji i k o ak c ji. Szcze­
gólnie in te re su jące  są te, k tó re  z a p e w n ia ją  zw ierzęc iu  
n o rm a ln y  p rzeb ieg  jego  fu n k c ji życiow ych  ta k ic h  ja k : 
odżyw ian ie  się, ro zm nażan ie , u n ik an ie  w rogów  i k o n ­
k u re n tó w  itp . P rócz  p rzy s to so w ań  m o rfo lo g iczn o -fiz jo - 
log icznych  w łaśc iw y ch  d la  duże j ilości zw ie rzą t, z w ła ­
szcza zam ieszk u jący ch  b io to p y  o specy ficznym  c h a ra k ­
terze , w ie le  re a k c j i i k o ak c ji m a  c h a ra k te r  b eh aw io - 
rys tyczny . Do sw o is tych  p rzy s to so w ań  fiz jo log icznych  
należy  zaliczyć w y tw arzan ie  przez  ró żn e  z w ie rzę ta  su b ­
s ta n c ji zw an y ch  te lergonam i. N azw a te le rg o n y  pocho­
dzi stąd , że d z ia ła ją  one n a  odległość. R ola  ich  je s t 
bard zo  ro zm a ita  —  u n ie k tó ry c h  z w ie rzą t zw a b ia ją  
one osobn ik i p łc i p rzec iw n e j, d la  in n y ch  są  narzęd z iem  
p a ra liż u ją c y m  o fia rę  n a w e t n a  p ew n e j od leg łości, d la  
jeszcze in n y ch  są  b ro n ią  o d s tra sz a ją c ą  w rogów .

W onne te le rg o n y  czy li epagony  w ed łu g  K i r s z e n -  
b l a t a  o d d z ia ły w a ją  p rzede  w szy stk im  n a  osobn ik i 
p łc i p rzec iw n e j danego  g a tu n k u . E pagony  są w y tw a ­
rzan e  przez  w ie le  zw ierzą t. U  ssaków  są one p ro d u k o ­
w an e  p rzew ażn ie  w  g ru czo łach  sk ó rn y ch , rozm ieszczo­
nych  w  ro zm aity ch  oko licach  cia ła . N p. u  kóz i a n ty ­
lop  g ruczo ły  te  m ieszczą się  n a  g łow ie, u  w ie lb łąd ó w  
na  szyi, u  g ry zo n i w  oko licach  k ro cza , u  n ie k tó ry c h  
k o p y tn y ch  w  oko licach  rac ic  itd . G ruczo ły  w onne  m ogą 
w ystępow ać  u  obydw óch  p łc i, a lbo  też  ty lk o  u  sa m ­
ców. W  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  m ieszczą  się one p rz e ­
w ażn ie  w  pob liżu  n a rz ą d ó w  rozrodczych , a le  u m iesz­
czenie tak ie  rów n ież  nie je s t  regu łą , gdyż  np . u  n ie to ­
perzy  m ożna je  sp o tk ać  ta k ż e  na  czole, szyi lu b  spod ­
n ie j s tro n ie  b ło n  lo tnych .

P od  w zg lędem  ch em iczn y m  spośród  ep ag o n ó w  n a j­
lep ie j poznane  je s t  p iżm o, w  sk ła d  k tó reg o  w chodzą 
b ia łk a , tłu szcze , lipo idy  i sole.

B iologiczną ro lę  ep ag o n ó w  w iąże  się  n a jczęśc ie j 
z fu n k c ją  p łc iow ą zw ie rzą t. O sta tn io  je d n a k  p ró b u je  
się  ich  ro lę  w y tłu m aczy ć  inacze j. I t a k  S ł u d s k i j  
(1948) p rze p ro w a d z a ją c  b a d a n ia  n a d  szczu rem  p iżm o­
w ym  doszedł do w niosku , że p o zo staw ian y  p rzez  te  
zw ie rzę ta  w on n y  ślad  je s t  pew nego  ro d z a ju  z n a k o w a ­
n iem  za ję teg o  przez  n ie  te ry to riu m . S z a p o s z n i k o w  
(1956) n a  p o d staw ie  w ie lo le tn ich  b a d a ń  n ad  p iżm ow ­
cem  p rzypuszcza , że ro la  g ru czo łu  p iżm ow ego  polega 
n ie  n a  p o b u d zan iu  p łc iow ym  sam ic, lecz na  „zn ak o w a­
n iu ” sam ic  ju ż  zap łodn ionych . T a r a s ó w  (1960) 
w  o p a rc iu  o o b se rw ac je  p rzep ro w ad zo n e  n ad  p iżm ow ­
cem , sobolem , g ro n o s ta jem , p o ln ik am i i in n y m i zw ie­
rz ę ta m i doszed ł do w n io sk ó w  podobnych  ja k  S łu d sk ij. 
S tw ie rd z ił on, że u  w ym ien io n y ch  g a tu n k ó w  is tn ie je  
siln ie  ro zw in ię ty  „ te ry to r ia liz m ”. W iadom o, że w  ob­
ręb ie  b io to p u  nie w szy stk ie  s ied lisk a  są  ró w n o w a rto ­
ściow e. W n ie k tó ry c h  z n ic h  w a ru n k i b y to w an ia  są 
w y raźn ie  ko rzy s tn ie jsze  n iż  w  innych . S tą d  do za jęc ia  
ty c h  lep szych  s ied lisk  dąży  w iele  osobn ików , a czasem  
całe  p o p u lac je  i o op an o w an ie  ich  s ta c z a ją  one n ie raz  
w alk i. G dyby  do  s ied lisk  o p ty m a ln y ch  d o stęp  b y ł sw o­
bodny , n a s tąp iło b y  w  n ich  ry ch łe  „ p rz e lu d n ie n ie ”, co 
z ko le i w p ły w ało b y  u jem n ie  n a  o so b n ik i i p o p u lac je . 
Z d ru g ie j s tro n y  c iąg ła  w a lk a  m ogłaby  ró w n ież  w p ły ­
w ać  u jem n ie  n a  sam ych  k o n k u re n tó w . Z d an iem  w ięc

teg o  a u to ra , sp rzeczności pom iędzy  dążen iem  do o p ty ­
m a ln y c h  w a ru n k ó w  z je d n e j s tro n y  a zw alczan iem  się 
p rzez  w sp ó łk o n k u re n tó w  z d ru g ie j, zosta ły  u su n ię te  na 
d rodze  doboru  n a tu ra ln e g o  w  te n  sposób, że zw ierzę 
sw oim  zachow an iem  sy g n a lizu je  o kupow an ie  pew nego  
te ry to riu m . U  p ta k ó w  ta k im  sy g n a lizo w an iem  są  różne 
odgłosy  ja k  śp iew , p o h u k iw an ie  i kuc ie  dzięciołów , zaś 
u ssak ó w  p o zo staw ian ie  śladów  m oczu i k a łu  n a  ró ż ­
nych  p rzed m io tach , np . p rzez  p sy  i w ilk i, n ag ry zan ie  
lu b  n a d d ra p y w a n ie  p n i d rzew n y ch  przez  n ied źw ie ­
dzie  itp.

W ydzie lina  g ruczo łów  w o n n y ch  sp e łn ia  p raw d o p o ­
dobn ie  ró w n ież  ro lę  sy g n a liza to ra . N a po p arc ie  tak iego  
za ło żen ia  ro li g ruczo łów  w onnych  u  ssaków , T arasów  
p rz y ta c z a  szereg  fak tó w . G dyby  bow iem  gruczo ły  w on­
ne, ja k  tw ie rd z i, m ia ły  odg ryw ać  ro lę  ja k o  czynn ik  
w ab iący , p ow inny  by  w y stęp o w ać  ty lk o  u sam ic, ja k  
to  m a  m iejsce  u ow adów . U  ssak ó w  n a to m ia s t często 
o b ydw ie  p łc ie  p o siad a ją  te  g ruczo ły . P o  d ru g ie  g ru ­
czoły w onne często w y s tęp u ją  u  zw ie rzą t p row adzących  
życie w  s ta d a c h  lu b  ro d z in ach  (w ilk , p iżm ak , bóbr), 
k ied y  n ie  zachodzi p o trz e b a  w y szu k iw an ia  sam ic. Po 
trzec ie , gdyby  g ruczo ły  w onne s ta ły  w  śc isłym  zw iązku  
z fu n k c ja m i rozrodczym i, to  n a js iln ie j b y łyby  ro zw i­
n ię te  u  o sobn ików  d o jrza ły ch  i w  okres ie  rozrodczym . 
T ym czasem  stw ierdzono , że np. u  susłów  i ry jó w ek  w y ­
s tę p u ją  one w  o k res ie  m łodocianym , zaś u  p iżm ow ca 
są  w  jed n ak o w y m  s to p n iu  ro zw in ię te  p rzez  ca ły  rok, 
a  n ie  ty .k o  w  o k res ie  ru i. J e ś li  n a w e t u  n iek tó ry ch  
z w ie rz ą t stw ierd zo n o  in ten sy w n ie jsze  fu n k c jo n o w an ie  
ty ch  g ruczo łów  w  okres ie  rozrodczym , to  f a k t  ten , z d a ­
n iem  a u to ra , na leży  w łaśn ie  tłu m aczy ć  w zm ożonym  
w  ty m  o k res ie  dążen iem  do sy g n a lizo w an ia  o k u p o w a­
nego te ry to riu m , k tó re  m a zap ew n ić  w y k a rm ien ie  p o ­
to m stw a . W  te n  sposób n ie  m ożna całkow ic ie  negow ać 
ro li g ruczo łów  w onnych  ja k o  czy n n ik a  p łciow ego, p o ­
dobn ie  ja k  n ie  m o żn a  negow ać ro li śp iew u  p tak ó w  
w  s ty m u lo w a n iu  o w u lac ji ich  sam ic, a le  je s t  to  ro la  
ra cze j d ru g o rzęd n a .

E pagony  są  ró w n ież  w y tw arzan e  p rzez  zw ierzę ta  
bezkręgow e. Szczególnie silne są  epagony  sam ic  n ie ­
k tó ry c h  m o ty li, ja k  np. z rod z in y  p aw ic  (Sa tu rn iidae)  
u  k tó ry c h  s tw ie rd zo n o  ich  d z ia łan ie  n a w e t p rzy  b a r ­
dzo s łab y m  s tężen iu  i n a  znaczne odległości (do p a ru  
km ).

U n ie k tó ry c h  m o ty li g ruczoły  an a ln e  w y d z ie la ją  su b ­
s ta n c je  o z a p a c h u  zb liżonym  do zap ach u  k w ia tó w . G ru ­
czoły te  m a ją  zazw yczaj u jśc ie  n a  zm ien ionych  w ło ­
sk a c h  lu b  łu sk ach , m ieszczących  s ię  n a  odw łoku , sk rzy ­
d łach  bądź  odnóżach . R obotn ice m ró w k i So lenopsis sae- 
v is s im a  p o zo staw ia ją  zapach  n a  p rzeb y te j p rzez  nie 
drodze . Z ap ach  te n  pochodzi z g ruczo łów  do d a tk o w y ch  
a p a ra tu  żądłow ego, a  w y d z ie lan a  su b s ta n c ja  zapachow a 
je s t zb liżona do ja d u , a lb o  może n a w e t zaw ie rać  pew ną 
dom ieszkę  ja d u .

S p o śró d  bezkręgow ców , p rócz  ow adów , epagony  w y ­
d z ie la ją  tak że  n ie k tó re  zw ie rzę ta  w odne np. n iek tó re  
w odne  w id łonog i i  k ra b y .

C zasam i epagony  m a ją  zdolność n ie  ty lk o  zw ab ian ia  
osobn ików  p łc i p rzec iw n e j, lecz rów n ież  w y w o ły w an ia  
u  n ich  o b jaw ó w  d o jrza ło śc i p łc iow ej. P od  ty m  w zg lę­
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dem  ich  d z ia łan ie  je s t  podobne do d z ia łan ia  g a  m  o - 
f i o n ó w  czy li su b s ta n c ji ściśle zw iązanych  z rozro ­
dem .

G am ofiony są  w y tw a rz a n e  przez  n iek tó re  w ie lo - 
szczety i ryby . W y d a lan a  m ianow icie  u  pew nych  ry b  
k o p u lin a  sam ców  pow odu je  w ystąp ien ie  ob jaw ów  ta r ła  
u sam ic, n a to m ia s t w y d z ie lin a  sam ic, ja k  np. u  B a th y -  
gobius soporator, w y w o łu je  po jaw ian ie  się u  sam ców  
u b a rw ien ia  godow ego.

W ydzie liny  g ruczo łów  w yw ołu jące  zróżnicow anie 
p łci u  o sobn ików  m łodocianych  o k reś la  się jak o  g o - 
n o f  i o n y .  T ypow ym  p rzy k ład em  je s t p ie rśc ien ica  B o- 
nelia  v ir id is , k tó re j la rw y  p rz e k sz ta łc a ją  się w  sam ce 
je ś li się ro z w ija ją  n a  ry jk u  dorosłej sam icy , zaś roz­
w ija jące  się  w  w odzie w  dalszej odległości od dorosłej 
sam icy, p rzek sz ta łca ją  się  w  sam ice.

P odobnych  p rzy k ład ó w  d o sta rcza ją  m rów k i, te rm ity  
i pszczoły, k tó ry ch  gonofiony  zapob iega ją  p rzek sz ta ł­
can iu  się ro b o tn ic  w  sam ice  zdolne do rozrodu .

W iele zw ie rzą t p ro d u k u je  su b s tan c je  ob ronne w zglę­
dn ie  o d strasza jące . S ą to  tzw . am inony . Jed n e  z n ich  
p o siad a ją  o d raża jący  zapach , inne  m a ją  w łaściw ości 
d rażn iące  lu b  tru ją c e . P rz y k ry  zapach  w ydzie la ją  np. 
liczne p lu sk w iak i, k a raczan y , m uchów ki, sk o rk i itp. 
R ów nież w ydzie liny  n iek tó ry ch  ssaków  są o d rażające . 
Jed n ak że  ro la  o d s tra sza jąca  ty c h  w ydzie lin  u ssaków  
je s t n ieznaczna. Np. zap ach  w ydzie lany  przez ry jó w k i 
n ie  b ro n i ich  w cale  p rzed  sobolam i, ko tam i, psam i, 
w zględnie p ta k a m i d rap ieżn y m i. U k u n o w aty ch  ana lne  
g ruczo ły  w onne n ie  są  sk u teczn ą  ob roną p rzed  psam i, 
w ilk am i i lisam i, k tó re  n a w e t p rzeciw nie , dz ięk i za ­
pachow i, m ogą je  ła tw ie j w yw ęszyć. W ydaje się, że 
w y ją te k  pod ty m  w zg lędem  stan o w i ty lk o  śm ierdziel, 
k tó rego  g ruczo ły  w onne  zyska ły  znaczen ie  obronne. 
W każd y m  raz ie  o d s tra sza jąca  ro la  g ruczo łów  w onnych  
u ssaków  d la  życia  g a tu n k u  m a znaczenie  nieduże.

A m inony  chrząszczy  z ro d z a ju  B rachinus, w y try sk i-  
w ane  w  postac i p ły n n e j su b s tan c ji, p rzy  ze tkn ięc iu  
z p o w ie trzem  tw o rzą  m g ie łk ę  o d rażn iący m  dz ia łan iu . 
W sk ład  te j su b s ta n c ji w chodzi p a rabenzoch inon  i p a -  
ra - to lu c h in o n . A m inony  g ąsien ic  z rodziny  E u p tero ti-  
dae  d z ia ła ją  w  sposób d rażn iący  n a  sk ó rę  człow ieka 
i zw ierząt. H em olim fa  n iek tó ry ch  ow adów  rów nież  
może m ieć w łaśc iw ości tru ją c e . Np. hem olim fa  p ew ­
nych  chrząszczy p o łu d n io w o -a fry k ań sk ich  m a ta k  s il­
ne w łaśc iw ości tru ją c e , że tu b y lcy  posług iw ali się  n ią  
n iegdyś d la  z a tru w a n ia  s trza ł.

O sobną g ru p ę  s tan o w ią  su b s tan c je  zw ane progapto- 
nam i, k tó ry ch  zw ie rzę ta  u ży w a ją  d la  sp ara liżo w an ia  
lub  zab ic ia  zdobyczy. D o ta k ic h  n a leżą  su b stan c je  za­
w a rte  w  p a rzy d e łk ach  jam och łonów , ja d  pająków , 
skorp ionów , żm ij i in n y c h  zw ie rzą t d rap ieżnych .

S u b stan c je  w yd z ie lan e  p rzez  pasoży ty  czyli k sen a -  
g ony  m ogą dzia łać  b a rd zo  rozm aicie . Je d n e  z n ich  n i­
szczą tk a n k i gospodarza , in n e  po w o d u ją  b u jan ie  tk a ­
nek  o c h a ra k te rz e  ra k o w a ty m , inne  z a b ija ją  a k ty w ­
ność enzym ów  u  gosp o d arza  i przez to  m ogą zm ieniać

cały  m etabolizm , a ty m  sam ym  w p ływ ać  n a  procesy 
w zro stu  i  rozm nażan ia . Często ksenagony  pasożyta  
m ogą w yw ołać da leko  idące zm iany  w  budow ie żyw i­
ciela. Np. u  pszczoły z ro d za ju  A n d ren a  pod  w pływ em  
pasoży tu jących  w ach la rzo sk rzy d ły ch  (S trepsip tera ) n a ­
s tęp u je  re d u k c ja  żąd ła  i g ruczo łu  jadow ego. Sam ce 
k rab ó w  porażone przez  w ąsonoga Saccu lina  carcini 
u p o d ab n ia ją  się do sam ic. Pod w zględem  chem icznym  
w iększość ksenagonów  stan o w ią  b ia łka . Np. h iru d y n a  
p ijaw ek , zapob iegająca  k rzep n ięc iu  k rw i, je s t  p ro te in ą  
i obecnie poznano ju ż  am inokw asy  w chodzące w  jej 
sk ład .

M echanizm  d z ia łan ia  te le rgonów  je s t b a rd zo  różno­
rodny . N iek tó re  o d d z ia ływ a ją  n a  chem orecep tory . C he- 
m orecep to ry , ja k  w iadom o, m ogą się m ieścić n a  roz­
m a ity ch  p rzy sad k ach  ciała , bądź  w  n ab ło n k u  w yście­
ła ją cy m  jam ę cia ła . D obrze poznany  je s t m echanizm  
percypow an ia  różnych  su b s tan c ji przez chem orecep­
to ry  ow adów . Poza odbiorem  poprzez chem orecep to ry , 
te le rg o n y  m ogą p rzen ik ać  do w n ę trza  c ia ła  innych  
zw ie rzą t poprzez u szkadzan ie  p o k ry w  cia ła ; u  zw ierzą t 
w odnych  często pok ry w y  cia ła , nab łonek  narządów  
oddechow ych a lbo  je lit  są  p rzepuszczalne  d la  te le r ­
gonów  i w ów czas ła tw o  d o sta ją  się one do w n ę trza  
Ciała. N astępn ie  są  one roznoszone przez  k re w  i mogą 
być doprow adzone b ądź  do chem orecep to rów , bądź też 
m ogą pośredn io  dz ia łać  n a  cen tra  nerw ow e. Bezpo­
średn ie  ich  d z ia łan ie  po lega p raw dopodobn ie  n a  sty ­
m u lo w an iu  bądź h am o w an iu  u k ład ó w  enzym atycznych .

K irszen b la t roz tacza  szerokie  p e rsp ek ty w y  p ra k ­
tycznego  w y k o rzy stan ia  te lergonów . Np. p rzez  w ypro ­
du k o w an ie  sy n te tycznych  epagonów  m ożna by, zda­
n iem  jeg o  zw ab iać  do p u łap ek  sam ce i n ie  dopuszczać 
do zap ła d n ian ia  sam ic  ow adów  szkodliw ych , m ożna by 
rów nież  zw ab iać  n iek tó re  zew n ętrzn e  pasoży ty  czło­
w iek a  i zw ierzą t. S u b stan c je  ty p u  kop u lin  m ogłyby 
być w y k o rzy stan e  w  ry b ac tw ie  ja k o  s ty m u la to ry  p ro ­
cesów  rozrodczych . A m inony służy łyby  ja k o  n a rzę ­
dzie o d stra sza jące  d la  szkodników , zaś poznanie  kse­
nagonów  i m ech an izm u  ich  d z ia łan ia  m ogłoby w iele 
w y jaśn ić  w  zak res ie  zagadn ień  pato log ii zw ie rzą t 
i rzuc ić  pew ne św ia tło  na  czy n n ik i chem iczne pow o­
d u jące  b u jan ie  tk an ek . P e rsp ek ty w y  te  są  bardzo  za­
chęcające , je d n a k  w y d a je  się, że p rzy  obecnym  stan ie  
w iedzy  o te le rg o n ach  są  one n ieco  przedw czesne. W ia­
dom o bow iem , że chociażby  u  ow adów  sp ra w a  w yło­
w ien ia  sam ców  n a  p rzy n ę ty  n ie  je s t ta k a  p ro s ta . W y­
k azan o  bow iem , że je ś li z całe j p o p u lac ji L ym a n tr ia  
d ispar  zostan ie  n iew yłow ionych  zaledw ie 10°/o sam ­
ców, to  ilość ta  je s t w y sta rcza jąca , aby  zapłodnić 
w szystk ie  zn a jd u jące  się w  n a tu rz e  sam ice tego  ga­
tu n k u . Poza ty m  do tąd  nie ty lk o  nie poczyniono żad­
nych  p ró b  w k ie ru n k u  syn te tycznego  u zy sk iw an ia  te ­
lergonów , ale n ie  zdo łano  n a w e t zbadać  sk ład u  che­
m icznego n a tu ra ln y c h  te lergonów . T ym  n iem nie j ze 
w zględu  na  doniosłą  ro lę  bio logiczną ty ch  su b s tan c ji 
w życiu  bardzo  w ie lu  g a tu n k ó w , w a rto  pośw ięcić im  
nieco w ięcej uw agi.
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W IT O LD  T O M A SSI (W arszaw a)

O Z A S T O S O W A N IU  E L E K T R O D  P R O S Z K O W Y C H  W  PR O C E SIE  
E L E K T R O L IZ Y  I O S P R Z Ę G A N IU  PR O C E SÓ W *

S p ec ja ln o śc ią  nau k o w ą  K a te d ry  C hem ii F izyczne j 
P o lite c h n ik i W arszaw sk ie j je s t  b a d a n ie  e le k tro c h e ­
m icznych  w łasnośc i su b s ta n c ji sp ro szk o w an y ch . S to ­
su jem y  tu  u k ła d y  w łasn e j k o n s tru k c ji n azw an e  przez  
n as e le k tro d a m i p ro szkow ym i. E le k tro d a  w y p ro w a ­
d za ją c a  z p la ty n y  lub  g ra f i tu  je s t o toczona b a d a n ą  
ro zd ro b n io n ą  su b s ta n c ją  i w ra z  z n ią  z an u rz o n a  w  roz­
tw o rze  odpow iedn io  dob ran eg o  e le k tro litu . Ryc. 1 po­
d a je  schem atyczn ie  d w a na jczęśc ie j s to sow ane  ty p y  
e le k tro d y  p roszkow ej.

g

sodow ego), p ro w ad ząca  do gazow ego tle n u  i gazow ego 
w o d o ru  ja k o  p ro d u k tó w , w y m ag a  co n a jm n ie j n a p ię ­
c ia  1,23 w o lta  w  te m p e ra tu rz e  25°C. W  rzeczyw istośc i 
nap ięc ie  to  b y w a  jeszcze zw yk le  spo ro  w yższe n a  s k u ­
te k  w y s tęp o w an ia  ta k  zw anego  n ad n ap ię c ia  e le k tro ­
lizy. S to su jąc  an o d ę  i k a to d ę  p ro szkow ą m ożem y p ro ­
w adzić  e le k tro liz ę  w ody  pod  n ap ięc iem  np. 0,1 w o lta . 
W odór i t le n  o trzy m an y  w ted y  zaad so rb o w an e  n a  p o ­
w ie rzch n i np. p ro szk u  w ęg la  ak tyw ow anego , użytego 
w  'e le k tro d a c h  proszkow ych .

E lek tro liz a  k w a su  so lnego  o s tężen iu  0,5 m o la  HC1 
n a  l i t r  ro z tw o ru  w y m ag a  w  te m p e ra tu rz e  25°C co n a j ­
m n ie j 1,41 w o lta , ab y  o trzy m y w ać  gazow y w od ó r i g a ­
zow y ch lo r. S to su jąc  w ęglow e e le k tro d y  proszkow e 
o trzy m am y  w o d ó r i ch lo r z aad so rb o w an e  n a  po­
w ie rzch n i p ro szk u  odpow iedn io  w  k a to d z ie  i w  a n o ­
dzie, a  kon ieczne  do p ro w ad zen ia  p ro cesu  nap ięc ie  
w y n iesie  np . 0,2 w o lta .

W p ro cesach  e lek tro lity czn eg o  w y d z ie la n ia  m iedzi 
z ro z tw o ru  je j s ia rczan u , czy też  cy n k u  z ro z tw o ru  
s ia rc z a n u  cynkow ego  b ieg n ą  re ak c je :

CUSO4 £ 
ZnSOj aq

-}- H20  — Cu i  +  H2Sq4 aq -f- i O2 f  
+  H20  =  Zn |  +  H2S 04 aq +  i O, t

S ch em a t e le k tro d  p ro szkow ych . 1 —  S u b s ta n c ja  roz­
d ro b n io n a , 2 —  P la ty n o w a  e le k tro d a  w y p ro w ad za jąca , 
3 —  P ro b ó w k a , 4 — O tw ó r w  śc ian ie  p ro b ó w k i, 5 — 
N aczyn ie  z ew n ę trzn e  z aw ie ra jące  ro z tw ó r e le k tro litu .

P ra c e  nasze w y k aza ły , że ro zd ro b n io n a  su b s ta n c ja  
m a n ie k tó re  ta k ie  w łasnośc i e lek tro ch em iczn e , ja k ic h  
n ie  w y k azu je  ta  sam a su b s ta n c ja  w  s ta n ie  lity m , to 
znaczy , gdy  b ędz ie  u ży ta  w  p o stac i d r u tu  lu b  b lach y  
z a m ia s t w  p o s ta c i p ro szku . T ak  np. p ro szek  p la ty n y  
w ykaże  pew ne  w łasnośc i e lek tro ch em iczn e , k tó ry c h  
n ie  m a  d ru t  p la ty n o w y , p ro szek  w ęg la  (szczególnie 
ak tyw ow anego ) w ykaże  in n e  w łasn o śc i n iż  p r ę t  g ra f i­
to w y  itd.

Szczególnie c iek aw e  o k aza ły  się  sp o s trzeżen ia , do­
tyczące  p ro szków , zdo lnych  do w y m ian y  e lek tro n ó w  
i s tan o w iący ch  p rzew o d n ik i p ie rw sze j k lasy . Te ich 
w łasn o śc i w  p o łączen iu  z d użym i m o żliw o śc iam i a d ­
so rp c ji n a  ich  p o w ie rzch n i p o w o d u ją , że w ie le  z n a ­
ny ch  procesów  e le k tro liz y  m ożna  p ro w ad z ić  w  z u p e ł­
n ie  odm ien n y ch  w a ru n k a c h , gd y  w  e le k tro liz e rz e  z a ­
sto su je  się  e le k tro d y  proszkow e, z a w ie ra ją c e  p ro szek  
w ęg la , p la ty n y , m iedzi lu b  n ik lu .

S tw ie rd z iliśm y  m ianow icie , że je ś li  p ro w ad z ić  e’e k -  
tro lizę , k tó re j p ro d u k ta m i są  gazy, to  p rzez  p ew ien  
czas, s to su jąc  e le k tro d y  p roszkow e, m ożem y p ro d u k ty  
gazow e ad so rb o w ać  n a  p o w ie rzch n i p ro szku . G az 
w o lny  n ie  w y d z ie la  się, gdyż  je s t m a g az y n o w an y  na  
p ro szk u . N ap ięcie  e lek try czn e  po trzeb n e  do p ro w ad ze ­
n ia  e le k tro liz y  je s t  w te d y  b a rd z o  obniżone.

P rzy jm o w a ło  się  do tychczas, że e le k tro liz a  w ody 
(z d o d a tk iem  np . k w asu  s ia rkow ego  lu b  w o d o ro tlen k u

* Por. W szechśw iat zesz. 11, s. 316/1958.

M eta l w y d z ie la  się  n a  m e ta lo w e j ka to d z ie , kw as s ia r ­
k o w y  p o zosta je  w  roz tw orze , tlen  w ydzie la  się  n a  a n o ­
dzie. O dpow iedn ie  n ap ięc ia  w ynoszą  d la  e lek tro lizy  
so li m ied z i np. ok. 2 w oltów , d la  e lek tro lizy  soli 
c y n k u  np . ok. 3,2 w o lta . Je ś li  w  ty c h  sam y ch  e le k tro -  
l iz e ra c h  za s tąp im y  zw y k łą  e le k tro d ę  (z b lach y  o łow ia­
n e j) w ęg low ą an o d ą  p ro szkow ą, to  o trzy m am y  tę  sam ą 
p ro d u k c ję  m e ta lu  pod  n ap ięc iem  0,5 w o lta  d la  m iedz i 
i 1,7 w o lta  d la  cynku .

U trzy m an ie  s ta łe j w a rto śc i obn iżonego  n ap ięc ia  w y ­
m ag a  odśw ieżan ia  p o w ie rzch n i w ęgla, gdyż w  m ia rę  
n a sy c a n ia  się je j p o ch łan ian y m  gazem  nap ięc ie  e lek ­
tro liz y  w z ra s ta . J e ś li s to sow ać k ilk a  anod  i k ilk a  k a ­
to d  jed n o cześn ie , to  periodyczne u su w an ie  części 
z n ich  i za s tęp o w an ie  n ow ym i ze św ieżym  w ęg lem  
p o zw ala  n a  u trz y m a n ie  n ap ięc ia  e lek tro lizy  n a  żąd a ­
n y m  poziom ie bez w iększych  w ah ań .

W ęgiel z z aad so rb o w an y m  n a  p o w ierzch n i gazem  
m u s i b y ć  re g en e ro w an y  i z a w ra c a n y  z p o w ro tem  do 
e lek tro liz e ró w . R eg en e rac ja  m oże być zw iązan a  z de­
so rp c ją  gazu , np . p rzez  ogrzan ie . P ro d u k t e lek tro lizy  
m o żn a  w  te n  sposób o trzy m ać  w  s tan ie  w olnym .

P ra g n ie m y  zw rócić  tu  u w agę  czy te ln ik a , że zm n ie j­
szen ie  n ap ięc ia  e lek tro lizy  je s t ró w n o w ażn e  zm n ie j­
szen iu  ilo śc i e n e rg ii e lek try czn e j zuży te j n a  je j p ro ­
w ad zen ie . E lek tro liz ę  w ody m ożem y, ja k  w y n ik a  z p o ­
d a n y c h  w yżej liczb, p ro w ad z ić  ko sz tem  zaledw ie  p a ru  
p ro c e n t m in im a ln e j ilo śc i en e rg ii p o trzeb n e j do ro z ­
k ła d u  e lek tro lity czn eg o  w ody n a  w o lny  gazow y w od ó r 
i w o lny  gazow y tlen . Z asto sow an ie  p ro szkow ej anody  
w  e le k tro lity c z n y m  w y d z ie la n iu  m iedzi pozw ala  na  
zaoszczędzenie  około 70°/o en e rg ii; w  p rocesie  e le k tro ­
litycznego  w y d z ie la n ia  cy n k u  oszczędność w ynosi 
około 45%.

P o trz e b a  re g e n e ra c ji  w ęg la  n a su n ę ła  n am  m yśl
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sp rzężen ia  ta k ic h  dw óch  p rocesów  e lek trochem icznych , 
aby  e le k tro d a  p ro szkow a ju ż  dosta teczn ie  obsadzona 
p ro d u k te m  e lek tro lizy  w  jed n y m  procesie  zn a laz ła  z a ­
stosow an ie  w  d ru g im  i ta m  dz ia ła ła  ko rzy s tn ie j niż 
zupełn ie  św ieża, u .eg a ją c  p rzy  ty m  reg en erac ji.

Do tak ieg o  sp rzężen ia  n a d a ją  s ię  np. p rocesy : 
a) e le k tro liz a  k w a su  solnego (ka toda  p roszkow a w y ­
syca się  w odorem ) +  e lek tro lity czn e  w ydzie lan ie  m ie ­
dzi (k a to d a  poprzedn iego  p ro cesu  zosta je  p rzen iesiona  
do drug iego  e lek tro iize ra , gdzie p ra c u je  ja k o  an o d a  — 
w y d z ie .an y  tle n  u su w a  w o dór i n a tle n ia  n ieco  e le k ­
trodę); b) e lek tro liza  k w a su  solnego +  e lek tro lity czn e  
w ydzie lan ie  cy n k u ; c), d) e lek tro lity czn e  w ydzie lan ie  
m iedzi lu b  c y n k u  +  e lek tro lity czn e  o trzym yw an ie  d w u ­
tle n k u  m an g an u  (na k a to d z ie  w ydzie la  się zbędny  
uboczny  p ro d u k t —  w odór).

W reszcie m ożna też  zap roponow ać sp rzężen ie  w e ­
w n ętrzn e , np. w  p rocesie  e lek tro lizy  s ia rczan u  sodo­
wego, b iegnącej w ed ług  ró w n an ia :

N a2S 0 4 +  3 H 20  =  2 NaOH +  H aS 0 4 +  H 2 +  ł  O.

W ym ien ia jąc  m ie jscam i anody  i k a to d y  oszczę­
dzam y ok. 65% e n e rg ii e lek try czn e j zużyw anej na  
p row adzen ie  p rocesu  chem icznego.

Ł a tw e  je s t  zau to m aty zo w an ie  p rzenpszen ia  e lek tro d  
co k ilk an aśc ie  m in u t w  ta k i  sposób, aby  nap ięc ie  e le k ­
tro lizy  p ra w ie  n ie  d o znaw ało  w a h a ń  i p roces m ógł biec 
w  sposób ciągły.

P o d am y  tu  je d e n  p rz y k ła d  c h a ra k te ry z u ją c y  w y n ik  
sp rzęgan ia . B ędzie to  sp rzężen ie  c) z poprzedniego  w y ­
liczen ia . Bez sp rzężen ia  w  dw óch  e lek tro lize rach  b ieg ­
ną  oddzie lne  procesy :

C uS04 aq +  H aO =  Cu |  +  H 2S 04 aq +  i  0 2 f  

MnSO, aq +  2 H 20  =  M nO, i  +  H 2S 0 4 aq +  H a f

Po  sp rzężen iu  p rzeb ieg  su m ary czn y  będzie odpow iadał 
ró w n an iu

CuS04aq +  MnS04aq +  2H ,0  =  Cu ! +  MnO, |  +  2H2S04aq

W ydzie lanie się  gazów  nie n a s tąp i. O szczędność e n e r­
g ii n a  obu  p rocesach  w ynosi około 60%. W artośc i sto ­

sow anych  nap ięć  p rz e d s ta w ia ją  się  n as tępu jąco . W y­
dzie lan ie  m iedzi p rzy  ka todz ie  m iedzianej i anodzie 
z p rę ta  g ra fitow ego  w y m ag a  nap ięc ia  2,0 w oltów , p rzy  
anodzie p roszkow ej ze św ieżym  w ęg lem  ak ty w o w a­
nym  —  0,5 V, p rzy  anodzie reg en ero w an e j w  e le k tro li-  
zerze w y tw arza jący m  d w u tlen ek  m an g an u  — 0,2 V 
(gęstość p rą d u  100 A /m 2).

E lek tro lity czn e  w y tw arzan ie  d w u tle n k u  m an g an u  
na  anodzie o łow ianej i p rzy  katodz ie  z p rę ta  g ra f i­
tow ego w ym aga nap ięc ia  3,6 V, gdy  k a to d a  je s t p ro ­
szkow a św ieża —  2,2 V, p rzy  ka todz ie  w ym ien ianej 
z e lek tro lize rem  do o trzy m y w an ia  m iedz i — 1,8 V 
(gęstość p rą d u  500 A /m 2;.

We w szystk ich  p rzed s taw io n y ch  tu  p rzy p ad k ach  
sprzężeń  zosta je  bard zo  zm niejszone zużycie  en erg ii 
e lek try czn e j n a  sk u te k  w zajem nego  kom pensow an ia  
się różnych  procesów  cząstkow ych , u n ik a  się  w ydzie­
lan ia  się zbędnych  gazów , re g e n e ra c ja  w ęg la  zachodzi 
sam orzu tn ie , p rzynosząc  n aw e t ko rzyśc i energetyczne.

P ro s ty m  sp rzężen iem  je s t ju ż  sam o zastosow an ie a d -  
so rb u jące j e lek tro d y  p roszkow ej w  e lek tro liz ie  w y tw a ­
rza jące j no rm aln ie  p ro d u k t gazow y. E lek tro liza  zostaje  
tu  sp rzężona z p rocesem  ad so rp c ji, sk u tk iem  sp rzęże­
n ia  je s t  w ie ik ie  obniżen ie  n ap ięc ia  e lek tro lizy  i b ra k  
w y d z ie lan ia  w olnego gazu.

Z naczn ie  b a rd z ie j skom plikow ane sp rzężen ia  róż­
nych  p rocesów  zachodzą  w  o rgan izm ach  żyw ych, po ­
zw a la jąc  im  na  dokonyw an ie  b a rd zo  złożonych syntez, 
np. b ia łek , w ęglow odanów , w  zw ykłej te m p e ra tu rze  
i pod  a tm osferycznym  ciśn ien iem .

S tosow an ie  e le k tro d  p ro szkow ych  p ro w ad z i w ięc, 
ja k  to  s ta ra liśm y  się  w y k azać  czy te ln ikow i, do bardzo  
dużej oszczędności w  zużyciu  en e rg ii e lek try czn e j. N a­
stępn ie  n asu w a się tu  jeszcze je d n a  uw aga. D ążenie do 
up raszczan ia  p ro w adzonych  p rzez  cz łow ieka procesów , 
do p ro w ad zen ia  p rocesów  jed n o s tk o w y ch  —  w  chem ii 
zw iązanych  z jed n y m  ró w n an iem  chem icznym  — nie 
je s t na jk o rzy stn ie jsze . S p rzęgan ie  procesów  m ożliw ych 
do niezależnego  p ro w ad zen ia  w  jed en  p roces złożony 
m oże być  k o rzy stn ie jsze  d la  g o sp o d ark i ludzk ie j od 
sum y  sk u tk ó w  n ieza leżnego  ich  p rzeb iegu .

IR E N A  RU SZK O W SK A  (W rocław )

W R A Ż E N IA  Z OG RODU ZOO LO G ICZN EG O  W  B A Z Y L E I

Z w iedza jąc  S z w a jca rię  w  ro k u  1957 odw iedziłam  
rów nież  n a jw ięk szy  ogród  zoologiczny tego  k ra ju  z n a j­
du jący  się w  B azylei. O gród te n  położony w  śródm ie­
ściu  n ie  m oże m ieć w id o k ó w  n a  da lszą  rozbudow ę 
p rzes trzen n ą . N a te re n ie  ZO O  z n a jd u ją  się cz te ry  n ie ­
w ie lk ie  s ta w y  i k ilk a  b asen ó w  sz tucznych  n a  w yb ie­
gach  d la  zw ierzą t. A le je  d la  zw iedza jących  są szerokie, 
sporo  z ielen i i p ięk n y ch  s ta ry c h  drzew .

Z ałożony w  ro k u  1874 ogród  rozbudow yw ał się s to ­
pniow o, g łów nie d z ięk i w sp an ia ły m  darow iznom  znacz­
n ie jszych  w sp ó ło b y w ate li m ia s ta  B azylei. W h is to rii 
og rodu  zap isan e  są  n azw isk a  b u rm is trz a  Jo h a n a  B e -  
c k  a, k tó ry  w  1901 r. o fia ro w a ł 750 ty s ięcy  fr . szw ajc., 
z ło tn ik a  U lrich a  S  a  u  t  e r  a, k tó rego  im ien iem  n a ­
zw ano now ą część ZOO przy łączoną  w  1939 roku , u p a ­
m ię tn ia jąc  d a r  te n  n ap isem  w y k u ty m  n a  śc ian ie  tu n e lu  
p row adzącego  pod  w ia d u k te m  do te j części og rodu

i w reszcie  A u re liu sza  S a  n  d o z, k tó ry  w  ro k u  1952 
o fia ro w ał 1 200 ty s ięcy  fr . szw ajc. n a  rozbudow ę ogrodu. 
D ar te n  pozw olił na  p rzeb u d o w ę  szeregu  paw ilonów  
odpow iednio  do now oczesnych w ym agań  nau k i. M ię­
dzy in n y m i p ow sta ły  w ów czas k lim aty zo w an e  pom ie­
szczenia d la  m a łp  cz łekoksz ta łtnych , k tó ry ch  ogród  po­
s iada  trz y  p a ry  (goryle (Ryc. 1, 2), szym pansy  i o ra n ­
gu tan y ), now oczesna, b a rd zo  w ysoka w o lje ra  d la  p ta ­
ków  d rap ieżn y ch  o raz  zosta ły  p rzeb u d o w an e  pom ie­
szczenia  zim ow e d la  s ło n i i nosorożców .

O gród  po siad a  p onad  2 500 zw ierzą t, z k tó ry ch  
w iele  pochodzi ró w n ież  z d a ró w  o b y w ate li tego m ia ­
sta. Z w ierzę ta  z n a jd u ją  się pod  op ieką całego sz tabu  
w yćw iczonych  p ie lęg n ia rzy  zam iłow anych  w  sw oim  
zaw odzie. W k ró tk im  p rzew o d n ik u  po ZOO p o d k reś la  
się spec ja ln ie , że zw ie rzę ta  tr a k to w a n e  są  i hodow ane 
stosow nie do n a jn o w szy ch  w sk azań  nau k i. N ie je s t to

2*
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Ryc. 1. „G om a” m łody  g o ry l u r. 23. IX . 1959 r. w  B a­
zy lei

w idocznie czczą p rz e c h w a łk ą  sko ro  og ró d  poszczycić 
się m oże b o g a ty m  p rzy ch ó w k iem  u  ta k ic h  g a tu n k ó w  
zw ierzą t, k tó ry c h  ro zm n ażan ie  s ię  w  n iew o li n ie  je s t 
ła tw e . Ś w ię to w an o  tu  ju ż  n a ro d z in y  p y to n a  (P h y to n  
m o lu ru s  L.), d w u k ro tn ie  n a ro d z in y  ży ra fy , ta p iró w , 
k a rło w a ty c h  h ip o p o tam ó w  (C hoeropsis lib erien sis  M ort.) 
rz ad k ich  po łu d n io w o  a m e ry k a ń sk ic h  n ied źw iad k ó w  
(T rem arc to s o rn a tu s  C uv.). N a jw ięk szą  je d n a k  d u m ą 
tego  ZOO je s t  ch y b a  p rzy jśc ie  n a  św ia t m ałego  noso­
rożca  indy jsk iego , k tó reg o  rodzice p rzy w iez ien i zo sta li 
z re z e rw a tu  K az ira n g a  koło A ssuan . C ałą  ro d z in ę  ty ch  
w sp an ia ły ch  o p an cerzo n y ch  ko losów  o g lądać  m ożna 
by ło  w  ich  zim ow ym  pom ieszczeniu . M łody  nosorożec 
chow ał się zdrow o i d o ra s ta ł ju ż  p ra w ie  po łow y  w yso ­
kości sw ej m atk i.

C iekaw e o siąg n ięc ia  m a og ród  ta k ż e  w  ho d o w li s tru s i 
a u s t r a ’ijsk ich  (em u). M łode w y lę g a ją  s ię  w  in k u b a to ­
ra c h  i są  stopn iow o  ak lim a ty zo w an e , ta k , że czu ją  się 
zupe łn ie  dobrze  w  k lim ac ie  tu te jszy m . W  chw ili gdy  
zw ied za łam  ogród , s ta d k o  sk ła d a ją c e  się z 12 m łodych , 
do rodnych , p e łn y ch  w ig o ru  p ta k ó w  galopow ało  z je d ­
nego ko ń ca  o tw a rte g o  w y b iegu  na  d ru g i, w y g ląd a ją c  
im p o n u jąco  n a  tle  m g lis te j pogody  m arcow ego  p o ra n ­
ku . H odow la  ta  je s t s ta ły m  źród łem  dochodu  i w y ­
m ian y  ogrodu.

W  sp ec ja ln y ch  n iszach  sk a ln y c h  n ad  b a sen em  w y ­
lę g a ją  się  w  ty m  ZO O  ró w n ież  p in g w in y  (A p te n o d y te s  
patagonica  F o rs t.). P ięk n e  te  p ta k i, k tó re  chw ilow o  z po­
w odu  p raw d o p o d o b n ie  jak ieg o ś  rem o n tu , p rzen iesione  
zosta ły  n a  zw y k ły  w ybieg , o bserw ow ać  m ożna  by ło  sto ­
jące  g ro m ad n ie  p rzy  n isk im  ogrodzeniu , za  k tó re  m oż­
n a  by ło  s ięgnąć  rę k ą  (Ryc. 3). Z  żó łty m i pó łk siężyco - 
w a ty m i p la m a m i za oczam i i pod  b ro d ą , z czerw ono- 
cza rn y m i dziobam i p rzy  c z a rn o -b ia ły m  u p ie rz e n iu  w y ­
g ląd a ły  n ie sp o d z iew an ie  b a rw n ie  i in te re su jąco . P o d ­
p ie ra ją c  się  k ró tk im i og o n k am i s ta ły  c ie rp liw ie  lu b  
len iw ie  p o ru sza ły  się  k iw a ją c  d la  ró w n o w ag i k ik u ta m i 
sk rzy d e ł w  oczek iw an iu  n a  d a tk i. W  o k res ie  w iększych  
u pa łów  le tn ic h  p ta k i te  p rzenoszone są  do  sp ec ja ln ie  
ch łodzonych  pom ieszczeń  o szk lo n y ch  n a  te re n ie  tego  
ogrodu.

T o w y ch o w y w an ie  z w ie rz ą t ca ły m i ro d z in a m i je s t 
ba rd zo  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  og rodu  w  B azy le i i s ta ­
now i d użą  jego  a tra k c ję . Z w łaszcza  p aw ilo n , m ieszczą­
cy nosorożce i słonie b u d z i s ta łe  z a in te re so w an ie . Z n a j­
d u jące  s ię  ta m  cz te ry  w ie lk o u ch e  a fry k a ń sk ie  słon ie  
s tepow e w y chow yw ane  by ły  ró w n ież  od m ałego  w  ZOO

(Ryc. 4). D la u z u p e łn ien ia  ed u k ac ji, ja k  m ożna by ło  
dow iedzieć się  z n ap isó w  um ieszczonych  obok sto iska , 
słon ie  te  o d d an e  b y ły  n a  pew ien  czas... do cy rku . M iało  
to  n a  ce lu  nauczen ie  ich  łagodn ie jszego  i in te lig e n tn ie j­
szego obchodzen ia  się  ze zw iedzającym i. A sy stu jąc  
w  czasie k a rm ie n ia  m ożna było  naoczn ie  p rzek o n ać  się, 
ja k  s ta ra n n ie  i in d y w id u a ln ie  tr a k to w a n e  było każde 
zw ierzę  p rzez  p ie lęg n ia rza . S p ec ja ln y m  zabiegom  p ie ­
lęg n ac y jn y m  n a  p rz y k ła d  p o d d an y  p rzy  m nie został 
n a js ta rs z y  ja k  się w y d a je  w e te ran . P odczas g d y  inne 
słon ie  zo sta ły  o d p row adzone  do sąsiedn iego  p rzedz ia łu , 
te n  o s ta tn i by ł co n a jm n ie j p rzez  ik  godziny  m aso­
w an y  i  n a c ie ra n y  sp ec ja ln y m  p ły n em  p oczyna jąc  od 
u szu  i g łow y, a  kończąc  n a  nogach. Z w ierzę  poddaw ało  
s ię  zab iegom  z w y ra ź n ą  p rzy jem n o śc ią , p ieszczo tliw ie 
k ła d ą c  tr ą b ę  n a  ram io n a c h  p ie lęg n ia rza . Czy b y ł to  
zab ieg  sp ec ja ln ie  leczniczy , czy n a leż a ł do n o rm aln e j 
„ to a le ty ” słon i n ie  m og łam  n ie s te ty  stw ierdzić . W  leeie 
słon ie  k o rz y s ta ją  z dość dużego w y b iegu  i b a sen u  k ą ­
pielow ego.

Z c iekaw szych  u rząd zeń  ogrodu  zw raca  jeszcze u w a ­
g ę  o toczony  sz tu czn y m i sk a łam i b a sen  d la  k i.k u  lw ów  
m o rsk ich , k tó ry c h  w yśc ig i ii sk o k i ze sk a ł obserw ow ać 
m ożna bez zm ęczen ia  dzięk i a m f ite a tra ln e j w idow ni, 
z ła w a m i ja k b y  w y k u ty m i w  ska le , dobudow anej około 
1950 ro k u  n ap rzec iw k o  b a sen u  i s tanow iące j z n im  
e s te ty czn ą  całość (Ryc. 5).

W części zw anej ogrodem  S a u  t  e r  a  poza w spo ­
m n ia n ą  ju ż  o lb rzy m ią  w o lje rą  d la  d rap ieżców  p ta s ich  
z n a jd u je  się jeszcze w ysokie  sp ię trzen ie  sk a łe k  d la  
zw ie rz ą t gó rsk ich . Z w raca  ró w n ież  uw agę  o ryg ina  ny 
d łu g i w yb ieg  oddzielony  od zw ied za jący ch  jed y n ie  w y ­
soką s ia tk ą , za  k tó rą  p rz e c h a d z a ją  się pod  o tw a rty m  
n ieb em  h ien y  i g ep a rd y .

W  n iew ie lk im  ak w a riu m , k tó re  zbudow ano  w  czasie 
o s ta tn ie j w o jn y  a w  p rzyszłośc i m a  być zastąp ione  
p rzez  now e znaczn ie  w iększe, zg rom adzone są n ie licz ­
n ie , a le  c iekaw e okazy  fau n y  w odnej um ieszczone

Ryc. 2. „G om a” m łody  gory l
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w  w ysok ich  p rzew ażn ie  zb io rn ik ach  oddzielonych  od 
w idza  szk lan ą  ścianą. S ą ta m  szerokie , n ieb ieskaw e 
z czerw onym i oczam i p ira n ie  R oosevetie lla  H attereri, 
o k tó ry ch  n ap is  n a  ta b lic y  głosi, że te  n iew inne  i e s te ­
tyczn ie  w y g ląd a jące  ry b y  rzuc ić  się m ogą ca łym i m a­
sam i n a  żyw e s tw o rzen ia  w y ry w a jąc  k aw a ły  ciała

i p o d n ieca jąc  jeszcze b ard z ie j sw ą żarłoczność w ido ­
k iem  i zapachem  k rw i.

Za in n ą  ta f lą  szk ła , m etro w ej d ługości w ęgorz z ła ­
p an y  w  rzek ach  S zw ajca rii. D alej o lb rzym i h o m ar 
cały  b ru n a tn y , o g ra n a to w y c h  odnóżach  i b iało  n a k ra -  
p ian y m  p an ce rzu  siedzi z pod w in ię ty m  odw łokiem  na  
p ia sk u  den n y m  w y sta w ia ją c  po tężne szczypce. Obok 
ja k b y  d la  k o n tra s tu  p ły w a ją  p raw ie  przeźroczyste  
szaro  zab a rw io n e  raczk i P alaem on  x ip h ia s. G dzie in ­
dziej g roźn ie  w y g ląd a jący  duży  żółw  po łudniow o am e­
ry k a ń sk i (C helys fim b r iu ta  Schneid .) z tró jk ą tn ą  dużą 
g łow ą i ozdobnym  pancerzem .

Je s t  też i okaz ry b y  dw udysznej p rap łe tw ow iec  
(P ro top terus a n n ec ten s  O w en.) z zam ulonych  w ie lk ich  
rzek  a fry k a ń sk ic h . D ługie, w ąsk ie , ja sn e  je j ciało  w i­
doczne je s t pom iędzy  trz c in ą  bam busow ą p o ra s ta ją cą  
dno  zb io rn ika . O dpow iedn i nap is  in fo rm u je  w idza
0 znaczen iu  te j ryby .

I w reszcie  — ozdoba a k w a riu m  — b a rw n y  ogród 
podm orsk i z różnoko lo row ych  u k w ia łó w  i rozgw iazd. 
Z n a jd u ją  się  tu  okazy  z różnych  m órz: A nem o n ia  su l-  
cata  P enn ., H eliactis bellis  E llis, z A d ria ty k u , A cłin ia  
eą u in a  L. z M orza Ś ródziem nego  i A ster ia s rubens  L. 
z Północnego. K ażdy  m oże je  tu  oglądać przez  szybę
1 p o d p a try w a ć  ich p rze jaw y  życiow e w  środow isku  
zbliżonym  do n a tu ra ln eg o .

Poza  o p isan y m i n ie  b ra k  oczyw iście w  ty m  Zoologu 
in n y ch  zw ierzą t, ja k  różnych  g a tu n k ó w  n iedźw iedzi,

w ie lk ich  drapieżców , w ie lb łądów , w szelkiego ro d za ju  
p ta c tw a  itp., k tó re  m ożna znaleźć w  każdym  ogrodzie 
zoologicznym  (Ryc. 6, 7). Z w rócono  tu  u w agę  ty lk o  na 
ciekaw sze  okazy. J a k  głoszą w y ja śn ien ia  w  p rzew od­
n ik u  ogród  zoologiczny w  B azy le i postaw ił sobie jak o  
zadan ie  nie ty lk o  pokazan ie  różno rodnych  fo rm  zw ie­

rzą t, ich  p iękna  i w łaściw ości w  sposób dostępny  dla 
w szystk ich  w a rs tw  społecznych, lecz rów nież i służenie 
nauce . L iczne nap isy  n a  tab licach  lu b  często w p ro st na 
śc ian ach  paw ilonów  w y ja śn ia ją  w idzom  pochodzenie 
zw ierzęcia  i jego  zw yczaje  oraz in fo rm u ją  o osiągn ię­
c iach  w łasnych  ogrodu  w  zak res ie  hodow li i o znacze­
n iu  ty c h  osiągnięć.

T ak  n a  p rzy k ład  og lądając  ib isy  czy tam y: „ P ta k i te , 
rzad k ie  w  Egipcie, zostały  rozm nożone w  tu te jszy m  
Zoo i n a d m ia r  p rzes łan y  został do A fryki... P rzy k ład  
ten  p o kazu je  ja k ie  znaczen ie  k o n se rw a to rsk ie  i o ch ra ­
n ia jące  p rzy ro d ę  m a  nasz  ogród. R ozm nażając rzadk ie  
g a tu n k i zw ie rzą t m ożem y zaopa trzyć  w  nie in n e  ogro­
dy i w  te n  sposób zapobiec połow om  niszczącym  fau n ę  
w je j o jczyźnie”.

N a każdym  k roku , ja k  z re sz tą  w  całej S zw ajcarii, 
odczuw a się tu  dbałość  o obyw ate la , k tó ry  m a w  ty m  
ogrodzie „w ypoczyw ać”, odprężać się po p racy , uczyć 
się i w ychow yw ać. D ba się w ięc o este tyczny  w ygląd  
ogrodu  i paw ilonów , czy te lne nap isy  i w ygodne m iejsca  
do o bserw acji zw ie rzą t lub  w ypoczynku . S w oistą  w y ­
m ow ę m a ją  napisy , k tó ry ch  celem  je s t w ychow yw anie  
w idza. W ychodząc z założenia, że w idz n ie  je s t w rogim  
in tru zem , może być je d n a k  n ieśw iadom ym  szkodn i­
kiem , poucza się go w  sposób pogodnie życzliw y nie 
s tra sząc  p o n u ry m i n ap isam i w  rodza ju : „nie w olno 
k a rm ić ”, „w ejście w zb ron ione” itp . P rzy  tra w n ik u , po 
k tó ry m  sp ace ru ją  różow e flam ing i oddzielone od p u -
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Ryc. 4. S łon ie  a fry k a ń sk ie

b liczności sym bo licznym  zaledw ie , n isk im  d ru te m , czy­
ta m y  ja k b y  u śm iech n ię ty  n ap is : „W ejście  n a  tr a w n ik  
ty lk o  d la  f lam in g ó w ” (Ryc. 8). D alej p rzy  ow cach: 
„N am  c u k ie r  szkodzi” . N ach y la jąc  się  n ad  g łęb o k im  
o tw a rty m  w y b ieg iem  d la  m a łp  w idz im y  n a  w e w n ę trz ­
n y ch  jego  śc ian k ach  zab aw n e  szkice: p rz e ra ż o n a  tw a rz  
dam y, k tó re j to re b k a  sp a d ła  do w y b ieg u , lu b  p ostac ie

K ażd y  m oże tu  fo to g rafo w ać  i film ow ać zw ierzęta  
pod  w a ru n k ie m  p rz e s trz e g a n ia  ogólnych p rzep isów  
ob o w iązu jący ch  p rzy  zw ied zan iu  ZOO. D ozw olone je s t 
ró w n ież  k a rm ie n ie  n ie k tó ry c h  z w ie rzą t sp ec ja ln y m  po­
k a rm e m , k tó ry  m ożna  zaK upić w  k io sk u  p rzy  kasie. 
Ż ad n y ch  k io sków  n a  te re n ie  og rodu  n ie  m a, w szy st­
k ie  m ieszczą się  p rzy  w ejśc iach , k tó ry c h  je s t k ilk a .

G odziny  k a rm ie n ia  zw ie rzą t p rzez  p ie lęg n ia rzy  są 
u s ta lo n e  i  po d an e  do w iadom ości pub licznej.

D la ta k  zw an y ch  „p ik n ik ó w ” czy li posiłków  w yciecz­
ko w y ch  n a  św ieżym  p o w ie trzu  przeznaczone je s t  na 
k o ń cu  o g ro d u  sp e c ja ln a  łączk a  uw idoczn iona n a  p la -

Ryc. 5. K a lifo rn ijsk ie  lw y  m o rsk ie  ze sw o im  o p iek u n em

R>c. 7. Ż y ra fy

n ie  w  p rzew o d n ik u . K o rzy s ta ją  z n iej p rzypuszcza ln ie  
p rzed e  w szy stk im  dziec i (za k tó re  u w aża  się tu  m ło ­
dzież do 16 la t). D orośli w o lą  p raw d o p o d o b n ie  pożyw iać 
się w ygodn ie  n a  c ie n 's ty m  ta ra s ie  re s ta u ra c j i  ogrodu, 
gdzie  w  lecie , w  n iedz ie lne  p o p o łu d n ia  m ożna w y s łu ­
ch ać  ta k ż e  k o n ce rtu . G m ach  re s ta u ra c j i  p osiada  ró w ­
n ież  szereg  u dogodn ień  d la  w ycieczek, z jazdów  itp ., j a ­
d ło d a jn ię  w ycieczkow ą, sa le  d la  posiedzeń , w y k ład ó w  
i ro zry w ek . (R e s ta u ra c ja  m a oczyw iście tak że  w ejście  
n ie  p rzez  ZOO, od ulicy).

Ryc. 8. F la m in g i z m łodym i

O p ła ta  za  w stęp  w ynosi d la  m łodzieży  do la t  16 
m n ie j n iż  po łow ę tego , co p łacą  dorośli. A b o n am en ty  
roczne  dziec inne  i d la  do ros łych  k o sz tu ją  m n ie j w ięcej 
ty le  co 10 b ile tó w  w stęp u .

O fre k w e n c ji p u b licznośc i n ie  w ie le  m ogę p ow ie- 
Ryc. 6. N iedźw iedzie  p o la rn e  dzieć, gdyż zw ied za łam  ogród  w  dz ień  pow szedn i

dw óch  panów , z k tó ry c h  je d e n  bezm y śln ie  p lu je  n a  
zw ie rzę ta , d ru g i zaś ca łą  sw o ją  p o s taw ą  w y ra ż a  sw oje  
zgorszen ie  i  zd u m ien ie  z tego  pow odu. Ś ro d k i te  z p e w ­
nością  o d d z ia ły w u ją  lep ie j n iż  su ro w e zakazy .
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i w  d o d a tk u  deszczow y. Z w iedza jącym i poza m ną  by li 
ty lko  uczniow ie, chłopcy w  w iek u  od 10 do 14 la t. 
Z w iedzan ie  m ia ło  w idocznie  cele naukow e, a le bez po­
m ocy nauczyciela . P o jedynczo  k rę c i .i  się p rzy  p aw i­
lonach  n o tu ją c  coś n a  k a r tk a c h . W  paw ilon ie  słoni

m łody w idz szk icow ał coś w  a lbum ie . P rz y  w y jśc iu  
n a tra f i ła m  n a  g ru p k ę , k tó rą  ja k  gdyby  zd aw a ła  ra p o r t 
s ta rszem u  koledze. Ś w iadczy  to  o  tym , że og ród  w y­
ko rzy sty w an y  je s t  d la celów  dydak tycznych .

C ZESŁAW  L IT EW K A  (KATOW ICE)

ZA T O K A  K A R A -B O G A Z -G O L  — N A T U R A L N Y  Z B IO R N IK  
SO LI G L A U B E R S K IE J

Sól g lau b e rsk a , w y k ry ta  p rzez  n iem ieckiego  lek a rza  
i chem ika  J. R. G l a u b e r a  (1604— 1668), po jaw ia  się 
w  p rzy rodz ie  g łów nie w  postac i dw óch m inera łów : 
m ira b ilitu  N a2S 0 4 • 10H2O i te n a rd y tu  N a2S 0 4. Sól ta  
m a obecnie bard zo  duże zastosow an ie , a  p rzede  w szyst­
k im  p rzy  p ro d u k c ji p a p ie ru , u ltra m a ry n y , sody oraz 
w  leczn ictw ie. N ajbogatsze  w  św iecie złoża soli g lau - 
b e rsk ie j p osiada  Z w iązek  R adzieck i. W ystępu je  ona 
w  ty m  k ra ju  w  k ilk u  m ie jscach  (głów nie w  jeziorach), 
zarów no  w  części eu ro p e jsk ie j ja k  i az ja ty ck ie j, ale 
p rzede  w szy stk im  n a jw ięk sze  i n a js ław n ie jsze  je j złoża 
w y s tęp u ją  w  Z atoce K a ra -B ag az -G o ł (A dżi-D aria) we 
w schodn ie j części M orza K asp ijsk iego .

Z a to k a  K ara -B o g az-G o ł („czarna paszcza”) w rzy n a  
się  g łęboko  w  ląd , p rzy  czym  od M orza K asp ijsk iego  
o d dz ie la ją  ją  dw ie d ług ie , p iaszczyste  m ierze je , m iędzy 
k tó ry m i w ody pełnego  m orza  p rzec isk a ją  się w ąską  
(od 200 m  do 3,5 k m  szerokości), b a rd zo  k ró tk ą  (6,2 km ) 
i p ły tk ą  (1,8— 5,6 m ) — c ieśn iną  K ara-B ogaz-G o ł. P ra ­
wne że zupe łne  odcięcie z a to k i od m orza  czyni z n iej 
oddzielne, bardzo  słone jezioro . Z achodnie  i p o łud ­
n iow e w ybrzeża  za to k i- je z io ra  są  n iz inne , z licznym i 
m a ły m i p ó łw yspam i i za lew am i, n a to m ia s t w ybrzeża  
północne i w schodn ie  są  strom e, ale i tu  p o jaw ia ją  się 
tak że  zalew y. W iększe w yspy  w y stęp u ją  jedyn ie  w  po­
łudn io w o -w sch o d n ie j części zatok i. D ługość za to k i 
z po łu d n ia  n a  północ w ynosi około 160 km , szerokość 
ze w schodu  n a  zachód ok. 150 km . Z m ien n a  ilość w ód 
w  basen ie  K arab o g azu  pow odu je , że p o w ierzchn ia  jej 
u lega  w  poszczególnych p o rach  ro k u  n ie raz  znacznym  
w ahan iom . Ś redn io  po w ierzch n ię  Z a to k i K ara -B o g az- 
Goł oblicza się n a  18 300 k m 2. O padan ie  w ód spow o­
dow ane ich  n ad m ie rn y m  p aro w an iem  w  lecie, a pod­
noszen iem  się poziom u w  zim ie, pow odu je , że g łębokość 
za to k i s ta le  się  zm ien ia , o siąg a jąc  ś redn io  od 6 m  zim ą 
do 4 m, a czasam i n a w e t za ledw ie  3 m  la tem ; ś re d ­
n ia  g łębokość w ynosi p rzec ię tn ie  10 m , m ak sy m aln a  
12 8 m . W pob liżu  b rzegów  g łębokość w ynosi zaledw ie 
1,5 m. U rzeźb ien ie  d n a  K arab o g azu  je s t  jed n o s ta jn e , 
w  postac i lek k o  w k lęsłe j m isy . P on iew aż  pow ierzchn ia  
w ód za tok i położona je s t  —31 m  poniżej poziom u Mo­
rza  C zarnego, K arab o g az  tw o rzy  w ięc k ry p to d ep re s ję  
(d ep resja  u k ry ta  pod  p o w ie rzch n ią  w ody) o g łębokości 
— 41 m  ppm . N ależy  tu  dodać, że k ry p to d e p re s ja  ta  
leży w e w n ą trz  w ie lk ie j (na jw iększej pow ierzchniow o 
w  św iecie) D ep resji K asp ijsk ie j (731460 km2), k tó re j 
n a jn iższy  p u n k t n a  lądzie  (D ep resja  K arag ije  lub  
B a ty r) osiąga — 132 m  ppm . T a fla  w ód Z a to k i K a ra -  
B ogaz-G oł położona je s t ró w n ież  n iżej poziom u M orza 
K asp ijsk iego . R óżnica ta  n ie  je s t  s ta ła , u leg a jąc  zm ia ­
nom  w  zależności od w ie lo le tn ich  i rocznych  w ah ań

poziom u M orza K asp ijsk iego  (w  la ta c h  1878— 1952 p o ­
ziom  m orza  obniży ł się o 207,5 cm). W o sta tn ich  la tach  
poziom  K arab o g azu , w  zależności od po ry  roku , je s t 
niższy od poziom u pełnego  m o rza  od 40 cm  do 1,6 m, 
a  n a w e t do 3 m. Z naczn ie  n iższy poziom  za tok i pow o­
du je , że gó rą  w ciska  się  do n ie j przez C ieśn inę  K a ra -  
B ogaz-G oł pow ierzchn iow y p rą d  przynoszący  słoną 
w odę z M orza K asp ijsk iego . P rą d  te n  sp e łn ia  ro lę w y - 
s ład zan ia  m orza, k tó re  pom im o, że o trzy m u je  o lb rzy ­
m ią ilość soli znoszonych przez  rzek i (około 71 m in. 
ton rocznie), to  je d n a k  posiada  znaczn ie  niższe zaso ­
len ie  (średnio  1,2— 1,3%) an iże li inne  m orza. D opływ  
w ody z M orza K asp ijsk iego  do K a rab o g azu  n ie  je s t 
je d n a k  reg u la rn y , pon iew aż h a m u je  go podw odny  próg 
zn a jd u jący  się tu ż  pod pow ie rzch n ią  w ody w  cieśninie 
łączącej za to k ę  z m orzem . O sadzanie  się so li w  zatoce 
je s t ściśle zw iązane z je j położeniem  w  suchym  s te - 
pow o -p u sty n n y m  k lim acie  sp rzy ja ją cy m  in ten sy w ­
nem u  p a ro w an iu  w ody. Ś red n ia  d z ienna  te m p e ra tu ra  
p o w ie trza  w ynosi tu  +14°C , a w  lip cu  te m p e ra tu ry  
o siągają  +  40°C; p ia sk i okolicznych  p u s ty ń  n ag rzew a ją  
się do te m p e ra tu ry  85°C. O pady  n ie  p rzenoszą  w  te j 
s tre fie  n igdy  p o n ad  100 m m  rocznie, p rzy  czym  ich 
m ak s im u m  p rzy p ad a  n a  w iosnę, a  m im im um  n a  lato .

T e m p e ra tu ra  w ody w  zatoce osiąga la te m  +33,6°C, 
a w ięc te m p e ra tu rę  ty lk o  o 2° niższą od najw yższej 
d la  w ód  ocean icznych (Z atoka  P e rsk a  +35,6°C). T ak  
w ysokie te m p e ra tu ry  w  okresie  le tn im  p o w odu ją  b a r ­
dzo in ten sy w n e  p a ro w an ie  w ody z K arabogazu , w y ­
raża jące  się w  ciągu  ro k u  w a rs tw ą  g rubośc i 128 cm  =  
=  23,3 k m 3 w ody. P oniew aż s t r a ta  ta  nie je s t  w y ró w ­
n y w an a  p e łnym  dop ływ em  z M orza K asp ijsk iego , ani 
p rzez  m ałe  rzek i w p ad a jące  do zatok i, n a s tę p u je  s ta łe  
w zbogacan ie  się w ód K arab o g azu  w  różne  sole, ta k  
że ich  p ro cen tow a zaw arto ść  w  w ars tw ie  p rzypo ­
w ierzchn iow ej osiąga 28°/o, tj . 280 kg soli m in e ra ln y ch  
w  je d n y m  m 3 w ody (przeciętne zasolenie  za to k i w ynosi 

i 163,9%o). Ze w zg lędu  n a  w ysokie zaso len ie  życie o rg a ­
niczne za tok i je s t  bardzo  ubogie. O prócz b a k te r ii  żyje 
tu  ty lk o  ch a rak te ry s ty czn y  d la  sa lin  sk o ru p iak  liśc io - 
nóg —  A rtem ia  salina  L. R yby, k tó re  p rzed o sta ły  się 
p rzez  c ieśn inę  z M orza K asp ijsk ieg o  do stężonego roz­
tw o ru  solnego w  zatoce, t r a c ą  zdolność p ływ an ia , 
ś lepną, i żyw e jeszcze w yrzu can e  są n a  brzeg, s ta ją c  
się że rem  d la  p taków . D uża zaw arto ść  so li w  zatoce 
pow odu je , że w oda je j w  zależności od po ry  ro k u  m a 
k o lo r o łow iano -szary  lu b  n ieb ieskaw o-żó łtaw y . P rz e -  
źroczystość w ody w ynosi za ledw ie  1,8 m. W okresie  
z im ow ym  k iedy  te m p e ra tu ra  p o w ie trza  znaczn ie  się 
och ładza  (w sty czn iu  do —6°C), a  c iep ło ta  w ód spada  
p rzy  b rzeg u  poniżej 0°C (n iek iedy  do — 1,1°), z p rze -
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Ryc. 1. M apka  Z a tok i K a ra -B o g az -G o ł o raz  sch em at 
p o w staw an ia  soli w ed ług  te o r ii b a rie ro w e j.

syconej w ody w y trą c a ją  się  g ips i sole, a  p rzede  
w szy stk im  sól g la u b e rsk a , zw an a  tu  m ira b ilite m . O czy­
w iście  w y trącan ie  się  soli n a s tęp u je , ja k  to  s tw ie rd z ił 
ro sy jsk i chem ik  N. J. P o d k o p a j e w  (1909 r.), znacz­
n ie  w cześn iej, gdyż ju ż  p rzy  te m p e ra tu rz e  + 5 ° , a le 
zasad n icza  m asa  soli osadza  się  do p ie ro  z ch w ilą  c a ł­
kow itego  ozięb ien ia  wód. A naliza  p rzep ro w ad zo n a  
przez  W. I. N i k o ł a j e w a  i W.  S.  J e g o r o w a  
w  ro k u  1938 w y k aza ła , że w  osadzie p o b ran y m  n a  g łę ­
bokości 1,5 m  z n a jd u je  się 25,68fl/o ró żn y ch  soli (w  ty m : 
N aC l — 17,3°/«, MgCl;. — 3,83°/o, M g S 0 4 — 4,44“/«, 
C a S 0 4 — 0,02°/o i C a (H C 0 3)2 — 0,09"/«). B ad an ia  w y k a ­
zały , że sól g la u b e rsk a  osadza się  w  Z atoce  K a ra -  
B ogaz-G oł n a  obszarze około  3500 k m 2, gdzie tw orzy  
ona  zasoby  około 500 000 000 ton , p rzy  czym  rocznie  
p rzy b y w a  je j tu  pom im o sta łe j ek sp lo a ta c ji ok. 3 m in.

ton . W  podobnych  w a ru n k ach , ja k  to  m a m iejsce 
w  o p isy w an ej zatoce, pow sta ło  w iele  św ia to w y ch  złóż 
so lnych . K arab o g az  je s t  w ięc jed n y m  z n a jw sp a n ia l­
szych  w  św iecie  p rzy k ład ó w  tego  ro dza ju , a obser­
w ac je  n a d  w y tw a rz a n ie m  się w  niej o sadów  solnych 
posłuży ły  C. O c h s e n i u s o w i  (1877 r.) do w y su ­
n ięc ia  tzw . teo rii barierow ej, tłu m aczące j p o w staw an ie  
złóż so li w  podobny  sposób ja k  to  się dz ie je  w  te j 
zatoce.

T a k  c iek aw y  ob iek t geograficzny , ja k im  je s t Z a toka  
K ara -B o g az -G o ł, s ta ł się  ju ż  dość w cześnie p rzed m io ­
tem  dużego za in te re so w a n ia  ze s tro n y  n au k i, zw łaszcza 
że w y ła n ia ła  się p o trzeb a  zb ad an ia  bogac tw  m in e ra l­
nych  za to k i i o p raco w an ia  sposobu  ich  przem ysłow ej 
ek sp lo a tac ji. N a p o trzeb ę  b ad ań  tego  ro d za ju  w sk azu je  
tak że  L e n i n  w  r. 1918 w  sw oje j p racy : „P odstaw ow e 
zasady  W ładzy R ad z ieck ie j”, w  k tó re j p o d k reś la  ol­
b rzym ie  znaczen ie  bogac tw  m in e ra ln y ch  za to k i dla 
p rzem y słu  chem icznego  ZSRR.

P ie rw sze  aczko lw iek  jeszcze pow ierzchow ne b ad an ia  
Z a to k i K a ra -B o g az -G o ł p rzep ro w ad z ił G. S. K a r e l i n  
w  r. 1836. Z naczn ie  ju ż  d o k ładn ie jsze  b a d a n ia  d o ty ­
czące g łów nie  chem izm u  w ód p rzep ro w ad z ili w  r. 1897; 
A. A. L e b i e d i n c e w ,  N.  I. A n d r  u s o w,  I. B. 
S z p i n d l e r  i inni, p rzy  czym  w łaśn ie  ta  ek sp e ­
d y c ja  u s ta liła , że w  zatoce osadza się w  o lb rzym iej 
ilości sól g la u b e rsk a . N ajw ięk szą  je d n a k  ro lę  w  po­
z n a n iu  K arab o g azu  i w y k o rzy stan iu  p rzem ysłow ym  
o sad za jący ch  się tu  soli, p rzy p isu je  się rad z ieck iem u  
chem ikow i N. S. K u r n a k o w o w i  i jego uczniom . 
Z jeg o  to  w łaśn ie  in ic ja ty w y  w y ru sza  w  ro k u  1909 nad  
K arab o g az  ek sp ed y c ja  n au k o w a  pod p rzew o d n ic tw em  
ro sy jsk ieg o  ch em ik a  N. I. P o d k o p a j e w  a, k tó ra  
w  znaczne j m ierze  p rzyczyn iła  się  do po zn an ia  zaso­
bów  so li m in e ra ln y c h  o sadzających  się w  zatoce. 
W ynik i ty c h  p io n ie rsk ich  b a d a ń  n au k o w y ch  zostały  
opu b lik o w an e  w  r. 1919 przęz  N. S. K u rn ak o w a  
i S. F . ż e m c z u ż n y j a .  S zerok ie  poznan ie  Z a tok i 
K ara -B o g az-G o ł n a s tę p u je  po W ielk iej R ew o luc ji P a ź ­
dz ie rn ikow ej. W  ro k u  1918 zosta je  u tw orzony  K om ite t 
K arabogazk i, w  p ra c a c h  k tó reg o  uczestn iczy  w spo­
m n ian y  K u rn a k o w  i inni. K om ite t te n  p rzep row adza  
w la ta c h  1921— 1923 b ad an ia  hydro log iczne, m e teo ro - 
ogiczne i chem iczne za to k i o raz  o p racow u je  p ro je k t 
posobu  ek sp lo a ta c ji so li i z a jm u je  się o rg an izac ją  

p rzem y słu  solnego n a d  p ły tk im i za lew am i. W la tach  
1927— 1940 w y ruszy ło  nad  K arab o g az  k ilk a  w y p ra w  
n au k o w y ch , k tó re  dokonały  osta tecznego  ob liczen ia  z a ­
sobów  soli w  zatoce o raz  je j rocznego p rzy ro s tu . U zu­
p e łn ien iem  ty c h  b a d a ń  b y ła  ek sp ed y c ja  zo rgan izow ana 
ju ż  w  la ta c h  po w o jen n y ch  przez  In s ty tu t  Ogólnej 
i N ieo rgan iczne j C hem ii A kadem ii N au k  ZSRR.

E k sp lo a ta c ję  soli g la u b e rsk ie j na  sk a lę  p rzem ysłow ą 
z Z a to k i K a ra -B o g az -G o ł rozpoczęto  z p ły tk ic h  za le ­
w ów  w  r. 1924. O d r. 1939, m ira b i li t  w y dobyw ano  już 
ze sp ec ja ln y ch  basenów , z k tó ry c h  o trzy m y w an o  go 
po  n a tu ra ln y m  w y p a ro w a n iu  w ody. Z d n a  w y sch n ię ­
ty ch  b asen ó w  w y łam y w an o  b lo k i soli ło p a tam i d re w ­
n ian y m i, n a s tęp n ie  je  oczyszczano i przenoszono  do 
m agazynów , gdzie dokonyw ano  ich  ro zb ijan ia , suszen ia  
i m ag azy n o w an ia . O becnie p ra c a  ta  zosta ła  zm ech an i­
zow ana  p rzez  w p ro w ad zen ie  do ek sp lo a tac ji k o m b a j­
nów , tzw . solosów , z k tó ry ch  je d n e  p o ru sza ją  się po 
szynach  w zd łu ż  w ybrzeży  za tok i, a  in n e  są  u staw ione 
n a  p o n to n ach  p ły w a jąc y ch  po w odzie. T en  d ru g i ro ­
dzaj solosów  m a szczególne znaczenie, pon iew aż mogą
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one p ob ie rać  sól z dna  za tok i da leko  od je j w ybrzeży. 
Solosy n ie  ty lko , że w y d o b y w ają  sól z zatok i, ale ją  
także  ro zd rab n ia ją , p rz e m y w a ją  i do k o n u ją  p rz e ła ­
d u n k u  n a  o d k ry te  w agony. R ocznie w ydobyw a się tu  
około 300—350 tys. to n  soli g lau b ersk ie j. Z w iększająca  
się corocznie ilość w p ro w ad zan y ch  kom b ajn ó w  sol­
nych  w skazu je , że p ro d u k c ja  tego  su row ca s ta le  będzie

w zrastać , zw łaszcza że zn a jd u je  on coraz w iększe za ­
po trzebow an ie  w  siln ie  ro zw ija jący m  się p rzem yśle  
chem icznym  ZSRR. W zakończen iu  należy  jeszcze do­
dać, że Z a toka  K ara-B ogaz-G o ł d osta rcza  tak że  znacz­
nej ilości soli k u ch en n e j, k tó rą  w y k ry sta lizo w an o  tu  
po raz  p ierw szy  w  r. 1939.

JU L IA N  T O K A R SK I
(W spom nienia pośm ie rtn e ) 1

W d n iu  17 paździiern ika 1960 ro k u  zm arł nag le  p ro ­
feso r J u l i a n  T o k a r s k i ,  je d e n  z na jczynn ie jszych  
i n a jb a rd z ie j zasłużonych  członków  o raz  d ługoletn i 
p rezes i członek honorow y Polskiego T ow arzystw a 
P rzy ro d n ik ó w  im . K o pern ika .

U rodzony  29 m arc a  1883 r. ukończył szkołę śred n ią  
z odznaczen iem  w  S try ju  (1901), po czym  zap isał się 
na  W ydział F ilozoficzny  U n iw ersy te tu  Lw ow skiego. 
P oczątkow o zam ierza ł stu d io w ać  h is to rię , pod w pływ em  
je d n a k  w y k ład u  B en ed y k ta  D y b o w s k i e g o ,  ów ­
czesnego p ro feso ra  zoologii n a  te m a t B udow a człow ieka  
ja ko  św ia d ec tw o  jego pochodzen ia  p rzen iósł się na 
p rz y ro d ę 2. P oczą tkow o  s tu d io w ał szczególnie an a to ­
m ię porów naw czą, później je d n a k  pośw ięcił się stud iom  
w  zak res ie  k ry s ta lo g ra fii, m in era lo g ii i  geologii. Już  
w  czasie s tu d ió w  rozpoczął op racow an ie  k rysz ta łów  
k w arcu , znan y ch  w  K a rp a ta c h  W schodnich pod nazw ą 
d ia m en tó w  m a rm a ro sk ich . N a podstaw ie  te j p racy  uzy­
ska ł w  1905 r. stop ień  d o k to ra  fiiozofii.

Aż do 1918 r. p raco w ał w  ch a ra k te rz e  nauczyciela  
w  g im n az jach  lw ow sk ich  o raz  w  S tan isław ow ie , p e ł­
n iąc  ró w n  eż ok resow o obow iązki d em o n s tra to ra  i a sy ­
s te n ta  p rzy  k a ted rze  M inera log ii U n iw ersy te tu  L w ow ­
skiego, co um ożliw iło  M u k o n ty n u o w an ie  p racy  n a u ­
kow ej w  zak res ie  m inera log ii, a  n astęp n ie  p e trog rafii.

W 1910 r. w spóln ie  z Ja n e m  N o w a k i e m  i E uge­
n iuszem  R o m e r  em  w ziął u dz ia ł w  naukow ej w y p ra ­
w ie o rgan izow anej p rzez  prof. E m ila  D u n i k o w ­
s k i e g o  n a  D a lek i W schód w  góry  S ich o ta -A lin  na 
północ od W ładyw ostoku . W ynik i p rzeprow adzonych  
b ad ań  te ren o w y ch , uzupe łn ionych  n a s tę p n 'e  analizą  
m ikroskopow ą, ogłosił w  p e tro g raficzn e j p racy  
w  19.2 r., a  późn iej w  osobnej książce o te j w y p ra ­
w ie 3. Po  o trzy m an iu  s ty p en d iu m  u d a ł się na  roczne 
s tu d ia  na  un iw ersy tec ie  w iedeńsk im  d la  w ysp ec ja li­
zow an ia  się w  m ik roskopow ych  m etodach  p e tro g raficz­
nych  pod k ie ro w n ic tw em  prof. F r. B e c k e g o. Po 
pow rocie  do L w ow a o trzy m ał od prof. R udo lfa  Z u - 
b e r a  te m a t p racy  h ab ilita cy jn e j, k tó re j podstaw ą 
m ia ło  być m onograficzne  op racow an ie  m a te ria łó w  ze­
b ran y ch  p rzez  p ro feso ra  z obszaru  w ielk iego  ła k k o a tu  
o dkry tego  w  okolicach  C ach eu ty  w  A rgen tyn ie . Po  
ogłoszeniu te j p racy  w  1914 r. uzyskał ven ia m  legendi 
w  za k re s 'e  m in era lo g ii i p e tro g ra fii. W niosek W ydziału 
F ilozoficznego U n iw ersy te tu  L w ow skiego, zgłoszony 
jeszcze do w ładz  au s tria c k ich , o  p rzy zn an ie  M u ad  p e r-  
sonam  n adzw ycza jne j k a te d ry  M ineralogia i  P e tro g ra ­
fii, został za tw ie rd zo n y  p rzez  w ładze po lsk ie  w  1919 r. 
W obec ogran iczonych  je d n a k  w a ru n k ó w  p racy  w  no­
w outw orzonej k a te d rz e  p rz y ją ł p ro f. T o k arsk i o fia ­
ro w an ą  m u  zw y cza jn ą  k a te d rę  ty ch  sam ych  p rzedm io­
tów  w  P o litech n ice  L w ow sk ie j. Z organizow aw szy  dużą

1 Fotografia prof. T okarskiego została zam ieszczona w e  
W szechśuńecie  w  zesz. 11/12 1956 r. w  artykule om awiającym  
Jego działalność naukow ą z okazji 50 rocznicy pracy naukowej 
(S. 306—307).

1 Por. artykuł: J. T o k a r s k i  B en ed yk t D yb o w sk i (wspo­
m nienie ucznia) zam ieszczony w e W szechśw iecie  w  zesz. 11/12 
1953 r., s. 225—227.

1 Julian T o k a r s k i  P rze z  S yberią , M andżurią i Japonią 
do b rzegów  Oceanu S poko jn ego , Lw ów  1911, Biblioteka Ma­
cierzy P olsk iej N r 68. — N a łam ach W szechśw iata  ukazały  
się w spom nienia tej w ypraw y w  artykule O m ało zn an ej pol­
sk ie j w y p ra w ie  geo log icznej na krań ce W schodn iej S yb erii 
(zesz. 5, 1958 r., s. 113— 117).

now oczesną p raco w n ię  p e tro g ra ficzn ą  w raz  z lab o ra to ­
riu m  chem icznym  rozpoczął prof. T o k arsk i zak ro jone  
n a  dużą ska lę  b ad an ia  sk a ł m agm ow ych i osadow ych , 
w ystęp u jący ch  n a  z iem iach  polsk ich , pośw ięcając  ró w ­
nocześnie w iele czasu  i uw ag i na  ksz ta łcen ie  m łodej 
k ad ry  naukow ej. Po  ro k u  p ro fesu ry  na  po litechnice 
został d w u k ro tn ie  w y b ran y  d z iekanem  W ydzia łu  C he­
m icznego, a w  1928 r. re k to re m  po litechn ik i.

P o  śm ierc i p ro f. E. D un ikow sk iego  ob ją ł k ie ro w n ic ­
tw o K a te d ry  M inera log ii i P e tro g ra fii na  u n iw ersy ­
tecie, za trzy m u jąc  jeszcze przez ok res dw óch  la t k ie ­
row nic tw o  k a te d ry  n a  po litechn ice. N a ty m  s tanow isku  
w  U niw ersy tec ie  L w ow sk im  pozostał n iep rze rw an ie  aż 
do w y b u ch u  d rug ie j w o jny  św iatow ej.

W ypadk i w o ienne i zam knięcie  po lsk ich  uczelni 
p rze rw a ły  n aukow ą d zia ła lność  prof. T okarsk iego . 
Mógł ją  w znow ić dop iero  po odzyskan iu  n iepodleg ło­
ści. P rzy b y ł do K rak o w a  z Ja s ła , gdzie zosta ł w yw ie­
ziony p rzez  o k u p a n ta  h itle row sk iego . P rzez pew ien 
czas p ro f. T o k arsk i p e łn ił obow iązk i k ie ro w n ik a  k a ­
te d r  geologii i m in e ra lo g ii na  U n iw ersy tec 'e  Jag ie llo ń ­
skim , aby  następne ob jąć  k ie ro w n ic tw o  k a te d ry  p e tro ­
g ra f ii na  A kadem ii G órn iczo -H u tn iczej, o raz  k a ted ry  
g leboznaw stw a na  W ydziale R olniczym  U. J. (później 
p rzekszta łconym  w W yższą Szkołę  Rolniczą). S tan o w i­
ska  te zajm ow ał n iep rze rw an ie  aż do 1960 r., k iedy 
z pow odu p rzek roczen ia  w ieku  zosta ł p rzen iesiony  na 
em ery tu rę .

B ardzo  duży dorobek  naukow y , o b e jm u jący  p race  
z z ak re su  m inera log ii i p e tro g ra fii, a  w  okresie  pow o­
jen n y m  i g leboznaw stw a, św iadczy  o n iezw ykłe j p ra ­
cow itości prof. T okarsk iego , k tó ra  cechow ała całe Jego 
ży c ie4. P ięk n e  Jeg o  w y k łady  i w y b itny  ta le n t d y d ak ­
tyczny p rzyciągały  m łodzież, do k tó re j odnosił się  zaw ­
sze z n a jw iększą  serdecznością  i życzliw ością, um iejąc 
pociągnąć i za in te resow ać  zag ad n ien iam i n aukow ym i 
i sk u p ia jąc  n ajlep szych  koło siebie. W ielu Jego  uczniów  
za jm u je  dzisiaj k a te d ry  m inera log ii i p e tro g ra fii na 
w yższych uczeln iach.

Od 1917 r. b ra ł p ro f. T o k arsk i n iep rze rw an ie  bardzo  
żyw y udzia ł w  p racach  Pol. Tow . P rzy ro d n ik ó w  im. 
K opern ika , pe łn iąc  ko le jno  obow iązk i sek re ta rz  a ge­
nera lnego , re d a k to ra  czasopism  i prezesa, k tó ry m  zo­
sta ł w y b ran y  w  1925 r. W u zn an iu  w ie lk ich  zasług  dla 
T ow arzystw a, k tó re  w  czasie w ie lo le tn ie j p rezesu ry  
prof. T okarsk iego  rozw inęło  b a rd zo  pom yśln ie  sw ą 
działalność, o trzym ał godność członka honorow ego. 
O sta tn ie  w alne zg rom adzenie  p rzed  w ojną , k tó re  od­
było się  19 lu tego  1939 r. w y b ra ło  znow u na  okres 
3-lecia p rezesem  pro f. T okarsk iego , k tó ry  po przerw ie  
w ojennej p ierw sze pow ojenne zeb ran ie  za rząd u  g łów ­
nego T -w a  zw ołał w  K rakow ie  w  dn iu  30 m arca  
1945 r., u ru ch o m ia jąc  w k ró tce  po tym  ja k o  p ierw szy  
o rgan  „W szechśw iat”, n a  k tó rego  łam ach  ogłaszał czę­
sto in te re su jące  a r ty k u ły . W p ierw szym  pow ojennym  
zeszycie W szechśw ia ta , k tó ry  u k aza ł się  w  czerw cu 
1945 r. p rzed s taw ił prof. T o k a rsk i cele w znow ionego 
czasopism a zw raca jąc  się w  p ierw szej lin ii do polskiej 
m łodzieży: Z n iszczen i i zd z ie s ią tko w a n i w  ka ta k lizm ie  
drug ie j w o jn y  śu ń a to w e j  — na tle  ru in  i zg liszcz n a ­
szych  dom ów  i w a rsz ta tó w  pracy  —  ch cem y  dźw ignąć  
nasze zbo la łe  serca i m yśli, w  g łębok ie j trosce o dobro  
pu b liczn e , k u  odbudow ie  życia  N o w e j P o lsk i. Z a czy -

1 O bszerniejszy artykuł, om aw iający działalność naukową  
prof. J. Tokarskiego ukaże się w R oczniku Pol. Tow. G eo­
logicznego.
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n a m y  w  nad  w yra z  tru d n y c h  w a ru n k a c h  p ra cy  od 
w zn o w ien ia  czasopism a popu larnego  „ W szech św ia t”. 
W  p iśm ie  ty m  p ra g n iem y  dać ka rm ę  du ch o w ą  w  p ie rw ­
s z y m  rzędzie  nasze j M łodzieży , ska za n e j p rze z  zb ro d ­
n ic zych  na jeźd źcó w  na zagładę.

O by ta  m ło d zież , k tó ra  po nas sta n ie  do p ra cy  na d  
o dbudow ą  i u trw a le n ie m  b y tu  n a sze j O jc zy zn y , c z y ­
ta ją c  k a r tk i  tego p ism a, p rze ję ła  się co ry c h le j ideam i, 
k tó re  b y ły  ta k  p o tę żn y m  bodźcem  w  n a szych  u s iło w a ­
n iach . O by co rych le j Zrozum iała  tę  p ra w d ę , iż  g łęboka  
zna jo m o ść  ta jem n ic  p rzy ro d y , ja k k o lw ie k  oparta  na  
badan iu  m a terii, w yzw a la  w  c z ło w ie k u  p ie rw ia s tk i  
o w y so k ic h  w a lorach  ducha , zaś p o znan ie  p rzy ro d y  
o jc zy s te j, da jąc o lb rzym ią  ska lę  w zru szeń , w zn o si go  
n ieodparcie  do pozio m u  n a jw yższeg o  h u m a n izm u , s tr e ­
szczającego się  w  re zyg n a c ji z  w łasnego  dobra na rzecz  
b liźniego, spo łeczeństw a  i państw a .

W  u z n a n iu  zasług  n a  po lu  tw órczośc i n au k o w ej zo­
s ta ł p ro f. T o k a rsk i w  1938 r. cz łonk iem  ko resp o n d en tem  
P o lsk ie j A k ad em ii U m ieję tności, a  w  1945 r. członkiem  
zw ycza jnym . W 1952 zosta ł cz łonk iem  ko resp o n d en tem  
P o-sk ie j A k ad em ii N au k , a n a s tęp n ie  członkiem  zw y­
czajnym . O sta tn io  zosta ł odznaczony K o m an d o rią  O r­
d e ru  P o lsk i O drodzonej.

N iespodz iew ana  n a g ła  śm ierć , k tó ra  p ro feso ra  To­
k a rsk ieg o  zaskoczy ła  w  czasie n iezm ienn ie  żyw ej dz ia ­
ła ln o śc i n au k o w e j, s tan o w i w ie .k ą  s t r a tę  d la  n au k i 
p o lsk ie j i ogółu p o lsk ich  p rzy ro d n ik ó w . Szczególnie 
do tk liw ie  odczuło ją  P o lsk ie  T o w arzy stw o  P rz y ro d n i­
k ó w  im . K op ern ik a , z k tó ry m  zw iązany  by ł p rzez  całe 
Sw e n iem a l p raco w ite  życie.

K . M a ś l a n k i e w i c z

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Próba zastosowania pomiaru filipińskiego

J a k  u s ta lić  fizyczną do jrza ło ść  szk o ln ą  dziecka, gdy  
n ie  m a  m e try k i u rodzen ia , a  rodzice n ie  p o tra f ią  ściśle 
ok reś lić  w ie k u  sw ego po to m k a?  N a ta k ie  tru d n o śc i n a ­
tr a f iły  w ładze  szkolne n a  F ilip in ach , g d y  zap row adzono  
ta m  p rzy m u s szkolny. B ra k  d o sta teczn e j liczby U rzę ­
dów  S ta n u  C yw L nego sp ra w ia ł, że lu d n o ść  n ie  p o sia ­
da ła  p o d staw o w y ch  d o k u m en tó w  osob istych . D opiero  
po ro k u  1951 u reg u lo w an o  ta m  sp ra w y  cyw ilne  oby­
w a te li w  sposób zad o w ala jący , a le  cóż było  począć 
z w cześn iej u rodzonym i?  W tedy  to  p ew ien  anon im ow y  
dzia łacz  spo łeczny  m a jący  oko m orfo loga  i p ra k ty c z n e  
pom ysły  zn a la z ł dosk o n a łą  rad ę . We w sze lk ich  sp o r­
n y ch  sp raw ach , gdy  dziecko  tru d n o  by ło  z a k w a lif ik o ­
w ać ze s tu p ro cen to w ą  pew nośc ią , ja k o  d o jrza łe  do n a ­
u k i szko lnej, s to sow ał c iek aw y  tes t. K aza ł m ianow ic ie  
d z iecku  podnosić  rę k ę  do gó ry  i s ięg n ąć  p a lca m i do 
p rzec iw leg łego  ucha . G łow a m u s ia ła  być p rzy  ty m

C hłopczyk  sześc io le tn i, k tó ry  w ed ług  te s tu  filip iń sk ieg o  
o siągną ł ju ż  fizyczną d o jrza ło ść  do n a u k i szkolnej. 

Fot. K ry s ty n a  Ż u ra w ik

u s taw io n a  zu p e łn ie  p ro s to , ram ię , rę k a  i  p a lce  p rz y ­
lega ły  do g łow y. Je ś li dziecko czubk iem  trzeciego  p a lca  
dosięgało  k ra w ę d z i m ałżow iny  usznej lub  n a w e t p rz e ­
k racza ło  tę  g ran icę , a u to r  te s tu  u zn aw ał je  za d o sta ­
teczn ie  ro zw in ię te , aby  m ogło po d jąć  tru d  n a u k i szkol­
nej —  je ś li zaś n ie  dosięgało, w ów czas od sy ła ł je  do 
dom u n a  jeszcze je d e n  rok. W  te n  k a p ita ln ie  p ro s ty  
sposób zn a laz ł w y jśc ie  z k łopo tliw ej sy tu ac ji.

C iek aw o stk ę  o „pom iarze  fi lip iń sk im ” podchw ycił 
ja k iś  re p o r te r  i n o ia tk a  ob ieg ła  p ra sę  całego św ia ta . 
B yło to  w  czasie  trw a n ia  o s ta tn ie j w o jny . Z a in te re so ­
w an o  się  te s tem  filip iń sk im  n a jp ie rw  w  F in lan d ii, po­
te m  w  N iem czech. N ie chodziło , rzecz ja sn a , o zastęp o ­
w an ie  m e try k  u rodzen ia , lecz o zb ad an ie  p rzy d a tn o śc i 
tego p o m ia ru  w  b ad a n ia c h  p raw id ło w o śc i ro zw o ju  f i­
zycznego dziecka.

O sta tn io  zasto sow ano  te s t f i lip iń sk i po ra z  p ie rw ­
szy w  P o lsce w  k ilk u  p rzedszko lach  i szko łach  w roc­
ław sk ich . P o m ia ry  p rzep ro w ad za li m a g is tra n c i W yższej 
Szkoły  W ychow ania F izycznego je s ien ią  1960 roku . W y­
n ik i o k aza ły  się  bard zo  ciekaw e. P o m ia r f ilip iń sk i nie 
m oże być u zn an y  oczyw iście za  w y sta rcza jący  sp ra w ­
d z ian  do jrza ło śc i fizycznej dz iecka  rozpoczynającego  
n a u k ę  szko lną , je d n a k  ja k o  d o d a tk o w a  cecha k w a lif i­
k u ją c a  od d a je  dobre  usługi.

W yn ik  p o m ia ru  filip iń sk ieg o  zależy  w  p ie rw szy m  
rzędzie  od p ro p o rc ji g łow y i kończyn  g ó rn y ch  dziecka. 
D uży w p ły w  m a  w ysokość g łow y w raz  z szy ją , a  także  
je j szerokość m ie rzo n a  lu k iem  pop rzecznym  od jednego  
u ch a  do d rugiego . W ażna je s t d ługość kończyny , szcze- 
gó .n ie  ra m ie n ia  o raz  rę k i i  pa lców ; p rz e d ra m ię  g ra  
m n ie jszą  ro .ę , p on iew aż  jego  d ługość je s t  s tosunkow o 
m ało  z ró żn icow ana  w śród  dzieci. T rzeba  rów nież  
uw zg lędn ić  w ie lkość  m ałżow iny  usznej. J e ś li ucho je s t 
duże, a  p rzy  ty m  słabo  pofa łdow ane , w ów czas dziecko 
szybciej dosięgnie jego  k raw ęd z i, n iż  gdy  m ałżow ina  
je s t  m a ła  i m a  siln ie  zag ię ty  o b rąbek . T rzeb a  lak że  
zw racać  uw agę  n a  obw ód  ram ien ia , k tó ry  łączy  się 
z ogóm ą b u d o w ą  c ia ła .

Z b ad an o  m iędzy in n y m i w spółzależność m iędzy po­
m ia re m  tu ip iń s k im  a  w iek iem  i w zro stem  dzieci. O ka­
zało  się, że zw iązek  z w zro stem  je s t znaczn ie  s iln ie j­
szy n iż  zw iązek  z w iek iem . J e s t  to  zgodne z p rzew i­
d y w an iem , gdyż w z ro st je s t  lepszym  m ie rn ik iem  roz­
w o ju  dziecka  n iż  jeg o  w iek  k a len d a rzo w y , k tó ry  nie 
zaw sze je s t zgodny z w iek .em  fiz jo log icznym . Z w iązek  
z c ięż a rem  c ia ła  je s t  da lek o  m n ie jszy  i je ś li o p e rac jam i 
s ta ty s ty czn y m i w y trąc ić  w p ływ  w zro stu  i w iek u , w ów ­
czas o k azu je  się, że zw iązek  m iędzy  p o m ia rem  f ilip iń ­
sk im  i c iężarem  c ia ła  je s t racze j U jem ny, czyń  im  tęż­
sze dziecko, ty m  później dosięga p a .cam i je d n e j rę k i 
k ra w ę d z i u ch a  po  p rzec iw nej siro m e . D zieci sm uk łe  
o m a ły m  obw odzie ra m ie n ia  czasem  ju ż  w  p ią ty m  
ro k u  życia  u zy sk u ją  w y n ik i d o da tn ie  te s tu  f i lip iń ­
skiego, podczas gdy  ich  b a rd z ie j o tłuszczeni i  k ręp i 
ró w ieśn icy  m u szą  n a  te n  w y n ik  czekać do sied m iu  la t 
a lbo  n a w e t d łuże j. T rzeb a  w ięc p rzy  s to so w an iu  te s tu  
filip iń sk ieg o  zachow yw ać  d u żą  ostrożność  i zw racać  
uw ag ę  n a  ty p  budow y  c ia ła  dziecka.

P ie rw sz a  p ró b a  zasto so w an ia  tego  c iekaw ego po­
m ia ru  d a ła  pom yślne  re z u lta ty . P rzypuszczać  należy,



19

że ze s tro n y  pedagogów  i an tropo logów  pod ię te  będą  
dalsze b a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u . N iew ątp liw ie  dużą 
za le tą  tego  te s tu  je s t  jego  ła tw o ść  i p ro s to ta , zbędna 
je s t w szelka  sko m p lik o w an a  a p a ra tu ra . Jeś li się  zna 
w zrost i w agę dziecka , w ów czas te s t f ilip iń sk i d o s ta r­
cza sporo  do d a tk o w y ch  in fo rm ac ji.

W. S t ę ś l i c k a

Kultury komórek roślin wyższych 
w pożywkach płynnych

P io n ie rsk ie  b a d a n ia  G a u t h e r e t a  1959, W h i t e a, 
a  w  Polsce C z o s n o w s k i e g o  w ykaza ły  m ożliw ość 
hodow an ia  tk a n e k  ro ś lin  w yższych  in  v itro  w s te ry l­
nych  w a ru n k ach . T ech n ik a  ta  zna laz ła  szerok ie  zasto ­
sow anie w  b ad an ia ch  n ad  zag ad n ien iam i zw iązanym i 
z bio logią roślin . W o sta tn ich  la ta ch , k u ltu ry  tk an k o w e 
z n a jd u ją  rów nież  zasto sow an ie  p rzy  w y ja śn ien iu  za ­
gad n ień  fitopato log icznych , w  szczególności w iru so lo ­
gicznych.

W  k lasy czn y ch  b ad a n ia c h  s tosow ano  pożyw kę tr w a ­
łą, na jczęśc ie j agarow ą. N ow sze b ad a n ia  zapoczątko­
w ane  jeszcze w  ro k u  1949 przez  C a p l i n a  i S t e ­
w a r d a  w sk azu ją  n a  m ożliw ość sto sow an ia  do tych  
celów  pożyw ek p ły n n y ch , ana log icznych  do stosow a­
nych  p rzy  hodow li m ik roo rgan izm ów . Z ag adn ien ie  to 
n ab ra ło  je d n a k  w iększego ro zm ach u  dopiero  dzięki 
p raco m  N i c k e l l a .  Z dośw iadczeń  tego  badacza  oraz 
w sp ó łau to ró w  w y n ik a , że k u l tu ra  tk a n k o w a  um ieszczo­
n a  w  pożyw ce p ły n n e j i energ iczn ie  w s trz ą sa n a  przez 
okres hodow li, d a je  zaw iesinę  in ten sy w n ie  rozm naża­
jący ch  się po jedynczych  k om órek , n ie  tw o rzący ch  tk a ­
nek. S am e kom ó rk i zach o w u ją  zdolność do rep ro d u k c ji 
n ieogran iczen ie  długo.

W  o p arc iu  o te  dośw iadczen ia  ju ż  dzisia j za ry so w u ją  
się m ożliw ości p rak ty czn eg o  w y k o rzy stan ia  k u ltu r  
tk ankow ych . S tw ierdzono  bow iem , że szereg  tk a n e k  
hodow anych  in  v itro  p ro d u k u je  su b s tan c je  in te re su ­
jące z p rak ty czn eg o  p u n k tu  w idzenia .

HODOWLA I OTRZYMYWANIE KULTUR KOMOHKOWYCH

N ajczęściej k u ltu ra  tk a n k o w a  w yw odzi się z f ra g ­
m en tów  ro ś lin  hodow anych  z s te ry ln y ch  nasion. F ra g ­
m en t ta k ie j ro ś lin k i um ieszczony  na  s ta ły m  podłożu 
w y tw a rz a  k a lu s , k tó ry  po odcięc iu  i p rzen iesien iu  na 
odpow iedn ią  pożyw kę m ożna hodow ać przez dłuższy 
okres czasu. W  te n  sposób m ożna o trzym ać  k u ltu ry  
tk a n e k  w yw odzących  się z różnych  organów  rośliny : 
liści, łodyg, korzen i, p y łk u  itd . Do chw ili obecnej, ja k  
poda je  N  i c k  e 11 o trzy m an o  k u ltu ry  tk a n e k  re p re -  
zen tu iacy ch  ro ś lin y  jedno liśc ienne , dw uliśc ienne, m chy, 
paprocie .

W  b ad an ia ch  p io n ie rsk ich  stosow ano częściej k u ltu ry  
tu m o ra  b ak te ry jn eg o , ze w zg lędu  n a  sk rom n ie jsze  w y- 
m o?i pożyw kow e. T k an k i ta k ie  są z reg u ły  sam ow y­
sta rcza ln e  w  odn ies ien iu  do su b s ta n c ji w zrostow ych.

Pożyw ki p ły n n e  d ’a  p o d trzy m an ia  system atycznego  
i in tensyw nego  w zro stu  kom órek , w y m ag a ją  różnych  
dodatków . N a ju n iw e rsa ln ie jszy m  je s t m leczko o rzecha 
kokosow ego, a z su b s ta n c ji w zrostow ych  2,4-D. M 'eczko 
o rzecha kokosow ego je s t su b s tra te m  drog im  i raczej 
tru d n o  dostępnym , d la tego  na  szerszą sk a lę  nie może 
m ieć zasto sow an ia . D ośw iadczenia  w sk azu ją  jed n ak , że 
sk ła d n ;k ten  m ożna z pow odzeniem  zastąp ić  w  w ielu  
p rzy p ad k ach  w y c :ąg iem  drożdżow ym , h y d ro liza tem  k a ­
zeinow ym  czy n a w e t p ro s tszy m i d o d a tk am i ja k  a rg i-  
nina.

P ró b y  la b o ra to ry jn e  n ad  hodow lą  tk a n e k  w  pożyw ­
k ach  p ły n n y ch  w y k o n u je  się  w  e rle n m a je rk a c h  300 m l 
zaw ie ra jący ch  100 m l pożyw k i i pod d an y ch  sy s tem a­
ty czn em u  m ieszan iu . Z dośw iadczeń  N ickella  w yn ika  
jed n ak , że k o m ó rk i doskonale  ro sną  w  pożyw kach 
o w iększej ob jętości, aż  do 130 1. W aru n k iem  jed n ak  
w zrostu  je s t dobre p rzew ie trzen ie .

CHARAKTERYSTYKA KULTUR KOMÓRKOWYCH

P rzy ro s t św ieżej m asy  d la  w ie lu  ro ś lin  w  p rzelicze­
n iu  n a  1 l i t r  pożyw ki n a  dzień  w  dośw iadczen iach  N ic­

k e lla  w a h a ł się w  g ran icach  3 g ram ów , d la  róż  n a to ­
m ia s t 9,7 g. Po 4 ty g odn iach  hodow li, s to sunek  m asy  
początkow ej do końcow ej c h a rak te ry zo w a ł się n a s tę ­
p u jący m i liczbam i: róża 35, L o liu m  34, C in kg o  25. B a­
d an ia  m orfologiczne, cytologiczne o raz  chem iczne w sk a ­
zują. że kom ó rk i ta k ie  znacznie odb iega ją  od ro ś lin  
w y jściow ych . Z o bserw acji N ickella  i w sp. w yn ika , że 
z a tra c a ją  zdolność różn icow an ia  się. S zczeg ó n ie  silne 
różnice stw ierdzono  pod w zględem  sk ład u  chem icznego: 
zaw arto ść  sk ład n ik ó w  ja k  i am inokw asów  cu k ró w  
zw iększa się, podczas gdy  innych  zm niejsza. Z w iększa 
s ię  ilość k w asu  ry b o - i dezoksyrybonuk le inow ego  oraz 
zm ien ia  ich w za jem ny  stosunek . W liśc iach  A gave to u -  
m eyana  s to sunek  te n  c h a rak te ry zo w a ł się liczbą 4, n a ­
tom ias t w  k u ltu rz e  tk an k o w ej 2. Szczególnie silne 
zm iany  stw ierdzono  w  sk ładzie  w olnych  k w asów  o r­
gan icznych , w  te j liczbie i cy trynow ym .

W szystkie te d ane  w skazu ją , że kom órk i roślin  w yż­
szych pozbaw ione k o n tro li o rgan izm u  jak o  całości, w ła ­
śc iw ościam i sw oim i odb iegają  znaczn ie  od kom órek  
tk a n e k  z k tó ry ch  się  w yw odzą. W edług N i c k e l l a  
i  T u 1 e c k  e, kom ó rk i tak ie  s tan o w ią  now ą k la sę  m i­
k roorgan izm ów .

D otychczasow e o bserw acje  w sk azu ją , że w k u ltu rze  
kom órek  m a ją  m iejsce sporadyczne m utacje , o b jaw ia ­
jące  się m iędzy innym i po jaw ien iem  się kom órek  o róż­
nej p ig m en tac ji. Jed n y m  z p rzy k ład ó w  je s t tu  zielony 
szczep kom órkow y, w yizo low any  przez jednego  ze 
w spom nianych  w yżej badaczy  z kom órek  py łow ych  
T a xu s  (Cis.). P o ró w n an ie  w idm  abso rpcy jnych  w ycią­
gów  acetonow ych ta k ic h  kom órek  z w yjściow ym i oraz 
liściow ym i, w sk azu je  n a  w yraźne  różnice jakościow e 
w  sk ładzie  p igm en tów . W ydaje się, że n a  te j drodze 
będzie m ożna o trzym ać pożyteczne i z p rak tycznego  
p u n k tu  w idzen ia  szczepy kom órek  ro ś lin  w yższych.

M. G u b a ń s k i

Uczep amerykański (Bidens melanocarpus 
Wieg.) w Polsce

Je ś li m ów im y o w ęd ró w k ach  żyw ych organizm ów , 
to  m am y  na  m yśli zazw yczaj zw ierzę ta . T ym czasem  
w iele ro ś lin  może p rzeb y w ać  znaczne odległości. C zyn­
nik iem , k tó ry  o dg ryw a w  ty m  dużą rolę, najczęściej 
je s t człow iek. P rzew ozi on w  tra n sp o rta c h  to w aró w  
bardzo  w ie le  nasion  i zarodn ików , k tó re  prze jechaw szy  
k ilk a se t a lb o  n aw e t k ilk a  tysięcy  k ilom etrów  k ie łk u ją  
i  — o ile zn a jd ą  odpow iedn ie  w a ru n k i — ro zw ija ją  się, 
a zadom ow iw szy się w  now ej ojczyźnie, często m asow o 
się tam  rozp rzestrzen ia ją . P rzy k ład ó w  tak ich  ro ś lin  je s t 
w iele: op u n c ja  p rzyw ieziona  do A u stra lii s ta ła  się  tam  
u p rzy k rzo n y m  chw astem , z a ra s ta jący m  p astw isk a  dla 
owiec, żó łtlica  d ro bnokw ia tow a (G alinsoga p a w iflo ra  
Cav.) i żó łtlica  ow łosiona (G. quadrirad ia ta  R uiz e t 
Pay.) —  n iegdyś osobliw ości ogrodów  botanicznych , 
dziś są pospo litym i chw astam i naszych  pól z iem n ia­
czanych  i ogrodów .

G atu n k iem , k tó ry  obecnie  je s t w  trak c ie  rozp rze­
s trz en ia n ia  się na  te re n ie  P o lsk i po przybyciu  z innego 
k o n ty n en tu  je s t uczep a m ery k ań sk i (B idens m elanocar­
pus  Wieg). R oślina ta  należy do rodziny  złożonych 
(C om positae). W ysoka od 30 cm  do 1 m, o sm u k ły m  po­
k ro ju , łodygę posiada  w yprostow aną, czasem  czerw ono 
nabieg łą , liście p ierzastosieczne  o 3—5 lis tk ach , lis tk i 
na  ogonkach , o stro  i n ierów no  p iłkow ane , ogonki l i ­
ściowe dość d ługie, nie osk rzyd lone. K w iaty  są  ty lk o  
ru rk o w a te , zeb rane  w  g łów kach  otoczonych w spó ną 
ok ryw ą listków , obupłciow e, żó łto b ru n a tn e . O wocem  
je s t n ie łu p k a  z dw om a ośćm i, p o k ry ta  w  dół s t e r o w a ­
n y m i haczykam i. N a pow ierzchn i d o jrza ły ch  b rązow ych  
lu b  z ie lonkaw ych  ow ocków  są w idoczne liczne guzki. 
T ą o s ta tn ią  cechą n a jlep ie j różn i się od uczepu tr ó j­
dzielnego (B idens tr ip a r titu s  L.), k tó ry  je s t n aszą  ro ­
dzim ą ro śliną , pospo litą  na  b rzegach  wód. U czep am e­
ry k ań sk i k w itn ie  od połow y s ie rp n ia  do p aźd z ie rn i­
k a  — je s t  to typow y te ro fit (tzn. zim ę p rzebyw a ty lko  
w  postaci nasion).

R oślina ta  pochodzi z A m eryk i P ó łnocnej, gdzie  za ­
sięg je j je s t  bardzo  szerok i: od w ybrzeży  A tla n ty k u  na

3 *
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w schodzie po brzeg i P a c y fik u  n a  zachodzie , n a  p o łu d ­
n iu  dochodzi do s ta n u  C o.orado, gdzie w y s tęp u je  do 
w ysokości 1800 m  npm . U czep a m e ry k a ń sk i ro śn ie  n a  
za lew an y ch  p rzez  w odę b rzeg ach  rzek , w  m ie jscach  
n ag ro m ad zen ia  pn i d rzew nych , p rzy  u jśc iach  —  w y­
s tę p u je  tak że  n a  s ied lisk ach  w tó rn y ch , stw orzonych  
p rzez  człow ieka: p rzyd rożach , m iedzach , g ru zach  itp . 
N asiona  jego  są  roznoszone przez  w odę, zw ie rzę ta  
i p rzez  człow ieka. P rzy czep ia ją  się one do o p ak o w ań  
to w aró w  i w  te n  sposób m ogą p rzeb y w ać  znaczne o d ­
ległości. P raw d o p o d o b ień stw o , że w  te n  a n ie  w  inny  
sposób uczep a m e ry k a ń sk i p rzeb y ł A tla n ty k , je s t  ty m  
w iększe, że p o jaw ił się on n ieza leżn ie  od sieb ie  w  k ilk u  
o d ręb n y ch  obszarach  E uropy . N a jp ie rw  w e F ra n c ji 
w  okolicy M o n tp e llie r (1762), p o tem  w e W łoszech, 
koło P a le rm o  na  S ycy lii (1834), w  oko licy  F lo re n c ji 
(1849), n as tęp n ie  w  P o rtu g a li i  (1877). W N iem czech  zn a -

U czep a m e ry k a ń sk i (B id en s m e lanocarpus  W ieg.)
a. część pędu  z g łów kam i k w ia to w y m i, b. ow ocek (po­

w iększony  ok. 2,5 X)

laz ł uczep  a m e ry k a ń sk i P l o t n e r  w  1894 r. w  porcie  
d rzew n y m  w  R athenow , m y ln ie  z re sz tą  oznaczyw szy  go 
ja k o  p o spo lity  w  E urop ie  uczep  tró jd z ie ln y  (B idens  
tr ip a r titu s  L.). O m yłkę sp ro s to w a ł A s c h e r s o n  
w  1896 r. W tedy zw rócono  uw ag ę  n a  te n  g a tu n e k , 
s ta ł się  on „m odny” i o kaza ło  się, że je s t  ju ż  w  N iem ­
czech szeroko  ro zp rzes trzen io n y , W  ty m  ro k u  zna laz ł 
B r a n d  p ie rw sze  s tan o w isk o  leżące obecn ie  w  g ra n i­
cach  P o lsk i —  w  S łu b icach  nad  O drą. W  n as tęp n y m  
ro k u  (1897) po d a ł tę  ro ś lin ę  A s c h e r s o n  z dw óch  
stan o w isk : w  Ł ęczach  koło E lb ląg a  o raz  z n ad  brzegów  
W isły w  oko licach  C iechocinka . Z G łogow a n a d  O drą 
po d a ł s tan o w isk o  w  1898 r . F i e k .

W n as tęp n y ch  la ta c h  z n a jd y w an o  co raz  to  now e s ta ­
now iska . D aty  w sk azu ją  (n a tu ra ln ie  z opóźnien iem ) na  
w ęd ró w k ę  ro ś lin y  w  g ó rę  O dry  i je j dop ływ ów : w  1924 
ro k u  zo sta ła  zna lez iona  w e W roc ław iu  i w  O polu, 
w  1925 r. w  K oźlu. P od o b n ie  p rz e d s ta w ia  się sp raw a  
n a  rzece W arc ie  (1935 K o strzy ń , 1940 S łońsk,* 1948

pow . S ie rad z , 1954 P e łczyska  n ad  śc iek iem  do N eru , 
d o p ły w u  W arty ). J e ś li  chodzi o dorzecze W isły, p rz e ­
ś ledzen ie  w ęd ró w ek  te j ro śu n y  je s t  z b ra k u  danych  
o w ie le  tru d n ie jsze . Z nam y ty lk o  s tan o w isk a  z do l­
nego b ieg u  W isły  (od u jśc ia  D rw ęcy  w  dół). Z osta ła  ona 
zn a lez iona  ta k ż e  w  K rak o w ie  (1953), w  oko licach  C ze­
chow ic—M iasta  (1954) o raz  w  B rześciu  n ad  B ugiem  
(1955 to ry  ko lejow e). J e ś li  p rzy jąć  w ęd ró w k ę  w zdłuż 
b rzeg ó w  W isły  to  g a tu n e k  te n  pow in ien  ro snąć  ju ż  
w  całe j P o lsce —  p raw d o p o d o b n e  je s t je d n a k  zaw le ­
czen ie  go ,,w p o p rzek ” dz ia łu  w odnego przez  tra n sp o rty  
ko le jow e. W skazu ją  n a  to  s tan o w isk a  w zd łuż  lin ii  k o ­
le jo w ej G liw ice—K ra k ó w  (G liw ice, C horzów , K a to ­
w ice, S zczakow a, T rzeb in ia , K raków ).

W szystk ie  znalez ione  d o tąd  o k azy  w  Polsce należą  
do ty p o w ej o dm iany  var. typ ica . T ym czasem  w  M un­
s te r  i w  B erlin ie  w  1954 r. zn a laz ł S c h o l z  osobliw ą 
fo rm ę, zw an ą  var. anom ala , a  ró żn iącą  się od typow ej 
tym . że h aczy k i n a  ościach  są  sk ie ro w an e  do góry  
(u fo rm y  typow ej są  one sk ie ro w an e  w  dół). O dm rana 
ta  (znana  p rzed tem  ty lk o  z A m ery k i P ó łnocnej) ro z ­
p rz e s trz e n ia  się  w  B erlin ie  b a rd zo  szybko, w y p ie ra jąc  
o d m ian ę  typow ą. J e s t  to  c iek aw y  p a ra d o k s  b :o logiczny, 
bo zd aw ać  by s ię  m ogło, że fo rm a  o p a trzo n a  h aczy k a ­
mi, k tó re  się  zaczep ia ją  je s t lep ie j p rzy s to so w an a  do 
ro zs iew an ia  siię. W  Polsce zn a laz łam  var. anom ala  ty lko  
raz , w  M ą tw ach  koło  In o w ro c ław ia  w  r. 1960 — być 
m oże w y s tęp u je  ona też  gdzie indziej.

Z ag ad n ien ie  ro zp rz e s trz e n ia n ia  się uczepu  am e ry ­
k a ń sk ieg o  i  jego  odm iany  var. anom ala  m oże być w y ja -  
śnrione p rzez  o b se rw ac je  n a  te re n ie  całej Po lsk i. P o n ie ­
w aż tru d n o  je s t  to  w ykonać  jed n e j osobie, d la tego  
zw racam  się z p ro śb ą  do C zy te ln ików , by zechcieli 
w  n a jb liż szy m  sezonie w eg e tacy jn y m  zw rócić  uw agę 
n a  te n  in te re su ją c y  g a tu n ek , a po  ew en tu a ln y m  zn a - 
lez  e n iu  n ap isać  do a u to rk i te j n o ta tk i (In s ty tu t B o ta ­
n ik i P A N , K rak ó w , ul. L ub icz  46) z a łą cza jąc  o k az  z ie l­
n ikow y.

H. T r z c i ń s k a

Magyar Nemzeti Muzeum

Z b io ry  m inera log iczne  W ęgiersk iego  M uzeum  N aro ­
dow ego w  B udapeszcie  na leża ły  do pow szechnie  z n a ­
nych  i d z ięk i s ta ra n n e j ek spozycji by ły  ch ę tn ie  og lą­
d an e  p rzez  szerok ie  rzesze zw iedzających . D zięki o f ia r­
ności spo łecznej zgrom adzono  tu  w  c iągu  150 la t  w  ele 
cen n y ch  okazów  w  ogólnej liczb ie  160 000, co staw ia ło  
te  zb io ry  n a  d ru g im  m ie jscu  w  E urop ie  po  M uzeum  
B ry ty jsk im  w  L ondyn ie . O zb io rach  ty c h  in fo rm aw ała  
p rzed  la ty  M. K o łaczkow ska *). P rz e trw a ły  one szczę­
śliw ie  II  w o jn ę  św ia to w ą  i s tan o w iły  je d n ą  z n a jb a r ­
dziej a k ty w n y c h  p lacó w ek  m u zea ln ic tw a  m inera log icz­
nego z w y s taw am i sy s tem a ty czn y m i i p rob lem ow ym i. 
M ożna bez p rzesad y  pow iedzieć, że każd e  o dk ryc ie  no ­
w ego s tan o w isk a  m in era łó w , zw łaszcza z la t 1870— 1914, 
by ło  tu  doborow o rep rezen to w an e . B y ła  po n ad to  za ­
so b n a  p raco w n ia  b adaw cza.

Z n iszczen ie  te j p lacó w k i p rzez  p o żar podczas t r a ­
g icznych  w y p ad k ó w  1956 r. s tan o w i d o tk liw y  cios nie 
ty lk o  d la  n a u k i w ęg ie rsk ie j, lecz i w  sk a li św ia tow ej 
s ta n o w i n a jw ięk szą  s t r a tę  n a  o d c in k u  od 1945 r. N ie do 
p o w e to w an ia  są  u n ik a ln e  okazy i zbiory , np. zbiór 
m in e ra łó w  k ru szcow ych  z n ieczynnych  od d aw n a  k o ­
p a ln i S iedm iogrodu .

A pel o pom oc w  odbudow ie  zniszczonej p laców k i nie 
pozosta ł bez echa . W ładze p ań stw o w e  odbudow ały  
gm ach , a n ap ły w a ją ce  z całego św ia ta  d a ry  i ocala łe  
re sz tk i zb io rów  pozw oliły  na  p rzygo tow an ie  w ystaw . 
Część pom ieszczeń  zosta ła  zagospodarow ana  ju ż  u p rz e d ­
nio, a obecn ie  w ykończono  sa le  w ystaw ow e. U staw iane  
są  w itry n y  i rozpoczyna się u k ła d a n ie  w ystaw y . Ju ż  
n ied łu g o  u d o stęp n io n a  zostan ie  odbu d o w an a  z ru in  
p lacó w k a , k tó ra  zgodnie  z tra d y c ją  pokaże prob lem y 
m in era lo g iczn e , p e tro g ra ficzn e  i  złożow e w e w spółcze­
sn y m  u jęc iu .

A. Ł a s z k i e w i c z

* S tanow isko nad Wartą w  pow. Sieradz zaw dzięczam  
uprzejm ości p. prof. dra J. M owszowicza, k tóry podał m i je  1 M. K ołaczkow ska. Zbiory m ineralogiczne w  W ęgierskim
w  liśc ie  z dn. 20. I. 60 r. M uzeum  N arodow ym . Wiad. Muzeum Ziem i. 2. 1939 s. 24—31.
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Ciekawostki geologiczno-geograficzne z 
okolic Wałbrzycha

C hcia łbym  w  ty m  a rty k u le  zw rócić uw agę n a  fak t, 
ja k  w ie lk ie  znaczenie  d la  p rzy ro d n ik a  m oże m ieć ob­
se rw ac ja  na jm n ie jszy ch  n a w e t zm ian  zachodzących 
w  środow isku  geograficznym , n ie rzad k o  z czynnym  
w spó łudzia łem  człow ieka. N a p rzy k ład  zlekcew ażenie  
przez geo g ra fa  lu b  geologa p ra c  z iem nych  p row adzo ­
nych  obecnie p rzy  szeroko  zak ro jone j a k c ji budow n ic­
tw a m ieszkalnego  i przem ysłow ego , może p o w rżn ie  opóź­
nić zrozum ien ie  w ie .u  n ie ja sn y ch  zag ad n ień  naukow ych .

U czeni znaczną  część o d k ry ć  zaw dzięczają  p rzy p ad ­
kow i. K ażdy  je d n a k  p rzy p ad ek , k tó ry  doprow adził do 
rozw iązan ia  jak iegoś w ażnego p ro b lem u , by ł śc iś 'e  po ­
w iązany  z g łęboką, d ro b n o stk o w ą an a lizą  jego p rzy ­
czyn i sku tków , dokonaną  przez  uczonego. Ta analiza  
p rzy p ad k u  i to w arzyszących  m u  okoliczności dopro ­
w adza n ie raz  do o d k ry o :a c iekaw ych  z jaw isk .

P rzy p ad ek  np. sp raw ił, że a u to r  te j n o ta tk i w ę d ru ­
jąc  sw ego czasu  w raz  z d y re k to re m  M uzeum  W ałb rzy ­
skiego, p. E. S a g a n e m ,  po te re n ie  now o budow anego  
osiedla  P ia sk o w a  G óra ko ło  W ałb rzycha, odk ry ł ko ­
p a ln ą  do linę  p rzed czw arto rzęd o w a  o k ie ru n k u  W SW — 
FNE, szerokości około 120 m , w y pełn ioną  u tw o ram i 
f lu w :o g 'ac ja ln y m i i lodow cow ym i. W trzeciorzędzie  
stan o w iła  ona n iew ą tp liw ie  g łów ny d ren aż  Pogórza 
W ałbrzyskiego. O becne po to k i Pogórza: P ełczn ica, So- 
liczan k a , C isów ka i C zyżynka p ły n ą  w p ro st na  północ 
tw orząc  p iękne, g łębokie p rze łom y  na  sk ra ju  Sudetów .

N a pod staw ie  ró żn y ch  fa k tó w  geologicznych i geo­
m orfo log icznych  uczeni p rzypuszcza li, że n iegdyś po­
to k i te  p łynę ły  k o n sek w en tn ie  do n ach y len ia  po­
w ie rzch n i n a  pó łnoco-w schód . Ich  obecny bieg  tłu m a ­
czyli w  ten  sposób, że na  sk u te k  zasy p an ia  przez lądo- 
lód daw nej do liny , w ody  zn a laz ły  sobie k ró tszą  drogę 
do O dry  w  k ie ru n k u  po łnocnym  i w cięły  się od tego 
czasu w  p róg  sudeck i, tw o rząc  m a lo w n !cze przełom y. 
A le d uża  g łębokość w cięcia  w ąw ozów  Pełczn icy  i So- 
liczank i (ok. 80 m) w  tw a rd ą  sk a łę  z lep ieńca gnejsow e­
go w  ta k  k ró tk im  czasie je s t t ru d n a  do w ytłum aczen ia .

O d k ry ta  k o p a ln a  do lina  i odcink i do lin  kopalnych  
je j dop ływ ów  pozw ala  p rzypuszczać, że zm iana  k ie ru n ­
ków  p ły n ięc ia  dop ływ ów  p lioceńsk ie j p ra -C zyżynk i: 
Pełcznicy  i So liczanki n a s tą p iła  p rzed  zlodow aceniem  
S udetów , n a  d rodze e ro z ji w stecznej b y s try ch  potoków

A K W A R I U M  I  

Aequidens latifrons (Steindachner) *
A eą u id en s  la tifro n s  (S te indachner) je s t to  p o p u la rn a  

ryba  a k w ario w a  z rodziny  C ichlidae. R yba ta  je s t zn a ­
na raczej ja k o  A cara  coeru leopuncta ta  k n e r  var. la ti­
frons  S te in d ach n er, lu b  m y ln ie  ja k o  A cara  pulchra  
(Gili.). Ż yje w  dorzeczu  rzek i M agdaleny  w  północnej 
części A m ep rk i P o łudn iow ej. D orasta  20 cm , w  a k w a ­
ria ch  rzadzie j 15 cm , n a to m ia s t ta r ło  w y stęp u je  u  ryby  
w ielkości 7—8 cm. Dość o d p o rn a  na  niższe te m p e ra ­
tu ry , znosi p rze jśc iow o  te m p e ra tu rę  16°C. N ajodpo­
w iedn ie jszą  ciep ło tą  w  hodow li je s t te m p e ra tu ra  do 
23°C, w  czasie ta r ła  25°C i w yższa. J e s t  spoko jna , nie 
n iszczy ro ś lin  i n ie  ry je  dna . T a rło  odbyw a się n a  k a ­
m ien iach  i za rów no  ik ry , ja k  i n a ry b k u  strzegą  rodzice. 
M łode m ogą p rzeb y w ać  z rodz icam i aż do następnego  
ta r ła . Sam ce m ożna odróżnić  od sam ic po  b ard z ie j w y­
d łużonych  p ro m ien iach  p łe tw y  g rzb ie tow ej i odby to ­
w ej. M ożna je  hodow ać w  dużych  a k w ariach  z w ięk ­
szym i ry b am i. S p ro w ad zo n a  zosta ła  w  ro k u  1906.

N a zd jęc iu  1 w id ać  p a rę  w alczącą p rzy  pomocy 
w arg . S am ica  je s t  c iem nie jsza . N a zd jęc iu  2 w idać 
sam icę p iln u ją c ą  ik ry . N ależy zw rócić uw agę  na  zm ia­
nę u b a rw ien ia , w idocznego n a  zd jęc iu  3. W ylęgający 
się n a ry b ek  rodzice p rzenoszą  do jam ek  w ygrzebanych  
pod k am ien iam i, zd jęc ie  4. N a w szystk ich  fo tog rafiach  
m ożna zaobserw ow ać u staw iczn ą  zm ianę  b a rw y  u sa ­
m icy, z jaw isk o  bard zo  częste u  C ichlidae. N a zd jęc iu  5 
w idać  sam ca  a tak u jąceg o  rę k ę  hodow cy. Z jaw isko  
w zm ożonej ag resyw ności o b se rw u je  się w  czasie op ieki 
nad  po tom stw em . N a zd jęc iu  6 sam ica s trzeg ąca  w olno 
p ływ ającego  n a ry b k u .

O. 0 1 i v  a

* Por. planszę kredow ą IV/1—IV/6.

sp ły w ający ch  z p ro g u  P ogórza, k tó re  sk ap to w a ły  lew o- 
boczne dopływ y p ra-C zyżynk i.

N a ok reś len ie  czasu, w  k tó ry m  zaszły  ow e zm iany 
hydrog raficzne , pozw ala  nam  z jed n e j s tro n y  znajom ość 
w ieku  pow ierzchn i z ró w n an ia  P ogórza W ałbrzysk iego  
(k tóry  p ro f. d r M. K lim aszew sk i u s ta lił na  do lny  p lio - 
cen), a  z d rug ie j s tro n y  — znalez ien ie  na zboczach fo - 
sy lnej doliny  p ra -C zy ży n k i trzec io rzędow ej zw ie trze - 
liny  gnejsow ej, p rz y k ry te j w  s tro p ie  za rów no  przez 
u tw o ry  flu w io g lac ja ln e , ja k  i m o ren ę  denną.

W spom niana zw ie trze iina , czy li regolit gnejsow y, 
je s t rów nież  u tw orem  bard zo  in te resu jący m . Je j ch a ­
ra k te r  (b rak  zabu rzeń  i w a rs tw o w an ia  o raz  s to su n ek  
do podłoża) w skazu je  na  to , że leży ona in  s itu , tw orząc  
w a rs tw ę  o m iąższości do 120 cm. W jed n y m  m iejscu  
stw ierdzono  w  zw ie trze lin ie  k lin  m rozow y o g łęboko­
ści 100 cm  i szerokości 110 cm  u góry , w ypełn iony  g liną 
m orenow ą.

D otychczas w  S u d e tach  nie sp o ty k an o  rego litów  g n e j­
sow ych, n a to m ias t znane są w y stęp o w an ia  trzec io rzę ­
dow ej zw ie trze liny  bazaltow ej koło Ja w o ra  i regolitów  
la te ry to w y ch  koło m ia s ta  L ib e rec  w  C zechosłow acji.

„P rzy  o kaz ji” znaleziono  w  P iaskow ej G órze dw ie 
soczew ki typow ych  g ran u litó w , w y stęp u jący ch  w  g n e j­
sach  sow iogórskich .

Innym , n ie m niej fra p u ją c y m  zna lez isk iem  n a  te ren ie  
P iaskow ej G óry, są  z a g łę b e n ia  le jk o w ate  w  stro p ie  
k ry  gnejsow ej, w ypełn ione  g liną  m orenow ą, podście­
loną c ienką  w a rs tw ą  (do 30 cm) sza re j g lin k i w ap n iste j. 
G łębokość le jków  (a raczej k ieszeni) sięga 1.2—2,5 m, 
a szerokość — 1,4—2,2 m. Form y te  w y stęp u ją  w  za sa ­
dzie n a  zboczach kopalnych  dolin  lub  tuż w ich pobliżu.

Być może są to fo rm y k rasow e pow stałe  w  p le js to ­
cenie (w nętrza  ich w ypełn ia  g lin a  m orenów a) w sk u tek  
w yługow an ia  przez w odę zn a jd u jący ch  się w  gnejsach , 
chociaż rzadko , w k ład ek  w ap ien i k ry s ta liczn y ch . G dy­
by w  tra k c ie  dalszych  b a d a ń  okazało  się, że są  to  rze­
czyw iście fo rm y  k rasow e, by łby  to  in te resu jący  p rzy ­
czynek do poznan ia  rozw o ju  geologicznego Sudetów .

P o n ad to  m ożna by d z ięk i n im  w y tłum aczyć genezę 
zagadkow ych  fo rm  le jk o w aty ch  i m iskow atych  oraz 
k ró tk ich  asym etrycznych  g łębok ich  do linek  z p o b li­
skiego P on ia tow a.

F o rm y  k rasow e w y stępu jące  w  gnejsach  spo tykano  
dotychczas na  obszarze M asyw u C zeskiego, n ie  z n a j­
dow ano ich n a to m ias t w  Polsce.

E. J o ń c a

T E R R A R I U M
Jazgarz (A cer i na cernua L.)

P rzed staw ic ie l rodziny  okon iow atych , jazga rz , jes t 
m ałą  ry b k ą  d ługości 10— 15 cm  o z ie lonoszarym  u b a r ­
w ien iu  i w ysokiej p łe tw ie  g rzb ie tow ej. Ż yje w  ś re d ­
n im  i do lnym  b iegu  rzek  i w  słonaw ych  u jśc iach  do 
m orza Ż vw i sie d robna fnuna Hpnnn w ? -  *vrn

stcen n a  cernua  L. Fot. M. C hvojka

z jada  ch ę tn ie  ik rę  innych  ry b  i z tego  pow odu je s t 
bard zo  n ie  łu b ian y  przez  rybaków . T arło  odbyw a na 
w iosnę p rzy  brzegu ; sam ica  sk ład a  do 200 tysięcy  z ia rn  
ik ry  sk le jo n e j śluzem  w  taśm y . M ożna go hodow ać 
w  dużych, dobrze p rzew ie trzan y ch  ak w ariach .

A. C z a p i k
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R O Z M A I T O Ś C I

N afta z pow ietrza. D r F ritz  W ent o p u b lik o w ał n ie ­
daw no  sw oją now ą, o ry g in a ln ą  teo rię  p ochodzen ia  ropy  
n a fto w e j. M ia łaby  się ona tw o rzy ć  w  p  erw sze j k o le j­
ności n ie  w  ziem i, lecz w  p o w ie trzu . W edług  W en ta  bo­
w iem  n ieb iesk aw a  m gie łka , ja k ą  każd y  z n a s  m oże zo­
baczyć w  dn i gorące p o n ad  o b sza ram i p o ro śn ię ty m i 
roślinnością , n ie  je s t n iczym  in n y m  ja k  ty lk o  ro p ą  
w  s tan ie  p ie rw o tn y m . T a n ieb ie sk aw a  m g ie łk a  sk ład ać  
się m a z cząsteczek  a s fa ltu  i sm oły  z iem n e j, w y d z ie ­
lan y ch  przez se tk i m ilionów  to n  lo tn y ch  w ęglow odo­
ró w  i c iał p o k rew n y ch , k tó re  żyjące ro ś lin y  u w a ln ia ją  
do a tm osfery . S p a d a ją c  z deszczem  n a  ziem ię, czą­
s teczk i te  —  po up ływ ie  pew nego  czasu  i n a  sk u tek  
skom plikow anych  p rzem ian  chem icznych  — p rzem ie ­
n ia ją  się w  ro p ę  naftow ą.

H ipo teza  W en ta  tłu m aczy łab y  dw ie do tychczasow e 
n ie jasności: rodza j w ęg low odorów  w y d z ie la n y ch  przez  
ro ś liny  i tw orzen ie  się  n a fty , o czym  n a d a l — w b rew  
op tym is tycznym  zap ew n ien io m  p o d ręczn ik ó w  szko l­
nych  — nie w iem y  zb y t w iele.

W ent p rzypuszcza , że te n  rodza j ,,d y m u ” roślinnego  
w y w ;e ra  ró w n ież  re g u ’u jący  w p ły w  n a  pogodę, łago ­
dząc różn ice te m p e ra tu r  o raz  na w zro st ro ś lin . U czony 
te n  obliczył ta k ż e  w  p rzy b liżen iu , że c a ła  ro ś linność  
z iem ska w ydzie ’a ok. 175 m ilionów  t  w ęg low odorów  
roczn e. O d k ry ł w śród  n ich  te rp e n ty n ę , k a ro te n o id y  — 
b a rw n ik i zn a jd y w an e  w  m arch w i, p o m id o rach  i  m a r t ­
w ych  liśc iach  —  ja k  ró w n ież  i  ...kauczuk .

E. S.

N ajw iększa głębina Oceanu Indyjskiego. N a tra f ił  n a  
n ią  n ied aw n o  a u s tra li js k i  s ta te k  ocean o g raficzn y  „D ia- 
m a n tin a ” na  po łu d n io w y  zachód  od A u s tra lii  Z ach o d ­
n ie j, 1000 km  od przy l. L eeuw in . G łęb ia  ta  leży  w  ro ­
w ie p odm orsk im , k tó ry  o p ad a  ra p to w n ie  z g łębokości 
4572 n a  8047 m.

E. S.

N iezw ykła sieć pajęcza. W  m aju  1959 ro k u  znale* 
ziono w  Jerozo lim ie  sam icę  p a ją k a  z g a tu n k u  U loborus 
w a lcken a er iu s  L a tre il’e, k tó ra  ży ła  w  hodow li jeszcze 
p rzez  4 m iesiące. P on iew aż  n ie  sk ła d a ła  ja j, w y sn u to  
w niosek , że n ie  b y ła  zap łodn iona . P o  k ilk u  ty g o d n iach  
od m o m en tu  sch w y tan ia  s a m :ca ta  zaczęła  p rzą ść  sieć
0 n iezw yk łych  k sz ta łta ch . O bok zw ykłego  ru sz to w an ia  
p rom ien istego  p rzęd ła  do d a tk o w e n itk i, k tó re  w  k ońcu  
całkow icie p o k ry ły  ca ły  śro d ek  sieci. N ow e u tk a n ie  
tw o rzy ło  zb itą  b ia łą  p lam ę  n a  tle  sieci. P o  celow ym  
zn iszczen iu  te j sieci p a ją k  p o w tó rzy ł d o k ład n ie  sposób 
tk a n ia .

W ty m  sam y m  czasie sch w y tan o  sam ice, n a leżące  
do in n y ch  g a tu n k ó w  p a jąk ó w . J e d n a  z n ich , p ra w d o ­
p o d o b n i  ró w n ież  n ie  zap łodn iona , b u d o w a ła  n ie n o r­
m alne  sieci, a  p o n ad to  n e z w y k le  w ie lk i, lecz p u sty  
kokon  n a  ja ja ,  k tó ry  u m ieśc iła  poza sw ą  siecią  łow ną. 
C zw artego  d n ia  kokon  te n  zosta ł w y rzucony  przez  
sam ego p a ją k a . P rzęd zen ie  p u steg o  k o k o n u  p o tw ie rd za  
p rzypuszczen ie , że sam ica  b y ła  n ie zap łodn iona .

Z ao b se rw o w an e  fa k ty  tłu m aczy  się  tym , że:
1) zw iększone w y d zie lan ie  cieczy pa jęcze j p rzez  d o j­
rza łą  sam icę  je s t  n ieza leżne  od zap ło d n ien ia  i 2) p rz ę ­
dzen ie  sieci kokonow ej je s t  n ieza leżne  od obecności 
zap łodn ionych  ja j  w  ja jo w o d ac h .

W. J . P .

D elfin  —  w span ia ły  p ływ ak  i nurek *. D elfin , ssak  
m orsk i, k tó ry  sw ą  in te lig en c ją , sw ym  sposobem  o rien ­
ta c j i  p rzy  pom ocy echo lokac ji, sw ą  sk o m p lik o w an ą  
m ow ą po leg a jącą  n a  k o m b in ac ji ró żn y ch  dźw ięków  
(św istów , b zy k ań , ch rap ań , zg rzy tań , szczekań  w  za­
k res ie  fa l  dźw iękow ych  i u ltrad źw ięk o w y ch ), o d d a ją ­
cej ju ż  n a w e t po jęcie  pew nego  p rzed m io tu , sw ą  ła tw ą  
tre su rą , sw ym  w esołym  usposob ien iem  i zm ysłem  h u ­
m o ru  za in te re so w a ł o s ta tn io  żyw o n 'e  ty lk o  p rz y ro d ­
n ików , a le  ta k ż e  i la ików , je s t  p rzed m io tem  podziw u
1 do pew nego  s to p n ia  w zo rem  d la  lu d z i m orza, z za ­
zd rośc ią  czasem  p a trzący ch  n a  tego  w sp an ia łeg o  p ły ­
w a k a  i n u rk a . P ły w a  b a rd zo  szybko, k ap itan o w ie

* Por. W szechśw iat zesz. 5/1956, s. 112.

o k rę tó w  tw ie rd zą , że szybkość jego  w ynosi 25 do 30 
w ęzłów , a w ięc  do p ięćdz iesięc iu  k ilk u  km /godzinę, 
p ły w a  bez zm ęczenia , bez w y siłk u , n ie s tru d zen ie , nie 
tw o rząc  p rzy  ty m  żad n y ch  w irów , nie p o zostaw ia jąc  
za sobą żadnego  ś la d u  n a  w odzie. T en  sposób p ły w a ­
n ia , z z a in te re so w an iem  ana lizo w an y  p rzez  k o n s tru k ­
to ró w  o k rę tó w  i łodzi, w y w o łan y  je s t  n ie  ty lk o  o p ły ­
w ow ym  k sz ta łte m  c ia ła  de lfina , a le  i  budow ą jego 
sk ó ry , k tó ra  sk ła d a  się  z dw óch w a rs tw : g ó rn a  w a r­
s tw a  tw o rzy  ja k b y  p o d a tn y , g ię tk i dach  o p a rty  n a  do l­
n e j w a rs tw ie  złożonej z m nó s tw a  d robnych  g ię tk ich  
fila rk ó w . P rzy p u szcza  S’'ę, że t a  budow a sk ó ry  m a 
u ła tw ić  w odzie  g ład k ie  p rześ lizg iw an ie  się obok c iała  
d e lf in a , bez p o w odow an ia  z ab u rzeń  w ody i w irów . 
P ró b u je  się obecn ie  w ed łu g  tego  w zo ru  k o n stru o w ać  
z g um y  zew n ę trzn e  po k ry c ie  k ad łu b ó w  o k rę tó w  i ło ­
dzi. N ad to  sk ó ra  d e lf in a  m a  w  p rzed n ie j części cia ła  
m ało  n aczy ń  k rw io n o śn y ch , lecz sk ó ra  ty ’nei części 
c ia ła  je s t  obficie  z ao p a trzo n a  w  k rew . P ow odu je  to 
le k k :e og rzan ie  w ody p rzy  ty ln e j części c ia ła , co obok 
p o d a tn o śc i sk ó ry  m oże sćę też  p rzy czy n iać  do g ła d ­
k iego, bez za b u rz e ń  w ody, bez w iró w  p rz e su w a n ia  się 
d e lf in a  w  w odzie.

C hociaż od czasu  do czasu  d la  zaczerpn ięc ia  p ow ie­
trz a  do p łu c  m u s i d e lf in  w ynurzyć  nieco  g łow ę z w ody, 
to  je d n a k  p o tra f i p rzez  d ług ie  ok resy  czasu  p rzebyw ać  
w  g łęb 'n ach . J e s t  w ięc św ie tn y m  n u rk iem . S zybkie 
w y p ły w an ie  z g łęb in y  300-m etrow ej n a  pow ierzchn ię  
w ody  w ca’e m u  n ie  szkodzi, św ie tn ie  znosi to  g w a ł­
to w n e  zm n ie jszen ie  c iśn ien ia . U  człow ieka, k tó ry  w y­
p ły n ie  zb y t szybko z dużej g łębokości na  p o w 'e rzch n ię  
w ody , u w a ln ia ją  się  z tk a n e k  p ęch erzy k i gazu. k tó ry  
w  w iększej ilości by ł p rzy  w yższym  c iśn ien iu  ro zp u ­
szczony. P o w o d u je  to  ro z ry w an ie  lk ? n e k  i za to ry  po­
w ie trz n e  n?czyń , co p rz e ja w ia  się bó lem  głow y i k o ń ­
czyn, n u d n o śc ;am i, w y m io tsm i, dusznością  p o raże ­
n iem  kończyn  do lnych , zapaścią , u tr a tą  św iadom ości 
a  w  b a rd zo  ciężk ich  p rzy p ad k ach  śm ierc ią  w sk u te k  
n iew ydo lnośc i k rażen ia . J e s t  to  jeszcze je d n ą  ta je m ­
n icą  o rg an izm u  de lfina , podobnie  ja k  i w ie lo ryba , ja k i 
je s t  m ech an izm  p rzy sto so w an ia  się  do ty c h  g w a łto w ­
n y ch  zm ian  c iśn ien ia . R ó w n ;eż zadz iw ia  naukow ców  
to, że z w ie rzę ta  te  p o tra f ią  b a rd zo  d ługo n u rkow ać , 
a  w ięc  cbyć się  p rzez  te n  czas bez zaczerpn ięc ia  po ­
w ie trz a  do p łuc . P rzypuszcza  się, że m a ją  one ja k iś  
n iezn a n y  n am  sposób g rom adzen ia  zap asu  tfenu  i m u ­
szą m ieć  m ożność w y d a la n ia  d w u tle n k u  w ęgla  w  ja k iś  
o d m ienny  sposób n iż  in n e  ssak i, a  w ięc n ie  ty lk o  przez 
p łuca .

O sta tn io  tre s u je  się  d e lf in y  w  ty m  celu , a b y  by ły  
s tra ż n ik a m i b rzegów  m o rsk ich  W ielk iej B ry tan ii, aby  
tro p iły  n iep rzy jac ie lsk ich  n u rk ó w  i w y k ry w a ły  obec­
ność p o d w odnych  to rp ed . Ze w zg lędu  n a  sw ą w ysoką 
in te lig en c ję , n a  ła tw ość  tre su ry , ja k  też  i na  sw ą  f i ­
zyczną sp raw n o ść  m ogą te  ssak i .,p ły w a jąc e  n a  s t r a ­
ży” b rzegów  m o rsk ich  oddać A ng likom  w sp an ia łe  
usług i.

I. V.

W alka z ptakam i na lotn iskach. P ta k i — ja k  ju ż  
o ty m  n a  ła m a c h  „W szech św ia tu ” by ło  podaw ane  
(w  zesz. 2/1960) — m ogą się s tać  po p ro s tu  pi agą  lo t­
n isk . N ie jed n o k ro tn ie  p o w odu ją  one k a ta s tro fy  sam o­
lo tow e; d la teg o  też  o p raco w u je  się obecnie sposoby, 
k tó ry m i b y  m ożna zniszczyć te g roźne d la  k o m u n i­
k a c ji  p o w ie trzn e j zw ierzę ta . J e d n ą  z m etod  pozbycia  
s ię  z lo tn isk a  szpaków  i kosów , o k tó re  tu  g łów nie 
chodzi, to  n ie  zn iszczen ie  sam ych  p tak ó w , ale u n ie ­
m ożliw ien ie  im  rozrodu . Z astosow ano  tu  su b s tan c ję  
TEM  ( t ró j-e ty ’.en -m e  an inę), k tó ra  p rzeszk ad za  tw o ­
rzen iu  się  k o m ó rek  rozrodczych . Sw ego czasu  zaczęto 
s tosow ać tę  su b s ta n c ję  u  ludzi, w ycofano  ją  je d n a k  
z użycia , gdyż u szk ad za  c ia łk a  k rw i. U  szp ak ó w  i ko ­
sów  n ie  d / ia ła  ona  u jem n ie  na sk ład  k rw i, lecz h am u je  
rozw ój ta k  p o m n ik ó w , ja k  i ja j .  TEM  p o d a je  się 
w  z ia rn ie , k tó ry m  się  te  p ta k i żyw ią. W  p ierw szym  
dośw iad czen iu  po low ym  spow odow ała  ta  su b s ta n c ja  
z m n ie js  en ie  się  ilości po to m stw a  u  kosów  o 20°/o. Spo­
życie TEM  p rzez  b a d a n e  p ta k i pow odu je  ich  n iep ło d ­
ność p rzez  d w a  m iesiące . Je ś lib y  zdołano sk łon ić  te 
p ta k i  do ży w ien ia  się z ia rn em  sp rep a ro w an y m  z TEM  
p rzez  k ilk a  d n i w  o d p ow iedn im  czasie, ta k  by  dany



23

sezon rozrodczy  m in ą ł bez w y d an ia  po tom stw a, to 
p ta k i te  m ogłyby sk ład ać  ja j a  dopiero  w  następnym  
sezonie rozrodczym .

D użą tru d n o ść  sp raw ia  ta k ie  zastosow an ie tego  za­
tru te g o  z ia rn a , by  inne , poży teczne p ta k i nie dobra ły  
się do niego, by  ich n ie  w y trzeb ić . P ro p o n u je  się w ięc 
sypan ie  tego  z ia rn a  w  m ie jscach , gdzie p rzeb y w ają  
w  zim ie te  g roźne d la  sam olo tów  kosy i szpaki.

I. V.

W ytw orzenie pierw iastka 103. O sta tn im  sztucznie 
w y tw orzonym  p ie rw ia s tk iem  je s t p ie rw ia s te k  103. 
W śród p ie rw ia s tk ó w  o na jw ięk szy ch  liczbach  a tom o­
w ych  ty m  m n ie jsza  je s t  d ługość ich trw a n ia , im  w ięk ­
sza je s t ich  liczba  atom ow a. I ta k  ok res p ó h rw a n ia  
p ie rw ia s tk a  103 w ynosi 8 sekund , a  p rzew id u je  się, że 
p ie rw ia s te k  110 — jeszcze n»e w y tw orzony  — będzie 
się zn a jd o w ał ju ż  na  g ran icy  m ożliw ości b ad an ia , gdyż 
jego  okres p ó łtrw a n ia  m a w ynosić je d n ą  se tn ą  se ­
kundy .

P ie rw ia s te k  103 w y tw orzono  w  L aw ren ce  R ad ia tio n  
L ab o ra to ry  U n iw ersy te tu  C a lifo rn ia  w  B erke .ey , bom ­
b a rd u ją c  p ie rw ia s te k  ca .ifo rn iu m  (w ilości m iliono­
w ych  części g ram a) ją d ra m i b o ru  10 lu b  bo ru  11. C ię­
ża r a tom ow y p ie rw ia s tk a  103 w ynosi p rzypuszczaln ie  
n ie w ięcej n iż  257. O dkryw cy  p ro p o n u ją  nazw ać ten  
p .e rw ia s te k  law ren c iu m  n a  cześć d r  E rn e s ta  O. L a ­
w rence , la u re a ta  n ag rody  N ooia, założyciela la b o ra ­
to riu m , w  k tó ry m  w y tw orzono  ten  p ie rw iastek .

O d ro k u  1940 p raco w n icy  U n iw ersy te tu  Canifornia 
o d k ry li lu b  uczestn iczy li w  w y tw o rzen iu  dziesięciu  
p ie rw ia s tk ó w  cięższych od u ra n u . S p o rn a  je s t tu ta j 
jeszcze kw estia , k to  o d k ry ł p ie rw ia s te k  102, naukow cy  
ze S z tokho lm u  ogłosili bow iem  w  r. 1957 jego w y tw o­
rzen ie , co je d n a k  zak w estio n o w ali p racow n icy  U ni­
w e rsy te tu  C a lifo rn ia .

I. V.

Ostrożnie z hipnozą w  lecznictw ie. W stan ach  Z jed ­
noczonych A m ery k i Pó łnocnej rozpow szechn ia  się co­
raz  b ard z ie j stosow anie h ipnozy  przez  lek a rzy  i d en ­
tystów . A m ery k ań sk ie  S tow arzyszen ie  P sy ch ia try czn e  
n ie sp rzeciw ia  się  w  zasadzie  sto sow an iu  h ipnozy 
w  leczn ictw ie, lecz o strzeg a  p rzed  sposobem  je j sto ­
sow an ia : lekarze  i den ty śc i s to su jąc  h ipnozę pow inn i 
dobrze znać g ran ice  i ryzyko  te j m etody, a  w  ogóle 
leczyć w  ten  sposób pow inn i ty lk o  ci lek a rze , k tó rzy  
te n  dzia ł leczn ic tw a s tu d io w a li n a  w yższych uczel­
n iach , a n ie  n ab y li tej w iedzy od la ików  podających  
się — d la  celów  zarobkow ych  — za in s tru k to ró w  
w  ty m  zakresie .

P ro g ra m  stu d ió w  lek a rsk ic h  n a  U n iw ersy tec ie  P e n n -  
sy lw an la  obejm uje  pe łne  k u rs a  z z ak resu  hypnozy. 
W najb liższym  dziesięcio leciu  w iększa  ilość szkół le ­
k a rsk ich  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  A m ery k i Pó łnoc­
nej, m a zam ia r o tw orzyć tak ie  k u rsy .

I. V.

N owa metoda uczenia głuchych m owy. P ró b u je  się 
obecnie osoby g łuche uczyć m ow y za pom ocą fi mu, 
k tó ry  dzięk i p rześw ie tlan iu  p ro m ien iam i R oentgena 
w ykazu je  ruchy  języ k a , podn ieb ien ia  m iękkiego  i in ­
nych  organów  m ow y. C złow iek, k tó rego  część tw a ­
rzow a je s t  w y św ie tlana  w  ty m  film ie podczas w y m a­
w ian ia  poszczególnych głosek, w yrazów  oraz  całych 
zdań, m a  p rzed  zd jęc iam i film ow ym i pow leczone o r­
gany m ow y w a rs tw ą  zaw ie ra jącą  zw iązki b aru , k tó re  
nie p rzepuszczają  p rom ien i R oen tgena. W len  sposób 
n a  film ie ty m  m ożna śledzić  pozycję  i ru c h y  języka , 
żuchw , podn ieb ien ia  m iękkiego, w arg , g a rd ła  p rzy  w y ­
m aw ian iu  danych  ob jaśn ian y ch  przez  nauczyciela  słów. 
G łuchy uczy się także  przy  tym , w łaściw ej d ługości 
w ym aw ian ia  g łosek w  d an y m  słow ie c y zdan iu . F ilm y 
te  by ły  nag ran e  w  języ k u  ang ie lsk im  i h iszpańsk im .

I. V.

K R O N I K A  

O D ZN A C Z EN IE  PROF. ROM ANA K O Z Ł O W SK IE G O

26 k w ie tn ia  1961 ro k u  p ro f. R om an K o z ł o w s k i  
o trzym ał od L ondyńsk iego  T o w arzy stw a  G eologicznego 
W ollaston  M edal. O dznaczenie to , ustanow ione w  1807 
roku  p rzez  W illiam  H yde W o l l a s t o n  a, chem ika 
i geolcga, p rzy zn aw an e  je s t corocznie za w y b itn e  osiąg­
n ięcia  n a  p o lu  n a u k  geologicznych. W X X  s tu lec iu  
W ollaston  M edal o trzy m ało  61 uczonych, w  ty m  8 n a j­
w y b itn ie jszy ch  pa leon to logów  z różnych  k ra jó w : w  ro ­
k u  1910 — W ia iam  B. S c o t t ,  w  1918 —  C harles D. 
W a  1 c o 11, w  1924 — A. S m ith  W o o d w a r d ,  w  1926— 
H enry  F a ir f ie ld  O s b o r n ,  w  1933 — M. B o u l e ,  
w  1949 — R o b e rt B r o o m ,  w  1953 —  E. A. S t e n -  
s i ó i w  ro k u  1961 —  R om an  K ozłow ski.

W do ro b k u  n au k o w y m  pro f. K ozłow skiego zn a jd u ją  
się p race  z różnych  dziedz in  n a u k  geologicznych, tą  
częścią je d n a k  tw órczości n au k o w ej, k tó ra  p rzyn iosła  
m u  w ielk ie  u zn an ie  w  św iecie  są  jed n ak ż e  jego  prace  
paleonto log iczne. Począw szy od ro k u  1913, k iedy  to  
w m onograficznym  czasopiśm ie fra n c u sk im  A nnales de 
Paleontologie  u k aza ła  się  p ie rw sza  p ra c a  prof. K ozłow ­
sk iego Les fossiles d evon iens de P arana, p racu je  on 
s ta le  n ad  b ezk ręgow cam i paleozoicznym i, p rzy  czym 
p race, pochodzące z p ierw szego  o k re su  jego  tw órczości, 
do tyczą g łów nie ram ien ionogów , gdy  n a to m ia s t w  d ru ­
gim  okres ie  n a jw ięce j uw ag i pośw ięca b ard zo  in te re ­
su jące j g ru p ie  w y m arły ch  bezkręgow ców , jak im i są 
g rap to lity . R ew elacy jne  o d k ry c ia  prof. K ozłow skiego 
w  dziedzin ie  bezkręgow ców  ko p a ln y ch  do tyczą w łaśn ie  
s tan o w isk a  system atycznego  i filogenezy grap to litów . 
G rap to lity , w y m arłe , k o lo n ia ln e  zw ierzę ta  z ery  paleo - 
zoicznej,_były zaliczane  p rzez  różnych  a u to ró w  w  róż­
nych  Czasach do ro ś lin , jam och łonów , gąbek , g łow o- 
nogów  bądź m szyw iołów . Do n ied aw n a  pow szechnie 
u trzy m y w a ł się  pog ląd , że s tan o w ią  one szczep jam o ­
chłonów  zbliżony do s tu łb io p ław ó w  (H ydrozoa), a  w ięc

zw ie rzą t o bard zo  p ry m ity w n e j budow ie. Ż m udne b a ­
d an ia  pro f. K ozłow skiego nad  o rdow ick iem i g rap to li-  
tam i z G ór Ś w iętokrzysk ich , zachow anym i w  chalce­
donie, k tó ry  m ożna było rozpuścić  w  kw asie  f lu o ro ­
w odorow ym , pozw oliły  zbadać  dotychczas źle poznaną 
an a to m ię  g rap to litó w  i stw ierdzić , że są  one b lisko  spo­
k rew n io n e  z dzisiejszym i p ió ro sk rze lnym i (P terobran - 
chia), zaliczonym i do ty p u  strunow ców . S po rny  p ro ­
blem  zna laz ł w  znanej m onografii prof. K ozłow skiego 
(1948) Les grap to lithes e t que lques n o u vea u x  groupes 
d ’a n im a u x  du  T rem adoc de la Pologne  d efin ity w n e  roz­
w iązan ie . G rap to lity  p rzen iesiono  z jednego  z n a jn iż ­
szych szczebli sy s tem u  zoologicznego, gdzie znajdow ały  
się do tychczas, do najw yże j postaw ionego  w  h ie ra rch ii 
zoologicznej ty p u  strunow ców .

Od czasu  u k azan ia  się  m onografia, p race  p ro feso ra  
n ad a l do tyczą g łów nie g rap to litó w , przy  czym  opraco-

M edal W ollastona p rzyznany  prof. R om anow i K ozłow ­
sk iem u
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w u je  on obecnie g ra p to lity  z o rd ow ick ich  g łazów  n a -  szczą tk i ró żn y ch  bezkręgow ców  paleozo icznych , w  rzad -
rzu to w y ch  Po lsk i. G łazy narzu to w e, p rzyw leczone on - k o  sp o ty k a n y m  s tan ie  zachow an ia . Z n a jd u je  się  tam
giś n a  te re n  naszego k ra ju  ze S k an d y n aw ii i te re n ó w  liczne sko lek o d o n ty  (szczęki w ieloszc etów ), h y s irik o -
dzisiejszego E a łty k u , rozsiane  n a  roz leg łych  o b sza rach  sfe ry , konodon ty , s tu łb io p ław y  o szkielecie ch ity n o -
P o lsk i Pó łnocnej, są od z gó rą  d z ies ięc iu  la t sy s te m a - w ym  o ra z  św ie tn ie  zachow ane g rap to lity . B adan ie  ty ch
tyczn ie  zb ie rane  przez  prof. K ozłow skiego  i jego  w sp ó ł- w ła śn ie  cen n y ch  m a te ria łó w  p rzynosi p ro f. K ozłow -
pracow n ików , a n as tęp n ie  traw io n e  k w a sa m i so lnym  sk iem u  n a d a l w ie lk ie  u znan ie  w  św iecie.
i octow ym . D rogą p re p a ro w a n ia  chem icznego  w ydo­
b y w a  się  z n ich  ch itynow e i fo s fo ran o w o -w ap ien n e  Z. K. J.

R E C E N Z J E

S te fa n  Z w o l i ń s k i .  W podziem iach tatrzańskich.
W arszaw a, W ydaw n ic tw a  G eologiczne, 1961. 1— 252,
14 tab lic . C ena 28 zł.

C zy ta jąc  ta k  częste o s ta tn io  w  p ra s ie  a r ty k u ły  i n o ­
ta tk i  o w y p raw ach  i o d k ry c iach  ja sk in io w y ch  n ie  p a ­
m ię tam y  zw ykle , że jeszcze n ie  ta k  d aw no , bo w  o k re ­
sie m iędzyw ojennym , za ledw ie  p a rę  osób w  P olsce in ­
teresow ało  się podz iem nym  św ia tem  T a tr  i p row adziło  
odkryw cze p ra c e  w  ja sk in ia c h . W te n  w ła śn ie  p io n ie r­
sk i o k res speleo log ii ta trz a ń s k ie j w p ro w ad za  nas 
k s iążk a  S te fa n a  Z w o l i ń s k i e g o ,  jed n eg o  z tw ó r­
ców  polsk iego  ta te rn ic tw a  jask in iow ego , w ie lk iego  
znaw cy i m iło śn ik a  ja s k iń  ta t rz a ń s k ic h  i do dziś czyn ­
nego g ro to łaza .

Żyw o i p rzy s tęp n ie  n ap isan a , czasem  n aw e t sen sa ­
cy jn a  k s iążk a  n ie  ty lk o  o p isu je  daw n e  i now sze w y ­
p ra w y  do ja s k iń  a le  w p ro w ad za  ta k ż e  c zy te ln ik a  w  za ­
g ad n ien ia  z jaw isk  k ra so w y ch  T a tr , w  dzie je  po zn an ia  
ja sk iń , a  ta k ż e  po tro c h u  i w  sp raw y  geolog ii ta t r z a ń ­
sk ie j. A u to r op isu je  ja s k in ie  T a tr  P o lsk ich  od otocze­
n ia  H a li G ąsien icow ej po D oiinę  C hochołow ską, po ­
św ięca  też osobny rozdzia ł ja sk in io m  S ło w ac ji zw ie­
dzanym  dziś często tak że  p rzez  p o lsk ich  tu ry s tó w , p i­
sze w reszcie  o ochron ie  ja sk iń .

K siążkę  i lu s tru ją  d ob re  zd jęc ia  a u to ra  będącego  z n a ­
nym  fo to g ra fik iem  ta trz a ń s k im , m a p k a  geo logiczna 
T a tr  P o lsk ich , m ap a  rozm ieszczen ia  ja s k iń  w  D olin ie 
K ościelisk iej i w reszcie  iiczne, p rzew ażn ie  o ry g in a ln e  
p lan y  op isan y ch  ja sk iń , za ró w n o  z T a tr  P o lsk ich , ja k  
i ze S ło w ac ji (Ja sk in ia  B ie lsk a  i sy s tem  Ja s k iń  D em a- 
now skich).

C zy ta jąc  k s iążk ę  Z w olińsk iego  trz e b a  oczyw iście 
p am ię tać , że n ie  o b e jm u je  ona  ca łe j d z ia ła ln o śc i sp e­
leologicznej w  T a tra c h  w  la ta c h  o s ta tn ich . A u to r s łu ­
sznie o g ran iczy ł się  do ty c h  w y p ra w  (a by ło  ich  n ie ­
m ało), w  k tó ry c h  sam  b ra ł udzia ł, o in n y c h  w spom i­
n a ją c  ty lk o  m arg inesow o. N ie trz e b a  te ż  zapom inać , 
że tru d n o śc i zw iedzan ia  ja s k iń  inaczej p rzed s taw ia ły  
się  odk ry w co m  w  p io n ie rsk im  o k res ie  speleo log ii a  in a ­
czej p rz e d s ta w ia ją  się  dziś, gdy  te c h n ik a  ta te rn ic tw a  
jask in io w eg o  po ro b iła  ta k  znaczne  postępy . M ów i o ty m  
też  a u to r  k s iążk i — n ie  zm n ie jsza  to  z re sz tą  w  n iczym  
zasług  p io n ie rsk ich  w y p raw , k tó re  u to ro w a ły  d rogę  do 
w ie lk iego  rozw o ju  za in te re so w an ia  ja s k in ia m i i tu r y ­
s ty k ą  ja sk in io w ą  la t o sta tn ich .

K siążk ę  Z w o liń sk iego  p rzeczy ta  n a  pew no  każdy  
g ro to łaz  z n iem a łą  rad o śc ią  i w zru szen iem , a  d la  tych , 
k tó rz y  nie z e tk n ę li się  d o tąd  z ja sk in ia m i, będzie  ona 
d o b ry m  w p ro w ad zen iem  w  p ro b le m a ty k ę  ich  e k sp lo ra ­
c ji i b ad ań .

K . K o w a l s k i

A n to n i P o l a ń s k i :  G eochem ia izotopów, W arsza ­
w a 1961, W y d aw n ic tw a  G eologiczne, s. 392, ryc. 80, 
cen a  zł 65.—

O dkrycie  p rom ien io tw órczości, m a jące  o lb rzym ie  
znaczen ie  d la  ro zw o ju  fizy k i i  chem ii, dop row adziło  
m. in. do p o zn an ia  izotopów  p ie rw ia s tk ó w  chem icznych . 
S tw ierdzono , że n a  ogół poszczególne izo topy  w chodzą 
w  sk ła d  okreś lonego  p ie rw ia s tk a  w  s ta ły c h  p ro p o r­
c jach , ta k ic h  sam ych  d la  różnych  p o s tac i jego  ch e ­
m icznego  w y stęp o w an ia . P rz e k o n a n o  się  je d n a k , że 
w  d rodze  ró żn y ch  p ro cesó w  fizycznych  i chem icznych

m ożna dop row adzić  do zm iany  ty c h  sto sunków , a n a ­
w e t do  ro zd z ie len ia  izo topów  i o trzy m an ia  ich  w  s ta ­
n ie  czystym . Te sp ostrzeżen ia , u zy sk an e  dośw iadcza l­
nie, n a su n ę ły  m yśl, czy w  n a tu ra ln y c h  w a ru n k ach , 
podczas ro zm aity ch  procesów  zachodzących  w  p rz y ro ­
dzie, n ie  n a s tę p u ją  zm iany  s to su n k ó w  izotopow ych 
n ie k tó ry c h  p ie rw ia s tk ó w  uczestn iczących  w  ty c h  p ro ­
cesach.

Z ag ad n ien iem  ty m  z a jm u je  się geochem ia, z k tó re j 
o s ta tn io  p o w sta ła  now a ga łąź  —  geochem ia izotopów . 
Z a jm u je  się ona  po zn an iem  zm ienności s to sunków  izo­
to pow ych  ró żn y ch  p ie rw ia s tk ó w  w  ich  n a tu ra ln y c h  
w y s tęp o w an iach  o raz  u s ta len iem  p rzyczyn  te j zm ien ­
n ośc i i o k re ś lan ie m  ch a ra k te ry s ty c z n y c h  ceeh geo­
chem icznych  n a tu ra ln y c h  izotopów , zarów no  trw a ły ch , 
ja k  i p ro m ien io tw ó rczy ch . Do geochem ii izotopów  za ­
licza  się  rów n ież  m eio d y  o k re ś la m a  w ieku  bezw zg lęd ­
nego n a  p o d staw ie  s to su n k ó w  pom iędzy  izo topam i p ro ­
m ien io tw ó rczy m i a  izo topam i trw a ły m i, p ow sta łym i 
z  ich  p rzem ian y .

A u to r  p o dz ie lił sw e dzieło n a  sześć części: W ia d o ­
m o śc i ogóine, C zęstość  i k la s y fik a c ja  n a tu ra ln y c h  izo­
to p ó w , G eochem ia  izo topów  trw a ły c h  n ierad iogen icz-  
n y c h , G eochem ia  izo to p ó w  p ro m ien io tw ó rczych , G eo­
chem ia  izo topów  tr w a ły c h  pochodzen ia  rad iogenicz- 
nego, Izo to p y  p ro m ien io tw ó rcze  i  rad iogeniczne na  
u słu g a ch  geologii.

W części p ie rw sze j om ów ione zosta ły  podstaw ow e 
w iadom ośc i o izo topach , m etody  b adaw cze  geochem ii 
izo topów  i ro zdz ie lan ie  ich, w  części d ru g ie j p rz e d s ta ­
w iono  częstość n u k lid ó w  w  p rzy ro d z ie  i k la sy fik ac ję  
izo topów . Z trw a ły c h  izo topów  m erad iogen icznych  
o b sze rn ie j p o tra k to w a n a  zosta ła  geochem ia  w odoru , 
tien u , w ęg .a  i s ia rk i, p o n ad to  a u to r  w  k ró tk o śc i p rz e d ­
s ta w ił geochem ię  k rzem u , azo tu , b o ru , g e rm a n u  i po­
zo sta ły ch  p ie rw ia s tk ó w . Z izotopów  p ro m ien io tw ó r­
czych  najoD szerm ej om ów ione zosta ły  pod  w zględem  
geochem icznym  p ie rw ia s tk i u ra n  i to r , ponad to  także  
t ry t ,  rad io w ęg ie i, p o tas , ru b id , lan tan o w ce , ren , tra n s -  
u ra n y  o raz  te c h n e t i p rom et. W części dotyczącej geo­
ch em ii trw a ły c h  izotopów  pochodzen ia  rad iogenicznego  
u w zg lędn ione  zosta ły  gazy  sz lache tne , oiow , s tro n t 
i w apn .

Szczegółow o za ją ł się  a u to r  m e to d am i geochrono lo - 
g icznym i, p rz e d s ta w ia ją c  m etody  o łow iow ą, helow ą, 
s tro n to w ą , a rgonow ą i m etodę  rad io w ęg .a , w  o d d z ie l­
n y ch  ro zd z ia łach  z a jm u ją c  się  tak że  p rzed s taw ien iem  
zn aczen ia  m eto d  O Kreslam a w iek u  bezw zględnego d ia  
z a g a a n ie n  geo log icznych  o raz  w ieK iem  Z iem i i w szech­
św ia ta .

U zu p ełn ien ie  o m aw ian e j k s ią ż k i s tan o w ią  obszerny  
i b a ro zo  s ta ra n n ie  zestaw iony  b p is  lite ra tu ry  o ra z  s k o ­
ro w id z  izo topów .

W  G eochem ii izo topów  p rzed s taw io n e  zosta ły  zag ad ­
n ien ia , k tó ry m i w  P oisce n iem al zupe łn ie  o o tąd  nie 
za jm o w an o  się. D la tego  też  z w ie lk ą  rad o śc ią  p ow itać  
na iezy  uK azanie się tego  dzieła , w ażnego  szczególnie 
d ia  geologii, lecz taK że i cha in n y ch  gałęz i nauK  p rz y ­
rodniczy  cn, ja k  a s tro n o m ia , geo iizy k a  Czy m eteory  ty Ka. 
J e s t  to  p ra c a  o ry g in a ln a , a  poooonych  rue w ieie  m ożna 
sp o tk ać  i w  l i te ra tu rz e  św ia to w ej. Z a in te re su je  ona 
n iew ą tp liw ie  tak że  p o isk ich  tizy k o w  i chem ików , geo­
chem ia  izo topów  je s t  bow iem  d ynam iczn ie  ro zw ija jącą  
się  n o w ą  ga łęz ią  w iedzy  o szerok ich  h o ry zo n tach , k tó ra  
sw ą  te m a ty k ą  w k racza  w  dziedz inę  w ie lu  p o k re w ­
ny ch  n a u k  p rzy ro d n iczy ch  oraz fizykochem icznych .

G eochem ia  izo to p ó w  n ap isan a  je s t w  sposób ja sn y  
i  z ro zu m ia ły  d la  p o siad a jący ch  ś red n ie  p rzygo tow an ie
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z zak re su  fizyk i, chem ii i n a u k  o ziem i. D użym  u ła ­
tw ien iem  w  zrozum  en iu  n iek tó ry ch  w yw odów  są za ­
m ieszczone ry c in y  i liczne ta b e ’e. S za ta  zew nętrzna  
b a rd zo  s ta ra n n a , obaw iać  się  ty lk o  należy , czy n ak ład  
1000 egzem plarzy  nie je s t zb y t m ały.

K az im ierz  M a ś l a n k i e w i c z

K rzysz to f B i r k e n m a j e r :  Pod znakiem  Białego  
N iedźw iedzia, W arszaw a 1961, N asza K sięg arn ia , s. 146, 
zł 15.—

J a k  w iadom o, po lsk a  w y p ra w a  n a  Sp itsbergen , 
w  k tó re j w zią ł u d z ia ł a u to r  k siążk i Pod zn a k ie m  B ia ­
łego N ied źw ied zia , zo sta ła  zo rgan izow ana  w  zw iązku  
z opóTnośw iatow a n au k o w ą  im prezą  zw an ą  I I I  M ;ę- 
dzynarodow ym  R okiem  G eofizycznym . Z in ic ja ty w y  
Po lsk ie j A k ad em ii N au k  zosta ła  pow ołana  K om isja  
M iędzynarodow ego R oku  G eofizycznego z prof. H. N  i e -  
w o d n i c z a ń s k i m  i S.  M a n c z a r s k i m  n a c 7e’e; 
przew odn iczącym  P o d k o m isji W ypraw y został prof. 
S te fan  Z b ign iew  R ó ż y c k i .

P ro g ra m  po lsk ich  b a d a ń  w  po łudn iow ej części Z a ­
chodniego  S p itsb e rg en u  (okolice fio rd u  H ornsund) na- 
w iazvw ał do p ra c  p ie rw sze j po lsk iej w y p raw y , k tó ra  
b ad a ła  o bszar Z iem i T ore lla , położony n a  północ od 
H o rn su n d u  1.

A u to r  p rzed s taw ił w  sposób chronologiczny swój 
poby t na  S p itsb e rg en ie  w  la ta c h  1956, 1957 i 1958. 
W yiazd 4-osobow ei g ru p y  w  1956 r. do Z a to k i B iałego 
N iedźw iedzia  m ia ł c h a ra k te r  rek o n esan su , m aiacego  
na ce’u  w y b ó r m ie isca  pod  p rzysz łą  s ta c je  badaw czą 
oraz ra d io s ta c ję  i s ta c je  m eteoro log iczna. W  ro k u  n a ­
stęp n y m  p rzy b y ła  na  S p itsb e rg en  oko ło  30-osobowa 
po’sk a  ek sp ed y c ja , k tó ra  podzie liła  się n a  dw ie grupy . 
M niejsza, z k ie ro w n ik iem  w y p raw y  doc. S t. S i e d l e c ­
k i m ,  m ia ła  pozostać p rzez  p ię tn aśc ie  m !esięcy , licz ­
n iejsza n a to m ia s t m ia ła  p row adzić  b ad an ia  ty lko  
w  okres ie  p o la rn eeo  la ta . B ad an ia  te  p row adzono  za­
rów no  w  ro k u  1957, ja k  i w  1958.

W rażen ia  ze sw ego trzy k ro tn e g o  p o b y tu  n a  S p its ­
bergen ie  i opisy  p ra c  te ren o w y ch  p rz e d s ta w '!  a u to r 
Pod zn a k ie m  Białego N ied źw ied zia  w  sposób żyw y 
i n iezm iern ie  c 'ek aw y . W iele uw ag i pośw ięć '! sw ym  
o bserw ac jom  i b ad an io m  geologicznym , k tó re  —  ja k  
w iadom o —  d a ły  bard zo  pow ażne re z u lta ty  naukow e. 
P rzep ro w ad za ł je  na  ogół sam otn ie , w ę d ru ia c  n ie raz  
bez p rze rw y  i p rzez  trzy d z ieśc i godzin, rzad k o  ty lko  
k o rzy s ta jąc  z n iew ie lk ie j pom ocy.

N ie ła tw a  b y ła  p ra c a  u czestn ik ó w  po lsk ie j w ypraw y  
w  ciężk ich  w a ru n k a c h  po1 a m y ch . często pe łn a  n iebez­
p ieczeństw , chociaż w  sposób lek k i i często z a p ra ­
w iony  h um orem  op isu je  ją  a u to r  om aw iane j książki. 
Z asługą  jego  je s t  zapoznan ie  czy te ln ik a  w  sposób w ie r­
ny a za razem  n ie  nużący  z su ro w ą  p rzy ro d ą  dalek ie j 
północy.

U zupełn ien ie  k siążk i, k tó rą  m ożna polecić jak o  le ­
k tu r ę  pouczającą , a  z a razem  bardzo  ciekaw ą, s tan o ­
w ią fo tog rafie  w  liczbie k ilk u d z ies ięc iu  i m ap k a  z t r a ­
sam i p rzem arszó w  a u to ra  o raz  S k ró t h is to rii w yp ra w y  
i S ło w n ik  n ie k tó ry c h  n a zw  n o rw esk ich .

K azim ierz  M a ś l a n k i e w i c z

K w a r ta ln ik  O polski, Z e s z y ty  P rzyrodn icze  n r  1. 
O pole 1961. O po lskie  T o w a rzy s tw o  P rzy jac ió ł N auk.

Do sta łych , periodycznych  w y d aw n ic tw  O polskiego 
Tow. P rzy jac ió ł N au k  p rzy b y ły  o s ta tn io  Z e sz y ty  P rzy ­
rodnicze, k tó ry ch  p ie rw szy  n u m e r u k aza ł się  w  sp rze ­
daży.

N u m er w  całości pośw ięcony je s t zagadn ien iom  bo­
tan icznym , w śród  k tó ry ch  na  czoło w ysuw a się p ro ­
blem  sto sow an ia  now ych  m etod  w  system atyce  roślin  
oraz ciągle w ażny  p rob lem  ożyw ienia  b ad ań  flo ry - 
stycznych  na Ś ląsku . Te dw a zag ad n ien ia  za jm u ją  
n a jw ięce j m ie jsca  w  num erze . Z najdziem y  tu  oprócz 
opisu n ie  w yróżn ionych  na S lask u  g a tu n k ó w  rodza ju  
C henopod ium  (T. K  o w  a 1), bard zo  c iekaw e prace  
o now ym  u jęc iu  ro d za ju  C rocus na  podstaw ie  m etody 
d en d ry tow ej (E. K u ź n i e w s k i  i E, O r ł o w s k a ) ,  
k tó ra  b a rd zo  w olno to ru je  sobie w  po lsk iej botan ice 
drogę, p ra c ę  o zasto sow an iu  te j m etody  do b a d a ń  nad  
zm iennością  f lu k tu a c y jp ą  (T. K ow al), ja k  rów nież 
p racę  o now ych u jęc iach  sy s tem atycznych  podrodzin  
w  rodzin ie  C yperacae  (T. K  o w  a 1 i S. M a r  e k). D la 
zazna jom ien ia  się z ty m i p rob lem am i w a rto  p rze- 
w erto w ać  w spom niany  zeszyt.

Z agadn-en ie  b a d a ń  flo ry stycznych , k tó re  do te j 
pory  n ie zn a jdow ało  należnego odb ic ia  w  naszych  p e ­
riodykach , zostało tu  bard zo  o ryg ina ln ie  po trak to w an e . 
A rty k u ł J. M ą d a l s k i e g o ,  jednego  z naszych  n a j­
lepszych flo rystów , n aw o łu je  do ożyw ien ia  b ad ań  tego 
ty p u  i podaje  b a rd zo  d o b rą  m etodę og łaszan ia  w y ­
n ików  ty ch  bad ań . D z!ęk i zastosow an iu  specja lnych  
sk ró tó w  cyfrow ych  długie dotychczas p race  m ów iące
0 w y stęp o w an iu  ro ś lin  m ożna w y d ru k o w ać  na  n ie ­
w ie lu  s tro n ach  z ta k ą  sam ą korzyścią  ja k  dotychczas. 
M etodę tę  w arto  rozpow szechnić  w  całym  k ra ju . Jak o  
ilu s tra c ję  te j m etody  m am y w  n rze  1 p racę  o w yn ikach  
b ad ań  flo ry stycznych  n a  Ś ląsku  za ro k  1959 (J. M ą - 
d a 1 s k  i i inni) o raz  p ra c ę  o flo rze  b rzegów  jez io ra  
M iedw ie (J. M a d a l s k i  i O. K o s t e c k a - M ą d a l -  
s k  a). P rzy  tak ie j m etodzie  m ożna by bardzo  szybko 
zakończyć przygo tow an ie  do d ru k u  tak ich  m onum en­
ta ln y ch  dzieł ja k  Flora P olska , A tla s  F ’o ry  P o lsk ie j
1 Z iem  O ściennych , o raz  flo rę  ro ś 'in  niższych.

D obrze się  sta ło , że w łaśn ie  ten  p ro b 'em  poruszono 
na Ś ląsku , re? ion ie , k tó ry  w  m n iem an iu  flo ry stów  
uchodzi za n a jlep ie j poznany  pod  w zględem  flo ry - 
stycznym . W n o ta tk ach  flo ry stycznych  o raz  w  w y n i­
kach  b ad ań , um ieszczonych  w  Z eszy ta ch  P rzyro d n i­
czych  au to rzy  w y k azu ją  bardzo  jednoznaczn ie , że i tu  
konieczne są now e, a k lu a ln e  b ad an ia . Jeże li O polskie 
T ow arzystw o  P rzy jac ió ł N auk  będzie  często w ydaw ało  
tak ie  zeszyty, będzie  n iew ą tp liw ie  p ierw szym  T ow a­
rzy s tw em  p rzy czy n ia jący m  się do w szechstronnego  
op raco w an ia  pod  w zględem  przy rodn iczym  naszych 
Z iem  Z achodnich .

W szystk ie  p u b lik ac ie  m a ją  k ró tk ie  streszczen ia  
w  ję z y k u  ang ie lsk im  albo  n iem ieck im . P ra c e  szczegól­
nie w ażne m a ją  s treszczen ia  dłuższe. R ed ak c ji n a ­
leżałoby  ty lko  życzyć m ożliw ości o trzy m an ia  lepszego 
p a p ie ru  n a  ilu strac je .

S. M.

SŁOWNICZEK PRZYRODNICZY *

B r e k c j  a —  sk a ła  sk ła d a ją c a  się z k an c iastych , n ie- 
ob toczonych  od łam ków  sk a ln y ch  

C z w a r t o r z ę d  — na jm łodszy  okres geologiczny 
E o c e n  —  do lna  epoka ok resu  trzeciorzędow ego 
G o l f s t r o m  (P rąd  Z atokow y) — ciepły p rąd  m orsk i 

w y p ły w a jący  z Z a to k i M ek sy k ań sk ie j, dociera jący  
aż do S zp itsbergen  i M orze B a ren tsa ; odgałęzienia 
tego  p rą d u  w p ły w a ją  ociep la jąco  na  k lim a t Is land ii, 
p łn . z a c h o d n e j E uropy  i zachodn ie j G ren lan d ii 

L i g n i t  —  od m ian a  w ęg la  b ru n a tn eg o  o w łókn iste j 
s t ru k tu rz e  d rew n a  

L i p  a r  y t  —  rio lit (nazw a pochodzi od W ysp L ip a - 
ry jsk ic h  n a  M orzu Ś ródziem nym , gdzie  w ystępu je) 

M i o c e n  — m łodsza ep o k a  o k resu  trzeciorzędow ego 
O 1 i g o  c e n  — epoka o k re su  trzeciorzędow ego

1 Por. rec. książki: S. Z. R ó ż y c k i ,  Wśród lodów  i skal 
zesz. 7—8/1961, s. 203.

P a l a g o n i t  — przeobrażone szk liw o  bazaltow e b a r ­
w y żó łtaw e j, stanow iące  n iek iedy  sk ład n ik  tu fów  
w u k a n ic z n y c h  

P a l e o c e n  — na jd o ln ie jsza  ep o k a  ok resu  trzec io ­
rzędow ego

R i o l i t  (lipary t) — m agm ow a sk a ła  w u lkan iczna , 
sk ła d a ją c a  się g łów nie z k w a rc u  i o rto k lazu  lub  
san id y n u

S a n i d y  n  — m in e ra ł, odm iana  o rto k lazu , w y stęp u ­
jący  w  postac i tab liczk o w aty ch  k ry sz ta łó w  w sk a ­
łach  w ulkan icznych  

T r z e c i o r z ę d  — sta rszy  okres ery  kenozoicznej, 
dzielący  się n a  epok i: pa leocen  (najstarszy ), eocen, 
oligocen, m iocen i p liocen  (najm łodszy); m łodszym  
ok resem  e ry  kenozoicznej je s t czw arto rzęd

• Por. artykuł K rystyna Pożaryska Islandia s. 1.

4
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S  P R A W O Z  D A N  I  A

Sprawozdanie z Oddziału Bydgoskiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika za II kwartał 1961 r.

W okresie  sp raw ozdaw czym  odby ły  s ię  2 z eb ran ia  
za rząd u , 3 z eb ran ia  ogólne i 1 z e b r a n e  z re fe ra te m  
sp ec ja ln y m  w  godzinach  p rzedp o łu d n io w y ch .

T em aty  re fe ra tó w  ogólnych:

20. IV. 61 — doc. d r  I. M  i k  u  1 s k  a, Z  badań  nad  
w rażliw ośc ią  jądra  i c y to p la zm y  na  jo n izu ją ce  p ro ­
m ien iow an ie .

6. VT. 61 — d r  M. J  a  s s e  m , U praw a i hodow la  bu ­
raka  cukrow ego  w  U S A . *

28. V I. 61 —  K. P  a  w  e 1 s k  a, In s ty tu ty  R o ln icze  
w  R o th a m sted  i W agen ingen .
T em a t r e fe ra tu  spec ja lnego :

29. VI. 61 —  m g r A. T h o m  a s, U w o d n ien ie  tk a n k i  
m ię sn e j i w ła snośc i o k syd a cy jn e .

W ycieczk i:

Z o rgan izow ano  2 w ycieczk i:
1) Do S’esina na m iłki wiosenne i brzozę karłowatą 

(uczestniczyło 15 osób),
2) S z lak iem  p ia s to w sk im  — Inow roc ław , K ruszw ica , 

S trze ln o , K oście’ec, celem  zw iedzen ia  zab y tk ó w  ro ­
m ań sk ich . U czestn iczy ło  w  niej 45 osób.

W  ra m a c h  w sp ó łp racy  z W O DK O  zorgan izow ano  
12 godz. k u rs  d la  n a u c z y c ie l  b io logii szkół śred n ich  
z k ilk u  ok ręg ó w  P o lsk i z z ak re su  p rzy g o to w an ia , w y ­
k o n y w a n ia  i o znaczan ia  s to p n ia  p lo id a ^ o ś c i u  roślin . 
P o n a d to  zapoznano  z p ra c a m i In s ty tu tu  H odow li i A k li­
m a ty z a c ji R oślin  w ycieczk i n auczyc ie li tech n ik ó w  ro l­
n iczych , w oj. kosza liń sk iego  oraz 5 w yciec7e k  uczniów  
tech n ik ó w  ro ln iczy ch  z różnych  s tro n  P o 'sk i.

S ta n  członków  zm nie jszy ł się  o jednego  członka 
i w ynosi 102 osoby.

Z działalności Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika za okres od 24. V. 1960 do 16.V. 1961 r.

W  d n iu  24. V. 1960 r. odby ło  się  w  O d d z ia ł  K ra ­
k o w sk im  W alne Z eb ran ie  sp raw o zd aw czo -w y b o rcze , na  
k tó ry m  po raz  trz ec i jed n og ło śn ie  n a  p rezesa  w y b ran o  
doc. d r  J a n a  Z u r z y c k i e g o .  Z eb ran ie  by ło  p o ­
p rzedzone odczy tem  d r  Wł. N i e m c z y k o w e j  na  
te m a t p asoży tów  ow iec.

D z:a ła lność  O ddzia łu  w  m in ionym  o k res ie  sp ra w o ­
zdaw czym  sk ie ro w an o  na  odczy ty , k tó re  od b y w ały  się 
co ty d z ień  w e w to rk i. O  odczy tach  in fo rm o w an o  człon­
k ó w  O ddzia łu  p ro g ra m a m i k w a rta ln y m i, a spo łeczeń­
stw o  a fiszam i i k o m u n ik a ta m i w  p ras ie . F re k w e n c ja  
n a  odczy tach  w a h a ła  się  od 20 do 150 osób.

O gółem  o d by ło  się  27 odczytów , w  ty m  je d e n  u ro ­
czysty  z n ad an ie m  honorow ego cz ło n k o stw a  Polsk iego  
Tow. P rzy ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  p ro f. d ro w i Ja n o w i 
C z e k a n o w s k i e m u .

T em a ty k a  odczy tów  p rz e d s ta w ia ła  się  n as tęp u jąco : 
4. X . 60 —  pro f. d r  E. B r z e z i c k i ,  N ow oczesne  le ­

czen ie  nerw ic .
11. X. 60 — p ro f. d r  F . G ó r s k i ,  M a ra sm in y  —  su b ­

s ta n c je  p rzysp iesza ją ce  w iędn ięc ie .
18. X.  60 — m ? r  S. M y c i e l s k i ,  K ra j, lu d z ie  i  zw ie ­

rzę ta  A f r y k i  P o łudn iow ej.
25. X. 60 — d r  K . D o m  n i c z, R ola jo n ó w  n ie k tó ry c h  

m eta li w  o rgan izm ach  ż y w y c h .
8. X I. 60 —  p ro f. d r  J . K r e i n e r ,  Z  życ ia  R a m o n  

y  C aja l’a.
15. X I. 60 — p ro f. d r  A. K u l c z y c k i ,  C yb ern e ty ka  

w  fizjo log ii.
22. X I. 60 — p ro f. d r  J . B l i c h a r s k i ,  W iru sy  ra k o ­

tw órcze .
29. X I. 60 — doc. d r  K . E r  m  i c  h, K lę sk a  la w in  w  A l­

pach  a u str ia ck ich  a za gadn ien ie  podn ies ien ia  górnej 
g ra n icy  lasu.

6. X II. 60 — p ro f. d r  Z. G r o d z i ń s k i ,  U kła d  k rw io ­
n o śn y  kręgow ców . D orobek badań  o sta tn iego  w ie k u .

13. X II. 60. —  p ro f. d r  A. K o z ł o w s k a ,  Z  za g adn ień  
ka rlen ia  roślin .

10. I. 61 — doc. d r  J . D y a k o w s k a ,  B o ta n ika  na  
usługach  w y m ia ru  sp ra w ied liw o śc i.

17. I. 61 — doc. d r  A. M e d w e c k a - K o r n a s i o w a ,  
D laczego la sy  K a n a d y  p rzy p o m in a ją  la sy  E uropy.

24. I. 61 — m g r  A.  Ł o m n i c k i ,  O eko lo g ic zn ych  za ­
gadn ien iach  o chrony  zw ierzą t.

31. I. 61 — doc. d r  J. Z u r z y c k i ,  H ipo teza  sy m b io -  
tyczn eg o  pochodzen ia  p la s tyd ó w .

7. II.  61 — d r  W.  B y c z k  o w s  k  a -  S m  y k,  Z  p ra ­
cow n i M ikro sko p ii E lek tro n o w e j w  Y il le ju if .

14. II . 61 —  d r  T. P r  z y  p  k  o w  s k  i, N a jw ięk sze  zeg a ry  
słoneczne  w  E uropie.

21. II . 61 —  p ro f. d r  J . F u d a k o w s k i ,  N a ska ln e  p re ­
h is to ryczn e  r y s u n k i Sahary .

28. IT. 61 —  p ro f. d r  A. J  a h  n, A la sk a  —  relacja  z  p o ­
d ró ży  n a u k o w e j.

7. I I I . 61 —  d r  T. J a n o w s k i ,  N iek tó re  m ik ro c zy n -  
n ik i  p o w ie trza  w  śro d o w isku  zw ierzą t.

14. I I I . 61 —  pro f. d r  J . C z e k a n o w s k i ,  F euda lne  
p a ń s tw a  p a ste rsk ie  M ięd zy je z ie rza  A fry k a ń sk ie g o .

21. I I I . 61 — d r  W. S t a r z e c k i ,  Rola m ię k is zu  gąb­
czastego  i pa lisadow ego  w  liściu .

11. IV. 61 — p ro f. d r  J. A c  k e r  m a n n ,  P e rsp e k ty w y  
h is to ch em ii.

18. IV. 61 — doc. d r  A. B a j e r ,  N ow a  h ip o teza  m ito zy  
(z po k azem  film u).

25. IV . 61 —  doc. d r  B. F  e  r  e n  s, Z  n o w szych  o d k ry ć  
orn ito log icznych .

2. V. 61 —  p ro f. d r  J. F l i s ,  Na w y ży n a c h  i w  jarach  
E tiop ii.

9. V. 61 — d r  W. N  i e  m  c z y k, Z  życ ia  te rm itó w .
16. V. 61 — p ro f. d r  E. R y b k a ,  C zło w iek  a p rze s tr ze ń  

ko sm iczn a .

P o n a d to  w yśw ie tlono  film  d ra  B. G r  z i m  k  a  p t.: 
S eren g e ti  n ie  m oże w ym rzeć , k tó ry  cieszył się bard zo  
dużym  pow odzeniem . N a sk u te k  oerom nego  z a in te re ­
so w an ia  spo łeczeństw a  film em  S eren g e ti n ie  m oże  w y ­
m rzeć , O ddzia ł nasz  w  ram ach  w sp ó łp racy  z p rasą , 
zm uszony  by ł zo rgan izow ać  w  k in ie  „W anda” d o d a t­
kow e 3 seanse  (w  ty m  je d e n  nocny), aby  udostępn ić  
d o p o m in a jącem u  się spo łeczeństw u  k rak o w sk iem u  zo­
baczen ie  film u  d ra  B. G rzim ka.

Z o rg a n :zow ano ró w n ież  k u rs  s ta ty s ty k i d la  b iologów  
p rzeznaczony  d la  m łodych  pom ocniczych  p raco w n ik ó w  
n au k i.

P ro g ra m  k u rs u  obejm ow ał:
18. II. 61 — p ro f . d r  S. R o m a n o w s k i ,  O gólne po d ­

s ta w y  s ta ty s ty k i .
25. II. 61 —  p ro f. d r  S. R o m a n o w s k i ,  O gólne pod­

s ta w y  s ta ty s ty k i .
4. I I I . 61 — doc. d r  B. J  a s i c k  i, M eto d y  a n a lizy  po ­

pu lac ji.
11. II I . 61 — doc. d r  Z. Ł u b k o w s k i ,  Zastosow anie  

m eto d  s ta ty s ty k i  do dośw iadcza ln ic tw a .
18. II I . 61 — p ro f. d r  J . S z a  f  e r  o w  a, Z asto sow an ie  

m e to d  s ta ty s ty k i  w  botanice. G ra ficzna  m etoda  po­
ró w n yw a n ia  k s z ta łtó w .
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K u rs  cieszył się  dużym  za in te reso w an iem  i m im o 
ogran iczonego  p ro g ra m u  zapoznał słuchaczy  z ogólnym i 
zasadam i s ta ty s ty k i.

W  ro k u  1960 z rea lizow ano  p ro je k t w y su n ię ty  na 
p le n a rn y m  posied zen iu  za rząd u  O ddziału  z d n ia  24. IX . 
1958 r., dotyczący  u p o rząd k o w an ia  zan ied b an e j m ogiły 
p ro f. d ra  M. S i ł y - N o w i c k i e g o .  P o  o trzym an iu  
zad ek la ro w an y ch  przez  różne in s ty tu c je  p rzy rodn icze  
na  te n  cel k w o t p ien iężnych  za rząd  O ddzia łu  polecił 
o dpow iedn iem u p rzed s ięb io rs tw u  odnow ien ie  m ogiły.

P o  zak ończen iu  p ra c  n a d  u p o rząd k o w an iem  m ogiły, 
za rząd  O ddzia łu  pow iadom ił za in te reso w an e  in s ty tu c je  
o ukończen iu  ak c ji, d z ięk u jąc  jednocześn ie  za w y d a tn ą  
pom oc o raz  za łącza jąc  ja k o  dow ód 2 fo to g ra fie  p rz e d ­
staw ia jące  m og iłę  p ro f. S iły -N ow ick iego  (jedna p rz e d ­
s ta w ia ją c a  m ogiłę  w  s tan ie  zniszczenia, d ru g a  po od­
now ieniu).

L ista  o fiarodaw ców

U n iw ersy te t Jag ie llońsk i,
P racow n icy  Z a k ła d u  O chrony  P rzy rody ,
P o lsk i Z w iązek  W ędkarsk i,
P o lsk ie  T ow arzystw o  Zoologiczne O ddział K ra k o w ­

ski,
P o lsk ie  T o w arzy stw o  P rzy ro d n ik ó w  im. K o pern ika , 

O ddział K rakow sk i.

O ddział K rak o w sk i w  om aw ian y m  okresie  sp raw o ­
zdaw czym  u trzy m y w a ł n a d a l b lisk i k o n ta k t z f i lią  O d­
d z ia łu  w  K atow icach . O dczyty  w  f i li i  odbyw ały  s ię  raz 
w  m iesiącu , a te m a ty k a  ich  b y ła  n a s tęp u jąca :

6. X. 60 — m g r B. O g a z a ,  C zerw ce i ich  p a so ży ty .
3. X I. 60 — doc. d r  K. N a r b u t t ,  G ruczo ły  d o krew n e  

i p r z y k ła d y  za b u rzeń  ich  czynności.
4. X II. 60 — m g r K. V o r b r o d t ,  Z m ia n y  term iczne  

w  m ięśn iach  za ro d kó w  troci.
12. I. 61 — pro f. d r  S. J  ó ź k  i e w  i c z, Z  zagadn ień  

sy n te zy  b ia łek.

2. II. 61 — doc. d r  R. W r ó b l e w s k i ,  K a te p sy n y  i ich  
rola biologiczna.

2. III . 61 — doc. d r  T. C h r u ś c i e l ,  A n ty b io ty k i  i ich  
dzia łan ie  fa rm ako log iczne .

6. IV. 61 — lek. Z. H e r m a n ,  L e k i w p ływ a ją ce  na 
czynności u m ysłu .

4. V. 61 — prof. d r  J. F u d a k o w s k i ,  P rzed h is to ­
ryczne  ry su n k i naska ln e  saharsk ie .

P o nad to  w  ro k u  1960 filia  k a to w ick a  zo rgan izow ała  
w ycieczkę do In s ty tu tu  O nkologii — Z ak ład  B iologii 
N ow otw orów , połączoną z w y k ład em  n au k o w y m  doc. 
d ra  H. G o d l e w s k i e g o  i zw iedzan iem  In s ty tu tu .

W okresie  spraw ozdaw czym  o dby ło  się  je d n o  z e b ra ­
nie z a rząd u  O ddziału  w  dn iu  10. V. 61, k tó reg o  celem  
było p rzygo tow an ie  w alnego  zeb ran ia .

W alne spraw ozdaw czo-w yborcze  zeb ran ie  O ddziału  
odbyło  się  dn ia  16. V. 1961, na k tó ry m  w y b ran o  now y 
zarząd  O ddziału  w  sk ładzie:

P rezes 
I. V -P rezes 

II. V -P rezes 
S e k re ta rz  
z -ca  S ek re ta rza  
S k a rb n ik

— doc. d r  B. F e r e n s
— doc. d r  J. D y a k o w s k a
— prof. d r  W. M i c h a l s k i
— mg r  J.  S u r o w i a k
— mg r  S.  S t o k ł o s o w a
— doc. d r  J. K r e i  n e r

C złonkow ie Z arządu :
prof. d r  E. B r z e z i c k i ,  prof. d r  Z. E w y ,  prof. 
d r  Z. G r o d z i ń s k i ,  prof. d r  K. M a ś l a n k i e ­
w i c z ,  mg r  I. M o l e w i c z ,  d r  W.  N i e m c z y k ,  
prof. d r  E. R  y b k  a, prof. d r  R. W o j t  u s i a  k, doc. 
d r  J . Z u r  z y c k  i.

K om isja  R ew izy jna:

przew odniczący  — 
członkow ie —

m gr A. J  a  n  k  u  n, 
doc. d r  J . M a ł e c k i  i 
d r  J.  R o b e 1.

prof.

S tan  członków  O ddziału  w d n iu  16. V. 1961 w yno­
sił 701.

Ryc. 1. M ogiła p ro f. M. N ow ickiego p rzed  odnow ien iem . Ryc. 2. M ogiła prof. M. N ow ickiego po odnow ieniu . 
Fot. J. Z u rzy ck i Fot. J . Z u rzyck i
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L I S T Y  D O  R E D A K C J I

SPOSTRZEŻENIA NAD ZACHOWANIEM SIĘ ZWIERZĄT W CZASIE ZAĆMIENIA SŁOŃCA 
W 1961 R.

W ubieg łym  ro k u  m ia łem  sposobność do k o n an ia  
k ilk u  d ro b n y ch  spo strzeżeń  n ad  zach o w an iem  się 
zw ie rzą t w  czasie ca łkow itego  zaćm ien ia  słońca. O b­
se rw a c ji dokonałem  w  Z SR R  w  m iejscow ości S u ro w i- 
k in o  (w ojew ództw o W ołgogradzkie) w  d n iu  19 lu tego  
1961 r.

W  m iejscu , gdzie  d o k onyw ałem  o b se rw ac ji, ca łk o w ite  
zaćm ien ie  słońca  n a s tąp iło  około  godz. 11,20 czasu  m o­
sk iew sk iego  (godz. 13,20 czasu  środkow oeu rope jsk iego ).

C iem ne, śn iegow e ch m u ry  ca łkow ic ie  z a k ry w a ły  
n iebo, co u n iem ożliw ia ło  śledzen ie  z a k ry w a n ia  ta rczy  
słonecznej p rzez  księżyc. S topn iow o  zw ięk sza jący  się 
pó łm ro k  aż do n a s ta n ia  n iem al c a łk o w ite j c iem ności, 
a  n as tęp n ie  ro z ja śn ie n ie  się  w sk azy w ało  n a  p rzeb ieg  
zachodzącego z jaw isk a . T e m p e ra tu ra  p o w ie trza  w y n o ­
siła  0°C i zasadn iczo  n ie  u leg ła  zm ianom  w  czasie p rz e ­
b iegu  zac iem n ien ia .

P rzed m io tem  m o ich  o b se rw ac ji b y ła  g ro m a d a  w ró ­
bli, dw ie  s ro k i o raz  p ies łań cu ch o w y .

Z ach o w an ie  się  o b se rw o w an y ch  p rzeze  m n ie  w ró b li 
p rzed  zaćm ien iem  słońca  b y ło  n o rm a ln e . W sk azy w ała  
n a  to  ty p o w a  d la  ty c h  p ta k ó w  ru ch liw o ść  ja k  rów n ież  
ćw ie rk an ie , dochodzące z po b lisk ich  k rz a k ó w  i d rzew  
ow ocow ych. To n o rm a ln e  zach o w an ie  się  w ró b li 
trw a ło  do godziny  11,15 czasu  m osk iew sk iego . W  m ia rę  
ja k  zac iem n ien ie  zaczęło  w z ra s tać , n a s tęp o w a ło  w i­
doczne zm n ie jszen ie  ru ch liw o śc i p tak ó w , a  ćw ie rk an ie  
u s ta ło  ca łkow ic ie  w ra z  z n a s ta n ie m  ciem ności. G dy  zaś 
n a s tą p iło  ca łk o w ite  ro z ja śn ie n ie , w ów czas w ró b le  oży­
w iły  s ię  i jed nocześn ie  d a ło  się  słyszeć ich  ćw ie rk an ie .

P rzed m io tem  m oich  o b se rw a c ji były  rów n ież  dw ie 
srok i, k tó re  k ilk a  m in u t p rzed  n a s ta n ie m  całkow itego  
zaćm ien ia  słońca  u s ia d ły  n a  szczy tow ych  g a łęz iach  k o ­
ro n y  dw óch  g ru sz  w ysok ich  około 8 m. O bserw ow ane 
s ro k i s ied z ia ły  n a  g ru szach  p rzez  ca ły  czas zaćm ien ia . 
W  czasie  gdy  zaćm ien ie  słońca  osiągnęło  p u n k t k u l­
m in a c y jn y , zb liży łem  się k u  gruszom , n a  k tó ry c h  
sied z ia ły  srok i, ażeby  m ieć  m ożność o b se rw o w an ia  ich 
sy lw e te k  z b lisk a  n a  c iem noszarym  tle  n ieba . W  pó ł­
m ro k u  zau w aży łem , że sro k i uw ażn ie  śledziły  m oje 
zb liżan ie  się do g ru sz  n a c h y la ją c  się  w  dół. Z arów no  
m o je  pode jśc ie  pod  g ru sze , ja k  i o d d a lan ie  się od n ich  
n ie  spow odow ało  ucieczk i o b serw ow anych  p tak ó w , co 
n a s tą p iło b y  p rzy  n o rm a ln y m  dz iennym  św ietle . G dy 
ty lk o  ro z ja śn iło  się, s ro k i odleciały .

O b se rw o w ałem  ró w n ież  zachow yw an ie  się p sa  ła ń ­
cuchow ego. T uż  p rzed  n a s tan iem  całkow itego  zaćm ie­
n ia , a  w ięc  podczas p ó łm ro k u  p ie s  w yszed ł ze sw ojej 
b u d y  i zaczął skom leć  i  łasić  się do sw ojego  gospoda­
rza , ja k  to  je s t  w  jego  zw yczaju , k ied y  to  w ieczoram i 
u w a ln ia  się  go z łań cu c h a . Z  n a s ta n ie m  ro z jaśn ie n ia  
p ies u spoko ił s ię  i w szed ł z p o w ro tem  do sw oje j budy .

S p o strzeżen ia  m oje zg ad za ją  się  z o b serw acjam i, j a ­
k ic h  d o k o n a ł R. J . W o j t u s i a k  n ad  zachow an iem  
się  z w ie rz ą t w e w si D ąbrów ce w  pob liżu  S u w ałk  
w  czasie  ca łk o w iteg o  zaćm ien ia  słońca obserw ow anego  
w  p ó łn o cn o -w sch o d n ich  obsza rach  P o lsk i w  1954 r.

L u b o m ir S a g a n  (Surow ik ino)

WSZECHŚWIAT
R e d a k to r  naczelny : K az im ierz  M aślan k iew icz , z -ca  nacz. red .: Z y g m u n t G rodz iń sk i, red ak to rzy  działow i: 

F ran c iszek  G ó rsk i i Jó ze f H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji: K az im ie rz  M aroń  
A dres re d a k c ji: K raków , u l. P o d w a le  1, p a r te r  tel. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K O  W  E  — O D D Z I A  Ł W  K R A K O  W I E .  ul. SM O LEŃ SK  14. 
Nakład 4673+217 egz. Format A4, ark. wyd. 4,50 druk. 3l/t + 2  wkl., papier ilustrac. 61 x86 ,  70 g  kl. V  i papier kredowy 90 g. 
Cena zl 6.— Otrzymano do składania 18. XI. 1961. Podpisano do druku 20. I. 1962. Zamówienie 630/61. 
K-5. Druk ukończ, w styczniu 1962. DRUKARNIA U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. KRAKÓW , ul. CZAPSKICH  4.



C złonkow ie Polskiego T ow arzystw a  P rzy ro d n ik ó w  im. K o p ern ik a  o trzy m u ją  
m iesięczn ik  „W szechśw iat” bezp ła tn ie .

O ddzia ły  P o l. Tow. P rzy ro d n ik ó w  im . K o p ern ik a :

B ydgoszcz — p l. W eyssenhoffa  11
G d ań sk  — A l. Z w ycięstw a  42, Z -d  B iologii A. M.
K ra k ó w  —  u l. P odw ale  1
F ilia  K a to w ick a  O ddziału  K rakow sk iego  — K atow ice, ul. Jag ie llo ń sk a  28 
L u b lin  —  p l. L itew sk i 5
Ł ódź —  A l. K ościuszk i 21
O lsz tyn  — W yższa Szkoła  Rolnicza, Z ak ład  C hem ii O gólnej
P o zn ań  —  S ta ry  R ynek  78/79 p . 12, P a ła c  D zia łyńsk ich  
P u ław y  — O sada P ałacow a
Szczecin  —  A l. P ow stańców  72, Z ak ład  P ato log ii Og. i  Dośw.
T o ru ń  —  ul. S ienk iew icza  30/32
W arszaw a — P a ła c  K u ltu ry  i N auk i p ię tro  19, pok. 1915
W rocław  — ul. S ienk iew icza  21



WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Cena w  prenumeracie zł 72.—  rocznie
zł 36.— półrocznie

Zamówienia i wpłaty przyjmują:
1. Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch”, Kra­

ków, ul. Worcella 6, konto PKO 4-6-777
2. Urzędy pocztowe i listonosze
3. Księgarnie „Domu Książki”.

Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę 40% drożej. Zamó­
wienia dla zagranicy przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, Warszawa, ul. Wilcza 46, konto 
PKO nr 1-6-100-024.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Nauko­
wych Polskiej Akademii Nauk —  Wzorcownia W ydawnictw Nauko­
wych PAN —  Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury 
i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, 
Kraków 2, ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków

4-9-1876

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe W ydawnictwo Naukowe, 
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85


